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o_ kp.ri*wozdanie Z działalności 
Spółdzielczego Instytutu Naukowego 

w r. 1932.

r0ldem dzia,aln0Śd
f>  J™ S ^ 1̂ mi r £ S S l zieI“ ^ i > Inst3"tutu Naukowe- 
dawania pod względem h w ^ ę  ^ | dzi.e w kierunku rozbu- 
ukowego. W  zroiuinienin1?  Spo dzi?1.czeS° Przeglądu Na- 
chu Posiada naukowe onracow an^óJakl6 dla Przyszłości ru- 
zacyjnyiah, społeczno-gospodarczych ^ ere8u zagadnień organi- 
chem spółdzielczym z w iL n n J d F v- 'wychowawczych z ru- 
żyło Ins^ tutu * *
by dane zagadnienia wszechstronnie oświetlały i°'di^nr ’ 
ły do pewnej konkretnej svnte7v 7 ■>reiu • ■ - . doprowadza-
w roku ubiegłym były Stosunek tego rodzai *
i sprawa ,do sPÓMzielczośiń

Na pierwszy temat w Ih /e a lo !llt  P iH elcZv°go w Polsce, 
reg prac o charakterze d y s k u s y i n v n ? t  za™ie.szcz°ne sze-
™  hyjy prace członków KomNjiy K ^ ? a k e S ai W ^ L  druko‘Spółdzielczego, powołanei nr/cz i’L i  J  , - a 1 Wychowania 

W  roku sVawozdawc2vS' ]e^ cze w r- 1931.
wyszedł w 12 zeszytach S S f ?  Przeg^ d Naukowy 

duuku. Ntt U

B. Bienetnistock _ /io\ t • -r-.,
doncje i zainteresowania <rwVM' ~  Spółdzielca rewolucji (8) Ten- 
‘  d») Uwagi do probT muPS t v k  Cf a mmej-f.OŚci u d o w y c h  w PoU

T- Bargiel -  (61 Hor. n i y i 1 f ''ynam ikj w spółdzielniach 
l Pomoc Państwa dla s p ó M z £ L H SL ^ ldf i eI ^ ś<l  ^ w  Irland ji.

sce,

«' « « ś wAl. Całkosiński - d ?ii?ÓMZle cz°-Ci rolniczej w S. Z. A7p . 
w Polsce. nauczanie spółdzielczości w Unji Zw. Sp

Z r Chmielewski - 0>( m !̂ ^ łczes" e P.r ^ v  go; 
czości rolniczej (Ti w  ) Dusza Danji, (7) Poi

Ł  « 2 $

<̂VV. O

- i i n l ! raen e P^dy gospodarcze a solidaryzm
») V c h ,S e DSS dS lcy°m0C Pa“ n™ 

K . t 5 S K 3 f - ^ t  U !;“ -
dowe na terenie wo skow ^£a6^ lda sPol.dzie] “ ości i kształcenie Zawo­
nie i wychowanie o r a j  organizacyj spółdzielczych, (11) Kształcę 
„Społem“, ( l l )  średnia ^ u lki W w .,^vie!le doświadczeń’ ZV. Sp Snol' 
t l i )  Kształcenie zawodowe T s ^ ó T z c fc z i^  i im‘- R  Miekzarskieg0 
dzielczych mniejszości narodowydi w PoIsce. Creme or2anizacyj spół-
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K. Gide — (5) Utworzenie Międzyn. Instytutu Studjów Spółdzielczych.
Wł. Jenner — (21) Przesilenie ekonomiki świata i spółdzielczość
T. Knaur — (12) Ukraińska Spółdzielczość mleczarska.
T. Kłapkowski — (10) Nauka, kształcenie i wychowanie spółdzielcze 

na uczelniach akademickich i wyższych w Polsce.
H. Kołodziejski — (81 Wnioski z kryzysu.
W. Komorowski — (3,2) Zastaw ziboża.
J. Kurnatowski — (9) Nadbudowa kooperacji, (5) Karol Gide, (2) Pań­

stwo i kooperacja.
J. Linde i inż. Pijanowski — (7) Masło polskie na rynku londyńskim.
W. Nowicki — (12) Cele i środki organizacji obrotu w gospodarstwach,

(4) Zagadnienie badania obrotów włościańskich ziemiopłodami.
M. Orsetti — (9) Uwagi w sprawie „Rewizji kompetencji“, (7) Albert 

Thomas jako spółdzielca, (1) Angielska Liga Kooperatystelc.
B. Przegaliński — (11) Spółdzielczość a emigracja.
M. Pusz — (10) Wychowanie spółdzielcze na terenie szkół rolniczych, 

(10) Zawodowe szkolenie spółdzielcze.
B. Rawicz-Kamieński — (6) Organizacja i stan handlu jajczarskiego 

w Polsce.
K. Sokołowski — (1) Spółdzielczość wobec państwa.
R. Struczowski — (12) Oszczędzanie i szkoła.
M. Sowiński — (6) Kryzys i konjunktura na trzodę chlewną.
St. Surzycki — (5) Naukowy Kurs Spółdzielczy przy W. R. U. J.
A Thomas — (9) Stosunki pomiędzy spółdzielniami różnych krajów.
St. Thugutt — (7) Spór o władzę, (4) Stosunek pomiędzy spółdziel­

czością a państwem.
V. Totomianz — (9) Mikołaj Fryderyk Grundwig.
K. Weydlich — (11) Sposoby oświatowej pracy spółdzielcze] w Zjedno­

czeniu Z. S. R. i zawodowych organizacjach rolniczych.
J. Wolski — (G) O rewizję kompetencji, (4) O rewizję kompetencji.
E. Zalewski — (5) Hasło — program, odzew — spółdzielczość.

Poza wymieinionemi artykułami w każdym numerze Prze­
glądu zamieszczana była obszerna (12—14 stron) kronika ru­
chu spółdzielczego w kraju i zagranicą, przegląd prasy spół­
dzielczej polskiej i zagranicznej, oraz przegląd nowych wy­
dawnictw.

Spółdzielczy Przegląd Naukowy wychodzi w nakładzie 600 
egz. Liczba prenumeratorów płatnych wynosi — 384, bezpłat- 
nychl09. Bezpłatne egzemplarze wysyłane są do instytucyj 
państwowych, naukowych, bibljotek, czytelni oraz jako egzem­
plarze zamienne.

Instytut dużą wagę przykłada do rozpowszechniania swoich 
wydawnictw nietylko w celach propagandy ruchu spółdziel­
czego, lecz również by udostępnić szerokim rzeszom uczącej 
się młodzieży pisma i wydawnictwa spółdzielcze i tą drogą 
szerzyć wiedzie i oświatę spółdzielczą.

Wzorem lat ubiegłych Spółdzielczy Instytut Naukowy wiel­
kie znaczenie przypisywał swej działalności wydawniczej.

W granicach posiadanych funduszów, nakładem Instytutu 
wyszły z druku w r, 1932 następujące prace:

Zastaw zboża — W. Komorowski.
Idea spółdzielczości w gospodarczo-społecznem wychowaniu młodzie­

ży w Polsce — Wł. Hoszowska.
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» » i  K i p Ł U : Surzycki-
Sprawa kształcenia i wychowania spótóz. w Polsce -  praca zbiorowa. 
Przez  wydanie tych książek Bibljoteka Spółdzielcza im F r

*  °  dalSZe 5 « W d o  O g S jT i- c ly

spodarczo s io k L 11™ 8? 1 P' L <>Idea spółdzielczości w go- 
cSwana zo X ła  w r em wf howaT  m?°'dzież^  Polsce“, opfa- 
wania spółdzidczem • f raC ? 0maSJ1 kształcenia i wycho-
chowania Wń W ,^ ° '  Książka p. t. „Sprawa kształcenia i wy- 
r S  o7 b £  »  Polsce“ wydana została jako N o ­
wego, opracowanych Z “  Sf>41<kl*  cze¥> O g lą d u  Nauko- 
misji: pp. A. CałkosiLb^ Pos£,cz®golnych członków tejże bo­
skiego, M. Puszą ue§°> p - Dąbrowskiego, T. Kłapkow-

sce jest dfa ^ r z w s z łr ^ ^  1 ^ ychowania spółdzielczego w Pol- 
PówszechiniePdaie sie o d e ? 11 spoldzielczego bardzo istotne, 
i wychowania s i ió łd z ^ W *  W&C ^ o s ta te c z n o ś ć  nauczania 
niach W P Ł  5 3 °  we wszystkich szkołach i uczel­
nia w zakresfe S ó w S T J d ^ ^  M  P ^ o w a -  
wydanie tych dwuch k ś ^ S S t h ^  ^braki te uzunełniz w “ n c r r -  , zamierzał cboc w części
Instytut postanowił V y d L  .p c lh S ik *  J S J  2al?’ i?!'zen% h 
spółdzielcze dla mioŁeży^szkolne W,,P n i ^ f ' 5 * * ?
książek posunie znów namrzórl cm , ' ydanie tych dwuch 
czego w Polsce. 1 sprajwe wychowania spółdziel-

n y p o d Z d a k i i^ s ^ T h Z m i^ '^  ^ oaPeratystów, opracowa- 
w h io z u m ie n k ,^ to n ie c z n S o ia 7 d“ y  .* * •» ,  I™ *  Instytut 
reby pokrótce informowało p°>awieniasie wydawnictwa, któ-

Naukowego do nauko JZ ! ™ •dąZei1 Spółdzielczego Instytutu 
zanych z organizaris uJ§oia całokształtu zagadnień zwią- 
tem zagadnieniem ma  „ P  u a r ly .k u  o w . ,pi'odukoji rolnej. Nad 
która będzie z.wołam1 obradować specjalna komisja Instytutu, 

W roku ,n n !  i  w najbliższej przyszłości.
spółdzielczych, w zwtazkT11 na, czoło aktuałnych zagadnień 
ustawy o spółdzielniach ? Z dor7wczerm próbami zmiany 
łokształtu iistawodawsi ’ 7 ySl'hi a ? ę sprawa opracowania ca­
łe wszechstronnie z nimkhi Zl(dc/e8°- (.-hcąc zagadnienia 

Spółdzielczy Itł^tytut^Naidwłw^powołał^KomiS^^udió^^^d 
ustawodawstwem spółdzielczej której p je ”  s f w jolu,
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n ik i .prac tej komisji zostaną ogłoszone drukiem. W  skład ko­
misji weszli pip1.: inż. Z. Chmielewski, J. Kwieciński, M. Rapac­
ki, li. Rudziński, W. Seydlitz i St. Thugutt.

Ze względu na zmniejszenie się funduszów Instytutu zmniej­
szyło się znacznie tempo rozbudowy bibljoteki. W r. 1932 bi- 
bljoteka Instytutu powiększyła się o 83 tomy. Na kupno no­
wych książek wydano łącznie 697 zł. Część bilbljoteki znajduje 
się przy Instytucie w Warszawie, część przy f i l j i  Instytutu 
w Krakowie. Kompletowanie czasopism spółdzielczych, eko­
nomicznych, rolniczych krajowych i zagranicznych utrzyma­
ne było w rozmiarach .z roku ubiegłego. Z bibljoteki i czytelni 
korzystają pracownicy spółdzielczy oraz słuchacze wyższych 
uczelni.

Fundusze, umożliwiające działalność naukowo-wydawniczą 
czerpie Instytut ze składek członkowskich, prenumeraty Spół­
dzielczego Przeglądu Naukowego, z zysku ze sprzedanych wy­
dawnictw oraz z otrzymanych subwencyj.

W  końcu 1932 r. Spółdzielczy Instytut Naukowy liczył 13 
członków rzeczywistych. Członkami rzeczywistymi Instytutu 
było 7 Związków Rewizyjnych i central gospodarczych Zjed­
noczenia, 2 spółdzielnie rolniczo-handlowo, 1 spółdzielnia kre­
dytowa, Towarzystwo Kooperatystów, Związek Rewizyjny 
Spółdzielni Wojsk owy cli i Związek Spółdzielni Spożywców.

Członków wspierających posiada Instytut 482, są to wy­
łącznie spółdzielnie Zjednoczenia. Pozatem członkami rzeczy­
wistymi Instytutu jest 12 osób wchodzących w skład Rady za- 
wiadowczej i Komisji Naukowej Instytutu.

Składki członkowskie w r. 1932 wyniosły łącznie z świadcze­
niami Zjednoczenia 7.889 zł. Stwierdzić należy, iż udział finan­
sowy organizaicyj spółdzielczych w Instytucie jest jeszcze sto­
sunkowo maty. Największy wysiłek w kierunku utrzymania 
Instytutu ponosi Zjednoczenie w formie częściowo bezpłatnej 
pracy swych pracowników.

W roku sprawozdawczym, tak jak i w roku ubiegłym Insty­
tut otrzymał subwencję z Banku Polskiego w wysokości 25.000 
zł. Należy w tern miejscu wyrazić uznanie dla zrozumienia 
przez Radę Banku Polskiego znaczenia ruchu spółdzielczego 
i poparcia naukowej instytucji spółdzielczej w tak wydatny 
sposób. Poza tem Instytut otrzymał subwencje z Państwowej 
Rady Spółdzielczej w wysokości 6 000 zł.

W ysiłki w kierunku zwiększenia ilości prenumerat i wy­
dawnictw Instytutu, z powodu pogłębiającej się stale de­
presji gospodarczej, były bardzo utrudnione. Spółdzielczy 
Przegląd Naukowy, jako pismo fachowo-naukowe, nie może 
się rozchodzić tak jak pisma popularne. Instytut jednak uczy­
nił jaknajwiększy wysiłek, by przynajmniej wśród organizaayj 
spółdzielczych zdobyć większą ilość prenumeratorów.
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Skład osobowy Władz Instytutu przedstawiał sie w r  1 
następująco: Ł

Rada Zawiadoweza: prezes -  prof. dr. Stefan Surzycki wi 
ceprezes inz. Edmund Grzybowski, sekretarz: d w  FrauT 
szek Dąbrowski, członkowie: dyr. Antoni Kolarz, d y r J a n  
Kania, dyr. Piotr Załuski i Edward Drożniak y

Dyrektor Instytutu i redaktor Sp. P N -  Fusfmrtw • 
skŁ S e k re to  _  Konrad Chm iekwAi aChy Rudzm-

Komisja Rewizyjna — przewodniczący Karol Kostka człon 
ko-wie: Stanisław Sikorski i Edmund Żalewdd

chow”k?J taża z T k  n oŁ ,dr- ?• N i H ,  prof. SŁ Wójcie.
d W d " r T ^ z S e w S ;  *■ ^  « K “ *  ^  E- ^

BILANS SPÓŁDZIELCZEGO INSTYTUTU NAUKOWEGO
za r. 1932.

Aktywa
Cent, Kasa Spółek Roln 
dłużnicy. , ,
B iblfoteka...................
Ruchomości...................
Papier............................
Wydawnictwa . , , . 
Sumy przechodnie . ,

13.372.—
5.874.81
6.083,89
1.248,69
2.395.—

29.648,16
1.874,94

Kapitał zakładowy . 
Nadwyżka . , ,

Pasywa 
. . 53.901.86 
• . 6,595,63

60.497.49 60.497.49

Wydatki

RACHUNEK STRAT 1 ZYSKÓW
za r. 1932.

Pensje pracowników . 
Instytut Kraków , . 
Wydatki kancelaryjne .

« różne , , , 
Komorne, telefon, świał 
Przegląd Naukowy , 
Amortyzacja wydawnicl 

" bibljoteki

Prenumerata 
Nadwyżka ,

ruchomości . 
pism , , ,

7,168.92
1.093,86

537.54
218,28

1.800.—
17.389.39

Subwencje..................
S k ła d k i.......................
Prenumerata . . . .  
Procenty i prowizje , , 
Zysk na wydawnictwach

Dochody
31.000.—
5.504,—
1.489,—
2.279.90
1.395,05

^qooeti Spó^elczego Instytutu Naukowego przewiduje na
52 345 zł z czS  W wy,SOlk°ś'ci 46.345 zł. i wydatki w sunie
NaukowLo 17 icn w/ dawnictwo Spółdzielczego Przeglądu Naukowego -  17.160 zł., na studja naukowe -  6 000 zl n

~  6‘325 1 na adrnini‘draCję Insty-



8

W programie prac przewidziane jest wydanie następujących 
książek:

K. KrzeczkoiWski: Dzieje życia i twórczości E. Abramowskic- 
go (wyszła z druku).

Z. Chmielewski: Czynniki psychiczne ruchu spółdzielczego.
St. Thugutt: Spółdzielczość.
Praca zbiorowa: Wypisy spółdzielcze.
Życiorys Fr. Stefczyka.
Poza Komisją studjów nad ustawodawstwem spółdzielcizem 

Instytutu zamierza w r. 1933 powołać Komisję studjów nad za­
gadnieniem hipotek chłopskich i Komisję studjów nad zagad­
nieniem podmiejskich spółdzielczych osad1 dla bezrobotnych.

Na akcję wydawniczą Instytut przewiduje poza budżetem 
sumę 19.000 zł.

Prof. dr. V. Totomianz.

Znaczenie wybitnych jednostek 
w ruchu spółdzielczym.

Godzimy się całkowicie z poglądami Kleipzig‘ą, wyrażone- 
mi w artykule p. t. „Troska o następne pokolenia przywód­
ców“  (Konsumgenossenschaftliche Rundschau 19.VII.1930). 
We wspomnianym artykule Kleipzig mówi m. innemi: „Dla 
stworzenia odpowiedniej atmosfery w spółdzielczości spożyw­
ców i umożliwienie jej rozwiązywania problemów, jakich do­
starczało będzie życie nie wystarczą jedynie dobrze wyszkolo­
ne szeregi konsumentów. Nawet najlepsze i najwięcej oddane 
masy spożywców nie będą owocnie pracowały, nie będą kro­
czyły zwycięsko naprzód, nie będą wreszcie skutecznie wal­
czyły, jeśli będą źle prowadzone“.

Tej samej ważnej kwestji poświęca dr. Lasserre wiele stro­
nie swojej rozprawy p .t Les Obstacles au Développement du 
Mouvement Coopératif. Autor twierdzi, że ruchowi spółdziel- 
icizemu brak jest przywódców. Przyczyny tego stanu rzeczy 
są następujące: „Typowo dla demokratycznego charakteru 
spółdzielczości daje o.na w swoich przedsiębiorstwach posady 
mniej pewne i stałe niż towarzystwa kapitalistyczne czy też 
własne przedsiębiorstwo. Oprócz tego, a z tej samej przyczy­
ny, dyrektor spółdzielni ma mniejszą swobodę działania od 
małego kupca a nawet od dyrektora spółki akcyjnej; musi on 
walczyć ze wszelkiemi trudnościami, które związane są z je­
go pracą“ .

Przyczyna ta powoduje zmniejszenie siły przyciągającej na 
stanowisko dyrektora w  przedsiębiorstwach .spółdzielczych 
dla osób o wybitnych zdolnościach technicznych, które mogą 
sobie znaleźć więcej obiecujące posady gdzieindziej.
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Również w przeciwieństwie do kapitalistycznych przedsię­
biorstw zwraca się w spółdzielniach większą uwagę na war­
tość moralną wybranych kierowników. Zostać dyrektorem 
w spółdzielczości oznacza posiadać nieprzeciętne walory mo­
ralne, a przedewszystkiem zaufanie. Na niekorzyść także spół­
dzielczości wpływa i to, że aby zrezygnować z wiecej stałego 
i lepiej płatnego stanowiska trzeba posiadać dużą "dozę idea­
lizmu a nawet więcej — niezachwianą wiarę w przyszłość ru­
chu spółdzielczego i jego pożyteczność, trzeba wiec w pewnej 
mierze stać się człowiekiem o mentalności apostoła.

W związku z tą kwestją pisze prof. dr. K. Ihrig: „N ik t nie 
J ^ i i CZy’ Zf  d° 1S,toty spółdzielczości należy przekonanie 
Gdvhv u f  el^ Zn>,ch’ społecznych i duchowych podstawach, 
ha rrl In v i Si CKl£l .  według tego tylko postępować mógłby być 
r i w  vr,7] ° -nym bier™nikierp, mógłby położyć ogromne zasłu- 
nie m<vfW°'\U rUcbu> 'mógłby wreszcie polepszyć swoje położe- 
tepo s łów  3 nC’ niC- jednak spółdzielcą w prawdziwem
hrvm nZ znaczeniu Dla niego spółdzielnia byłaby tylko do-
cze^o m- Ta,kl i est 1 będzle ^  zwykłym żołnierzem,
C arly% i? ‘ wynagradzanym, nigdy zaś bohaterem w pojęciu

w ; w S7r ie 0P0|w la'da}, że dyrektorom wielkiej francuskiej 
Hurtowni Zakupu ofiarowywali kapitaliści dwa razy lenie' 
p atne stanowiska, lecz «ci je odrzucili, bo nazbyt ukochali 
ideę spółdzielczą. Wypadki przekupienia dyrektorów sa b. 
rzadkie. Dr. Cassau pisze, że w Niemczech zdarzył sie dotych­
czas jeden zaledwie taki wypadek. " "
czesń^rdp1̂  spółdzielczy musizą posiadać dużo idealizmu,, bo 

są tak wynagradzani, jak na to zasługują- gromada 
1 .1 często niewdzięczna, a spółdzielnia nierzadko’ renrezen
tuje meu, domi ^  Płusznie za “ Dr. l E S S

prizydagajac f e C S ? “  będzie w?ławiał Wolniejsze jednostki, 
dzie musiSa z a t n l -  '■'Wchodzeniem, a spółdzielczość bc- 
i 9połeczne n i e i n T 1Ć-S-ę werb°wamem ludzi przez moralne 
bedzie c ie r n S  ™ j l  czynności, tak długo, to jest pewne, 

.j ei piała oma na brak właściwych ludzi.

chodzf 7 a& ,7 “ y" hrak“  ° 4 P ? f C i<:h prze- „„¿ X  asserre do omówienia w jaJki sposób spółdziel-
dnie L J T  PWbować walczyć z tym stanem rzeczy, wzgle- 
r o z w ó T r fS  J? Ą  Należy przedtem zaznaczyć, że sam
tvce snółdziplP P° ł f Zie lCzeg0 uPraszcza ten problem. W  prak-

bierny k S m e S w ™ 1 nad2wW “ e P™-
Równocześnie jednak powszechne zwiększanie spółdzielcze 

go zbytu i produkcji zwiększa zapotrzebowanie ludzi. Zagad­
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nienie to jest daleko łatwiejsze do rozwiązania w dziedzinie 
produkcji niż w zbycie, ponieważ w tej pierwszej dyrektor 
łatwiej może być należycie wynagrodzony, temibardziej, że nie 
styka się bezpośrednio z „demokracją“ , co- ułatwia mu w du­
żym stopniu pracę. Na tem stanowisku będąc, może on być 
jedynie specjalistą, nie potrzebuje natomiast być wychowawcą- 

Ale nietylko „kapitalistyczne“ posady, jak twierdzi dr. Las­
serre, działają na zdolnych ludzi jak magnes. Polityka także, 
szczególnie w dużych państwach, przyciąga do siebie więcej 
lub mniej zdolnych ludzi. Wielu chętnych rozgłosu, chętniej 
oddaje się polityce niż spółdzielczości, bo o ostatnich rzadko 
się znajdzie wzmiankę w dziennikach. Kto występuje często 
w parlamencie, choćby plótł brednie, więcej będzie znany niż 
spółdzielca pracujący dziesiątki lat. Ludzie próżni i karjero- 
wicze są zgubni dla ruchu spółdzielczego, chociaż nie można 
powiedzieć o nich, że są bez wyjątku niezdolnymi. Ludzie ci 
odznaczają się często silną wolą i energją. Lecz wola łącznie 
z wiarą tworzą dopiero cuda.

Liczba ludzi, którzy żyją z polityki, rośnie z każdym dniem. 
Nietylko z ludu pochodzą ci nowi politycy w demokratycznych 
państwach, lecz także z uniwersytetów. Wydziały prawne uni­
wersytetów nie produkują jedynie adwokatów« lecz również 
i polityków. Ażeby dać przykład wymienię tylko uniwersytet 
w Bukareszcie. Wydział prawny tego uniwersytetu liczy 7.000 
studentów z ogólnej liczby 11.000. Natomiast, w  tym nawskroś 
rolniczym kraju, agronomję studjiuje zaledwie kilkuset. Fran­
cja, Włochy, Czechosłowacja, i częściowo Niemcy są zalane 
prawnikami. A prawnicy jak mówi przysłowie są złymi chrze­
ścijanami, a jeszcze gorszymi politykami. Im  zawdzięczamy 
wiele praw i rozporządzeń, które zina niewielu, a których jest 
w samych Niemczech przeszło 3.000.

Jest mało natomiast w szkołach wogóle, a specjalnie na wyż­
szych uczelniach przygotujących się do pracy w spółdzielczo­
ści. Im  większe jest państwo tem wyższe uczelnie mniej po­
święcają uwagi spółdzielczości. J 1

Biurokracja czy też państwo do licznych swych urzędów 
więcej potrzebuje ludzi niż polityki. Uposażenie, którego "brak 
w spółdzielniach wielu krajów, jest naturalną przynętą w re­
kach państwa Służba państwowa wpływia jednak na "energie 
i ofiarność jednostek racizej ujemnie niż dodatnio. W  związku 
z tem powiedział ojciec włoskiego ruchu spółdzielczego i" k il­
kakrotny minister L. Luzatti: „Idea państwowa nie dała zu­
pełnie męczenników i apostołów, spółdzielczość natomiast ma 
jeszcze i teraz apostołów“ .

W początkach, kiedy ruch spółdzielczy był jeszcze słabv, 
garnęli się doń ludzie ze sfer wykształconych i lepiej sytuo­
wanych. Tak było w Anglji, gdzie działali Robert Owen, dr.
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King i chrześcijańscy socjaliści, tak było w Niemczech, gdzie 
pracowali prof. dr. Huber, Herman Schulze-Delitzsch i dr. 
Pfeiffer. To sarno można powiedzieć o Rosji, w której pro­
pagatorami idei spółdzielczej byli ludzie wykształceni i za­
możni, o Węgrzech, Finlandji i t. cl. Ruchem spółdzielczym 
Finlandji kierowali najlepsi obywatele kraju, ponieważ przed 
uzyskaniem niepodległości z jednej strony Rosja nie dopusz­
czała do dobrych stanowisk wykształconej młodzieży, z dru­
giej zaś przemysł i handel spoczywał w ręku Szwedów. 
Zajmowanie się polityką było całkowicie zabronione.

W  Rosji można prawie to samo zauważyć. Niebezpieczeń­
stwo brania udziału w życiu politycznem za czasów carskich 
a i teraz także (jeśli nie chce się uprawiać bolszewickiej poli­
tyki partyjnej) kierowało do organizacyj spółdzielczych. Na 
to wpływał także charakter rdzennych Rosjan, nie objawiają­
cy skłonności do prywatnego handlu. Na rosyjskim Kongresie 
spółdzielczym, przed wojną, poznałem kilku znanych kup- 
cow wiejskich, którzy z idealistycznych względów zaniechali 
handlu. Jeden z tych wiejskich kupców, równocześnie roln ik 
i  schekunofi opowiadał na spółdzielczym zjeździe jak on to 
zwinął świetnie rozwijający się interes, aby pracę swoja zaofia­
rować spółdzielni spożywców: „Chciałem zawsze prowadzić 
interes uczciwy, podobający się Rogu, chciałem służyć lu­
dziom. Dopiero w ruchu spółdzielczym znalazłem zadowole­
ni® 2 pracy — powtarzał często. Było więc dawniej w rosyj- 
skini ruchu spółdzielczym wielu oddanych pracowników, brak 
tylko z przygotowaniem praktycznem.

Iciraz zaś, gdzie liczbowo rosyjska spółdzielczość jest naj­
większa na święcie — ale w rzeczywistości jest to armja pa­
pierowych żołnierzy i martwych dusz -  skarżą się na brak 
ników^C b1 zywodców a jeszcze więcej na uczciwych urzęd-

i 3 ‘S<j „ i r ^ ÓW uskarża się również na brak przywódców 
a n r /v m J  Pe isonel, ponieważ starzy spółdzielcy wymierają 
dzielezoiri nr°Wych następuje dużo wolniej niż rozwój spół- 
dzielrźn ’■' i cszcze .ie,den »»niedostatek“ , jaki odczuwa spół- 
“ S  W Jna tem’ że w krajach o słabych spółdzielczych 
nofns at?J£ph Udzie’ którzy im służą niezawsze długo w nich 
L-rwł/lm4' Przyczyma się do tego i ta okoliczność, że wyna- 
c/esto I'hi ua)ysl°wej i literackiej pracy w spółdzielczości jest 
7;,„ . jak niskie, że tylko niewielu może dłużej wytrzymać
cu jeroŁ łn lp  hdnakt 1 teraZ wypadki’ że wielu ideowców pra-jc zupełnie bezinteresownie, żyjąc z własnego majątku.

1 omirno wszystko znajdzie spółdzielczość wyjście z lvch 
trudności. Szczególnie na wsi jest duża możliwość dla euer 
gicznych ludzi zająć się organizacją. Wielu przecież wyrobiło 
się juz na kierowników spółdzielni, ponieważ spółdzielnia nie
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wymaga od nich ani kapitału ani dyplomu. Dzięki spółdziel­
niom nie marnują się często duże talenty.

Angielski poeta Browning, w jednym z wierszy, prosił Bo­
ga, aby nie tworzył „olbrzymów“ , lecz by podniósł masę. Słusz­
nie, podniesienie masy członków spółdzielni jest ważne. Ale 
bez przywódców masa  ̂ nie zdolna jest podnieść się sama. 
Wpływ musi być wzajemny. Niema wyszkolonej masy bez 
pizywodcow, jak błędnem jest również ich postępowanie, gdy 
tracą kontakt z masą. Przywódcy bowiem zawdzięczają swo­
je podniesienie masie, z której wyśli. Goethe miał racje mó- 
Wiąc, ze: jednostka jest karłem nikłym, małym i niezdolnym 

o wielkiego dzieła, dopiero gdy połączy sie w gromadę wy­
rasta na olbrzyma. Wszystko bowiem co zostało dokonane, 
tworzone było gromadnie.

Jerzy Kurnatowski.

Francuskie idee społeczne.*)
Idee społeczne są uniwersalne. We Francji, jak i w innych 

wielkich cywilizowanych społeczeństwach, znajdujemy repre­
zentantów wszystkich idei socjalnych. Szkoła liberalna np jest 
wspaniale reprezentowana we Francji od J. B. Saya przez 
Basil at, Mohnari, Yves Guyoł, Leroy-Beaulieu -  ostatnio De- 
laisi ¿szkoła konserwatywna de Maistre, ostatnio Le Play ka­
tolicka — Ernest Hello, Mare Sangier, Marksizm -  Lafargue, 
Jules Guesde, protekcjonizm, anarchizm, komunizm i t. d. — 
wszystko ma swoich reprezentantów we Francji.

Cóż więc oznaczają francuskie idee socjalne? Będą to te 
i ee, które bądź powstały we Francji, bądź też zostały dopiero 
we in  ancji sformułowane, poczerń stały się un i wersaln e m i .

Go takich idei należy zaliczyć solidaryzm i kooperatvzm 
które powstały na przełomie zeszłego i bieżącego stulecia oraz 
socjalizm zrzeszeniowy z połowy ubiegłego wieku, którego od­
rodzenia zresztą — jak niebawem zobaczymy _ jesteśmy
świadkami w ostatnim powojennym okresie. J y

Solidaryzm, którego reprezentantami są Charles Gide w swo­
ich „Quatre écoles de l'économie sociale“ , Leon Bourgeois 
właściwy twórca tego kierunku, autor „La Solidarité“  Bouelé 
(„Le Sohdansme“ ), Emil Durckheim („La division du’ Travail 
social ), otóż solidaryzm skrystalizował się w chwili kiedy 
zaszły dwa pozornie odległe od siebie, a jednak jednakowo 
sprzyjające jego powstaniu zjawiska, a mianowicie:

i 2Q ,2 iczyt wyg*°szony 21 marca r. b. w Towarzystwie Kooperatystów
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W  naukach przyrodniczych darwinowska teorja walki o byt 
i ostawania się najsilniejszych, którą liberalizm usiłował prze­
transportować na tło społeczne i uzasadnić nia wolna niczem 
nieskrępowaną konkurencję, została zachwiana. Cały szereg 
przyrodników dowodził, że ewolucji organicznej samą tylko 
walką wytłumaczyć nie podobna Obok niej istnieje czynnik 
współdziałania. U nas nieco później, Józef Potocki, pisujący 
pod pseudonimem Marjan Bohusz napisze swoje: „Współza­
wodnictwo i Współdziałanie“ , które niewątpliwie pozostanie 
ryzm uem swiadectwem -zapoczątkowania polskiego sołida-

Z drugiej strony utrwaliła się we Francji Republika z jej 
hasłem Wolność, _ Równość i Braterstwo. „Wolność“ miała 
określone znaczenie: prawa człowieka, wolność słowa, druku, 
rr/nnp12?826!1’ Parlamentarny państwa. „Równość“ —
„ „  a .za/ a równość wobec prawa, równe prawo wyborcze. Lecz 
w enrUo ° ozl'iai<:zać„B raterstw o“ ? Gzem ma być braterstwo 
jls t iiLlzarzeni?6 ^  ”h ra r  tonie w zbytkach, a drugi

solidaryzmu, najogólniej biorąc, oparto na natu- 
ainym takcie współzależności, fakcie wzajemnego oddziały­

wania na siebie, które staje się tem silniejsze, im bardziej 
ułatwione komunikacje i wzajemnie zazębiające się stosunki 
gospodarcze i kulturalne pomnie jszają że tak ' powiem mniei- 
szą naszą planetę. J

Owa współzależność może być ujemna, albo dodatnia. Może 
stosować się do jednostek, klas i narodów. Solidaryzm prak­
tyczny polega na przekształceniu współzależności ujemnej na

Oóż to znaczy, konkretnie mówiąc?
chorohaC; i eŻi U .W,eźmi^my st°sunki pomiędzy jednostkami, 
bo S o t fp k  i°  lnd}?Wldualn(? J0St Jednocześnie złem ogólnem, 
r L z y  d T ^ L v I ^ K 1116 PraCUje’ nie, praCUj e -  z konieczności 
c íh L  n rL ?  ł>0 Wnf zem społeczeństwie, opartem na po- 
CzłowiK eŁ íazdy f Zy, cllCe’ cz>' nie chce Pracuje dla innych, 
zbvlu r - i  ° ' ł i nu! °  kuPuJe> mało konsumuję, zwęża rynek 
l lh '0n t™ fi l C,łl0ry może zarazić innych swoją^ chorobą, 
iest^dnh a cboroba może stać się źródłem nędzy, a nędza 
naść każd? ?uZe'Todnikiem przestępczości, której ofiarą może 
nu-ru, J ' . iancuch współzależności ujemnych, którego
|\  . em ogniwem jest indywidualne zło. To zło indywidu-
a ne jest więc złem powszechnem i w interesie wszystkich leży 
aby je usunąć, aby _  jeżeli można -  nie dopuścić do tego 
aby je skrócie do minimum, gdy niepodobna mu zapobiec.

1 rzeciwienstwo choroby: zdrowie, nie jest bowiem tylko 
dobrem indywidualnem. Człowiek zdrowy pracuje, wytwarza 
pewne dobra dla innych, kupuje, konsumuje, rozszerza rynek 
zbytu, nikogo me zaraża, nie grozi mu nędza z jej skutkami.
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Wniosek nasuwa się sam przez się. W  interesie ogółu leży 
ubezpieczenie każdego od choroby. Cały system ubezpieczeń 
społecznych ma właśnie na celu to, leżące w interesie ogółu, 
ubezpieczenie poszczególnych jednostek od różnego rodzaju 
indywidualnego zła, które im grozi i które, jeżeli jest nieza- 
żegnane, staje się złem ogólnem.

Francuski solidaryzm wysuwa jednak zasadę państwowego 
systemu ubezpieczeniowego, tylko jako ostateczność. Konie­
czność zażegnywania każdego indywidualnego zła jest obowią­
zująca ogólnie, lecz państwowe ubezpieczenia działać mają tyl­
ko tam, gdzie wolne stowarzyszenia podołać zadaniu nie są 
w stanie. Dlatego — obok systemu Ubezpieczeń — mamy we 
Francji silnie rozwinięte instytucje dobroczynne i  obszerną 
sieć towarzystw wzajemnej pomocy (société de secours mu­
tuel). Solidaryzm w stosunku do jednostek pragnie zagwaran­
tować pewne minimum egzystencji, dać prawo do życia.

W stosunkach międzyklasowych, zdaniem solidarystów, obok 
interesów rozbieżnych istnieją interesy zbieżne. Walka klas,
0 ile przekroczy te naturalną granicę zbieżności interesów, sta­
je się szkodliwą dla wszystkich. A więc zarówno w interesie 
przedsiębiorcy, czy to prywatnego, czy publicznego, jak i w in­
teresie najemników pracujących w danym przedsiębiorstwie— 
leży, aby to przedsiębiorstwo dawało dochody, gdyż z danych 
dochodów jedni czerpią zyski, drudzy otrzymują zarobki. Gdy 
przedsiębiorstwo upada, właściciel traci zysk, pracownik — 
traci zarobek. Oczywiście, że właściciel pragnie, aby jaknaj- 
większa część dochodu była zaliczona na poczet jego zysku, 
pracownik zaś — na poczet jego zarobku. Ale przedewszy- 
stkiem ten dochód musi być. Dlatego solidaryści są zdania, że 
wszelkie spory międzyklasowe mogą i winny być załatwiane 
drogą arbitrażu. Cały program instytucji rozjemczych pomię­
dzy przedsiębiorcami, a pracownikami; pomiędzy kamieni- 
cznikami, a lokatorami i t. p. jest programem solidarysty- 
oznym. Pozatem: — strejk lub lokaut — ta wojna ekonomiczna 
jest szkodliwa nietylko dla bezpośrednio zainteresowanych, ale
1 dla ogółu; np. z powodu strejku w elektrowni cierpią szero­
kie rzesze ludności, które w zatargu nic nie zawiniły.

W  stosunkach międzynarodowych wreszcie solidaryści wi­
dzą nietylko splot zwalczających się interesów,, lecz przede- 
wszystkiem splot wzajemnie uzupełniających się rynków. 
Państwa nietylko są w stosunkach wzajemnych konkurentami, 
lecz są również i klijentami. Zupełne powalenie przeciwnika 
wyrządza krzywdę zwycięzcy, gdyż odbiera mu klijenta. Na 
wojnie traicą nietylko zwyciężeni, ale i zwycięzcy, To też wła­
ściwy twórca solidaryzmu Leon Bourgeois jest jednym z twór­
ców teorji Ligi Narodów, teorji arbitrażu międzynarodowego, 
oczywiście arbitrażu zbrojnego w odpowiednią egzekutywę.
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Solidaryzm nie przesądza żadnych zmian strukturalnych 
w ustroju społecznym. Jeżeli zmiany te zachodzą w sposób le­
galny, pokojowy i ewolucyjny — nie przeciwstawia się im za­
sadniczo, lecz nie wklucza ich też do szeregu swoich postu­
latów.

Kooperatijzm idzie dalej, zwłaszcza ta odmiana kooperatyz- 
mu, którą sformułowała t. zw. szkoła z Nimes, z Charles Gi- 
de‘m na czele. Doświadczenie kooperatywne jest, jak wiado-
i?r°Via- gielsk-ią’ .lecz. an§licy sarni w  osobie Beatrice i Sidney 
webb ow opisali je jedynie. Doktryna kooperatywna to znaczy 
wyprowadzanie ostatecznych logiclznych wniosków iz fakty­
cznych przesłanek jakie dał eksperyment angielski, jest bez- 
sprzecznie pochodzenia francuskiego, jest dziełem Gidea. 
• opici'0 postaci, jaką Gide nadał kooperatyzmowi, stał 

się on doktryną uniwersalną pochodzenia francuskiego.
nitar°PCra^ m P°^e§a na dążeniu do usunięcia gospodarki ka- 
dn rii? Przez stopniowe zastępowanie jej przez gospo-
„ • ■- PÓłdzielczą I unktem wyjścia jest kooperatywa spożyw-
ogól’ ^ " sPazywc% 3est każdy; tylko spożywca reprezentuje

Doświadczenie angielskie, które zresztą dziś znajduje naśla­
dowców we wszystkich krajach, a ostatnio w Szwecji osiągnęło 
zdumiewające rezultaty, — jest znane. Ł

Zasadniczą komórką systemu jest lokalne stowarzyszenie 
spożywcze, które zakłada jakieś przedsiębiorstwo — zwykle 
sklep spożywczy. Statut stowarzyszenia jest oparty na słynnych 
punktach t. zw. rochdelskich, od Rochdal w Anglji, gdzie
n in te f4"5!™ r ‘ P?Wf a o, Pierwsze Stowarzyszenie spożywcze 
D u igC? i RZ 1l4cały ten kierunek nosi miano kooneratv/mn"
S f w t S f C ;  p,l“ “ y te # " ■ « =  c d o L k - T d e j
w e d ł n • • i 1 ?sc Posiadanych udziałów płaci sie procent 
dziob l mimmalne3 Slopy p ra s o w a n e j w danym krajS żyłk i 
ściowo l  r 'SC1-?T° Pr°-rata zakupów każdego członka 'cze- 
p r a ^ n fc v  W celu rozszerzenia ¿eds ięb io rs tw l;
kami stowar?ySeniibl0rStWa’ SI>0Żywcy’ wlnni h>’ć człon-

n i^ to s k lo n  dS  dokonywuje zakupów w sklepie stowarzysze- 
na z a l o S  n i  1 Cz? ć tych zysków można przeznaczyć 
sprzedawana d piek arni> której produkcja będzie w sklepie
wytwórnię bielizny d m& bławatny’ mozna założyć

m in u S c t10̂ ™ 6 stowarzyszenie spożywcze może zastąpić, eli- 
mysi. ' ’ p ywatny drobny handel i prywatny drobny prze-

stowarzyszeń lokalnych jest w danym kraju pokaźna

hu1L w n T d tT o ka in 2 oekt ktÓry Zakł-da hurtowni?- Stosuneklokalnego stowarzyszenia przypomina stosunek
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lokalnego stowarzyszenia do poszczególnego członka, a więc: 
udziałowcami hurtowni są związkowe stowarzyszenia, od 
udziałów płaci się procent według minimalnej stopy praktyko­
wanej w danym kraju, zyski dzielą się częściowo pomiędzy sto­
warzyszeniami pro-rata zakupów każdego, częściowo zaś są 
przeznaczone na rozszerzenie przedsiębiorstwa.

Hurtownia spółdzielcza zastępuje prywatne hurtownie, zyski 
hurtowni, przeznaczone na rozszerzanie przedsiębiorstwa, po­
zwalają na przerzucanie się na produkcję, której wytwory via 
hurtownia będą lokowane w sklepach lokalnych stowarzyszeń. 
Hurtownia może bez ryzyka założyć np. własną cukrownię, 
wiedząc wiele cukru dotąd musiała nabywać w partjach hur­
towych od prywatnych cukrowni w celu zaspokojenia zapo­
trzebowania sklepów związkowych1 stowarzyszeń.

System ten doprowadzony do swoich ostatecznych możliwo­
ści stwarza ustrój, w którym wszystko należy do wszystkich, 
jako do spożywców i który zatrudnia wszystkich, jako pracow­
ników swoich przedsiębiorstw — handlowych i wytwórczych.

Nawiasern powiedziawszy, w Polsce doktrynę te sformuło­
wał, zdaje się, niezależnie od wpływów postronnych Edward 
Abramowski.

Ustrój spółdzielczy wyrasta stopniowo, — na tle istniejących 
warunków, posługując się tą samą bronią wolnej konkurencji), 
którą posługują się prywatne przedsiębiorstwa i nie żądając 
dla siebie żadnych specjalnych przywilejów.

Kooperatywa spożywcza jest wolnem stowarzyszeniem, opar­
łem na idei samopomocy; jako przedsiębiorstwo, jako zjawisko
ekonomiczne — nie jako doktryna — powstała w połowie ze­
szłego wieku; jest dzieckiem socjalizmu zrzeszeniowego z owej

Socjalizm zrzeszeniowi] — to również uniwersalna idea so­
cjalna, zrodzona na gruncie francuskim, reprezentowana przez 
cały szerg reformatorów społecznych; Bûchez, Louis Blanc 
courier, Proudhon, że wymieniamy tylko najważniejszych.

Zasadnicza myśl tego kierunku — to zorganizowanie takiej 
Asocjacji, takiego stowarzyszenia gospodarczego:, dostępnego 
dla wszystkich, które stopniowo rozwijając sic wyeliminowało­
by inne formy produkcji. Ta „asocjacja“ , jak “wówczas mówio­
no, ma być motorem przemiany społecznej. Myśl ta, jak widzi­
my, pokrywa się z założeniami kooperatyzmu rochdelskiego 
jednak formy stowarzyszeń, jakich wówczas poszukiwano były 
różne. Socjalizm ten nosi niekiedy nazwę socjalizmu ekspery­
mentalnego. Należy nowe stowarzyszenie“ założyć najpierw na 
małą skalę, poddać je niejako próbie laboratoryjnej. Jeżeli bo­
dzie dobrze funkcjonować, odpowiadając zamierzeniom, na- 
lezy j e rozszerzyć; w przeciwnym wypadku należy zaniechać 
próby i szukać innej formy, innej postaci asocjacji. Do two-
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rżenia tych nowych zrzeszeń, k tó re  m ała __•
wadzić lepszy i sprawiedliwszy ustrój społeczny nie jest Zn™ " 
mniej powołana jedna jakaś klasa sp X zZ a T ć z k a ż d y  k ln T  
pragnie, bez względu na to z jakiej klasy pochodzi Wreszcie 
do tworzenia nowych mstvtuciii — WmU u,,/ , eszcie —
ludzie. Instytucje społeczne -  o poT ołam nowi
działające. Aby nowa lepsza oromizari SZyiY  autoimatycznie 
cza mogła funkcjonować społeczno-gospodar-
S2ym poziomie intelektualnym® moralnym S I T o î , “  ^

ustrój , ma^ cej  przekształcić
lach 30-ch przez B u c h e z îP'^aływa wytwórcza, założona w la- 
przedmieścia na St A n tn w '^ P  Z ° lnik,?rw (bijoutiers en doré) 
siębiorstwo ma sianek? w tU  ParJZU' N  teoqi przed!
dy pracownik ma być wsnńhrf?M-ć -Si''01:ch Pr acoa-ników. Każ-
w kUrem p r a c a i e l i S f ï S f  l?lele,m tego przedsiębiorstwa,
liczone na terenie h™nży *  .po-
ży winni być iei w k n l u î 1 ’ ! ^ 3' pracownicy tej bran-
«asów Buihèza -T m  T™ adek^dnak «
JUŻ on przewidział s y n d y k S  Po iednak
ze kooperatywa wytwórcza i .u .■ P1 ohach zauważono,
nym kapitałem jest talent“  to zriaLv ̂ udz ej ^  ” gdzie £łów- 
sztownych instalacji a sdżie atńwrf^’ gd e n.ie Potrzeba ko- 
narzędzia i zręczność“  ™aczeme mają ręczne
Mimo to Louis Blanc podjął te idee ™ ejsce' nP- w ^lotnictwie, 
rewolucji 48-go r. w ym óg?na lS  loś? z n J f9 podczas
wy, który był przyznawany dctsohpW  baczny kredyt rządo- 
bmrstw, przekszta łconem u/ k o o p e r Z ^ f 1?  f h przedsi?- 
kuip przedsiębiorstw, które L  zffiudn?lTÇ ^ l^ rcz?> na za- 
zmej podejmie myśl I nuis t f l - m / ? 3? '  W  Niemczech pó- 
twórcza .naogół nfe dala w ic is ? a, Las'salle- Kooperatywa wy­
że łatwiej jest w yn roduknw Î f y'°h rezultatów. Pokazało się 
ratywa w y tw órcz / po^obnTe ^ k T  n ^ f ,9przedać go. Koope- 
ftaje wobec niezorganizowanïïo Przedsiębiorstwa,
kosztownych środków reklaim f W v ?  ZJg,u’ * mu'si używać 
pitałow, do których dojść t / d n ^ T ^  ° drazi' wielkich ka- 
częsc zysków pierwszvcb I ?  u teoretycznie sądzono, iż 
będzie można zużyć n?  Ft nych kooperatyw wytwórczych 
okazało się to z h Ł m  f^ ansowame następnych. W praktyce 
borze zwierzchników ¿dw/ 8™16 zackofkuły trudności w wy- 
pularnościa sa fa c h o w iz  mezawsze ludzie cieszący sie po-

P o r n i n m ^ p ^ X m l f  ardZ‘eJ .uzdo>ni™3™k ‘ ?
<*t my« P r ż e j a ł l S p l . ^ ^ J g p y t w ó r c M j  jej zasadni- 
główny teoretyk Jerzv S o™ ?iJ  p0« * tk.u eg° wieku, którego

« rs a rs e -ja s
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0 ile możności samostarczalna, w 'której pracowaliby rolnicy,
1 rzemieślnicy, wzajemnie uzupełniając swoje potrzeby). Po za­
spokojeniu elementarnych potrzeb falanster przynosiłby jednak 
zysk. Zysk ten winien być dzielony pomiędzy pracę, kapitał 
i talent, t. j. pracę wykwalifikowaną Pierwszy falanster wyma­
ga nakładu kapitału, trzeba kupić odpowiednią przestrzeń zie­
mi i zorganizować na niej falanster. Zycie w pierwszym falan- 
sterze będzie miało taki powab, że niebawem za jego przykła­
dem powstaną inne. Praca w falansterze będzie przyjemnością, 
gdyż każdy otrzyma tą pracę, którą lubi, która odpowiada je­
go umiłowaniom (travail attrayant)1. Najtrudniej więc, zda­
niem Fouriera, zorganizować ten pierwszy falanster i otrzy­
mać na niego pierwszy miljon. Dalszy ciąg przyjdzie z łatwo­
ścią. N ikt jednak nie dał Fourierowi tego pierwszego miljona 
i jego falanster pozostał w sferze projektów, mimo to, jego 
myśl, myśl bardzo płodna, została. Pomysł dzielenia zysków 
przedsiębiorstwa pomiędzy dwa czynniki zainteresowane w je­
go powodzeniu — pomiędzy pracą i kapitałem był bardzo do­
niosły. Niemniej sze znaczenie miało postawienie narówni „pra­
cy.i talentu“ t. j. pracy niewykwalifikowanej i wykwalifikowa­
nej, aczkolwiek pierwszą reprezentuje daleko większa ilość 
osób, niż drugą. Wreszcie ten ideał moralny „pracy pociągają­
cej“ , pracy odpowiadającej umiłowaniom jednostki, dlatego, 
że ona odpowiada jej zdolnościom — czyż nie leży on u pod­
staw całej dzisiejszej pedagogji, całej t. zw. psychołecliniki 
ostatnich czasów?

Nawiasem powiedziawszy 25 lat temu napisałem książkę 
„Dobro i Zło“ , w której nie znając Fouriera — za podśtawowy 
czynnik moralny wziąłem zamiłowanie do zawodu, odpowia­
dającego indywidualnym zdolnościom,

Proudhon, również nie dokonał żadnego udanego ekspery­
mentu socjalnego. „Rewolucja przez Kredyt“ , t. j. założenie 
„Banku Wymiennego“ nie udała mu się, narazi© przynajmniej. 
Mimo to rozgłos jaki wywołał ten eksperyment na całym świę­
cie, zapłodnił umysły Sehultz‘ego z Delitsch, później Raiffei- 
sena i wywołał olbrzymi rozwój — zwłaszcza w Niemczech — 
kooperacji kredytowej. Jak wiadomo ta postać kooperacji 
przyjęła się doskonale w zaborze1 pruskim, i  stała się potężną 
bronią w walce z gospodarczym uciskiem niemieckim. Wcze­
śniej jeszcze w latach 40-tych Poznańskie było najwięcej kul­
turalnie rozwiniętą dzielnicą polską. Działacze tamtejsi Mar­
cinkowski, Ewaryst Estkowski, August Cieszkowski i  inni byli 
również pod urokiem idei asocjacji, co w tej dzielnicy pozosta­
wiło trwałe ślady do dziś dnia.

' Proudhon — trapiony całe życie przez rząd Napoleona I I I  — 
nie zakładał już innych stowarzyszeń i poświęcił się piśmien­
nictwu. Cechuje go niesłychany krytycyzm, ważenie wszystkich 
pro i contra, wszystkich plusów i minusów każdej rzeczy.
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Własność jest zła, gdyż daje możność pobierania zysków 
bez pracy, lecz spolnota, która jest jej przeciwstawieniem w  
jeszcze gorsza, gdyż me pozwala na zupełne ro z w in S e  j n l  
nosci, wywołuje współzawodnictwo w lenistwie i e i  e k ^ ln i ' 
lacją silnego przez słabszego. ’ •'ChL elisPloa-

„ Pomiędzy własnością i spólnota — ia . .
— zapowiada Proudhon. Jeżeli n iv iPi u  y buduję mój świat 
walentów, aforyzm ten hrzmioz ? i -y współczesnych ekwi- 
mem, a etatyzmem - l a  wvbndn § Z1C:- ’pom¥ zy kapitaldz- 
Proudhonowi z budowani e S w f  m° 3- swiaŁ Nie sPieszy sie 
dziele: „Les c o n l r a d i e ! SW0]eP  »wiata. W  swem 
plusy i minusy różnych i'al eC£ nomiques rozważa wszystkie 
cznych. y ’ -le nazywa czynników ekonomi-

budza wofnoJć, pozwal a^ud 0,1n f  ° m imlywidualnym, p0- 
pewną sferą pracy lecz — a "!1 zdcdnym i rzutkim owładnąć 
należy obniżać kośzfv ’ 1C-C ^ 'ifzy rnać  konkurencje — 
należy trwonić na r  J k C  J1' *  ^  1 k® «ly robocńny, 
tyć  Użyte p o ly to cL L i E  0* T ’“  Środlti- W *»  mogłyby 
oji, także ma s Ł e  stronę w i °  ’ ^ « '» s ta w ie n ie  konkSren- 
produkcji, r e k la m /c z S  <****• * * * * *
wolnie wysokiego l o o d n n ^ n i J ■ j  z, da'-!e możność do- 
m słuch zarobków. 1 n 1 dyktowania dowolnie

je bezpieczeństwo* wewnetrzne ̂ !m w n et 1116 Sf koły’ gwarantu­
j e  r ozłożone sa n ie s p rS d l wfP Wr f T  Iecz P ła tk i  za­
bierane od bogatych W,elekrod mają być po-
potrafią je przerzucić na kon sum entów ^f pro1d.u êntaini — 

Wolność handlu » m i  ’ h ba biednych.
sprzyja tworzeniu miedzTOarndowc^f123 ,C.eny towarów, lecz 
je podniosą. " y arodo>wych trustów, które z czasem

i S l y  p S  juT aoP| ? f 7 Si " ’ P?“ ala Produkcyjnie 
zafaniu, jeg i,w yrazZ  a S aS j - lecz * » ł *  opiera $  „a

k,óre  4 s t o
dobry, ani a l p l i n S y “ Każdv'i™ icz" y .nie, J«* “ i zupełnie 
Każdemu należy tylko nakrP̂  swoje złe i dobre strony, 
w pewne s p ra w ie d liw i u ę działania> należy ująć go
się dobrym. We normy, aby stracił swe złe strony i stał

Lecz -— w inir i c ,
a p rzedew szyitk ieJn f?  wPr°Y adzić te sprawiedliwe normy 

PoszukiwanLmok^ " 1 sPrawiedli|wość spo leczS  
nej przeaigkniste“ a 7 a «P rw ed liw o ic i

® a' i j S r nie
które sprawia, że i u Snych j |
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u siebie. Osobiste stosunki są oparte na wzajemnym szacunku, 
likonomiczne stosunki — na wzajemności usług, jednakowo 
ocenianych. Właściciel powinien tyle dawać robotnikowi, wie-
e ten mu daje., Cały swój światopogląd społeczny Proudhon 

nazywa mutualizmem (od mutuum — wzajemne), gdyż pojęcie 
sprawiedliwości, jako wzajemności równoważkich usług, jest 
jego zasadniczą myślą. Społeczeństwo nie może1 istnieć bez rzą­
du: „anarchja tak samo nie da się przystosować do ludzkości, 
jak nieporządek do budowy wszechświata“ . Rząd musi wyda­
wać prawa, lecz prawa te muszą opierać się na sprawiedliwo­
ści. Prawo — to jest możność zyskiwania'’ szacunku innych, 
obowiązek — to konieczność okazywania szacunku innym. 
W stosunkach ekonomicznych prawo powinno zabezpieczać 
rownosc, nie gwałcąc jednak wolności. W  stosunki te prawo 
powinno wkraczać bardzo ostrożnie, kierując się sprawiedli­
wością, pojmowaną, jako wzajemność.

Proudhon jest przeciwnikiem rewolucyjnej metody tworze­
nia nowych praw.

„Myślę, pisze do Marksa w liście z 17 maja 1846-go r że nie 
potrzebujemy rewolucji, aby wygrać. Nie powinniśmy stawSć 
akcji rewolucyjnej, jako środka reformy socjalnej. Dla mnie 
problemat polega na tern, jak zwrócić społeczeństwu przez 
nową kombinację ekonomiczną, te wartości, które ono utra­
ciło wskutek innej kombinacji.

Cóż to ma być za kombinacja?
„Społeczeństwo szuka równowagi swoich sił naturalnych“ , 

rnówi Proudhon, a w innetn miejscu tak precyzuje tę myśl: 
„Sądzę, iż jestem pienyszy, który z całą świadomością twier- 
t-zi, że zamiast powstrzymywać siły ekonomiczne, których 
przerost nam zagraża, należy je wzajemnie uzupełniać (balan- 
cer), w myśl tej zasady mało znanej, a jeszcze mniej rozumia­
nej, że przeciwieństwa nie mogą wzajemnie się niszcząc, lecz 
muszą się wzajemnie wspierać, właśnie dlateao, że sa iw ze r i 
wieństwami“. - * Cl~

A więc nie chodzi o to, aby niszczyć istniejące siły ekonomi 
cznq, chodzi o to, aby je zrównoważyć. Nie chodzi o to abv 
usuwać prawdziwe siły ekonomiczne, jak podział pracy zbio­
rowość, konkurencja, kredyt, państwo, stowarzyszenie wza­
jemność, wolność, własność nawet; przeciwnie należy wszystkie 
zachować, chodzi tylko o znalezienie takiej ich kombinacji 
któraby odpowiadała ideałowi sprawiedliwości. J ’

Siły ekonomiczne Proudhona są to niby pierwiastki chemi­
czne, które dopiero po połączneiu ze sobą w odpowiednich pro­
porcjach dają pożyteczną całość. Nawet ta uważana przez so­
cjalistów za arszenik ekonomiczny: „własność“ , o ile jest uży- 
ia w .pewnej proporcji i w połączeniu z innerni siłami, staje 
suę niezbędną częścią składową dodatniej całości. Wszystko
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więc polega na tem, jak określić tę dodatnia całość? 7 { , • , 
pierwiastków wchodzić powinien do nie i? Jak łaicizvć kl-ch
nemi? W  ciałach chemicznych łączenie%  
wych proporcjach pierwiastków jest samorzutna •

«  a s r “ prMes “ i t
konkretne

gospodarczy, jaki przeważał w o tym  *“  uklatł
nu je kolejno kooDeracio t p L Z ;  czasie/  1 r?udhon propo- 
,spożywczą, która ma zrefnnm “ następnie kooperację
twórczej nie zwale/', i n ov̂ ac handel; kooperatywy wy-
w y o l b r z U L I t t r z n a S n f r  “ " i "  pS X
przez S a in t -S in io S ^  i e S o ™ “1,0?  7  Propagowaną
w niej państwp, którego1 z n S e id T ^ T u ?  Asoi i acie. wfdząc 
któremu wyznacza także m it Proudhon nie neguje, lecz 

Wreszcie Jdv I ,  Y ° p6Wną ^ n ic z o n ą  rolę.
kompan je ko le jo w e ^rou d liff1111 przemysł 1 wielkie prywatne 
wzrok. J 6’ 1 10udhon z ™ *  na nie swój krytyczny

w S ą ^ Ś e f c & T ^ Z  7 d?iE *  nieodpo- 
darnje zamsze Ł h "  8“ >PO-

Pi « s ° p ;  k  irssssf^S f* byłaby :2ta-edjż ka-
l.y r tw n i“ o S e ° ,agdCyż l * h -
zarobki, nie troszcząc się „in te re s  °  "« J e

« < t a f c z m . % ^ J ^ ^ x t S ^ t o l f S f dsiebiOTSt,rem
> *n W s (T O T ^P1S ^ u ” eł ^ ^ t ^ e^ W o b y ,  gdyby „ im 
r  które są zainteresowani w S c Ł  kaP>tał..Państwo, praca
jemnie unieszkodliw iałby s J  pQwodzenm 1 które wza- 
tyby reprezentowane w Zarzadzfe T° Sa-?°’ ^  wszystkie by- 
wprowadzania do m r Z ń t sądzie. Trapiła go również myśl 
jentów, spożywców k t ó r t / f  §°  przedsiębiorstwa jego k li- 
kowników którzv L /  t -  kuP.uH  jego produkty lub użyt- 
dnak, p o w i e d z i a w s z y 2 ]ego usług- Uspokoił sie je- 
prezentantem będzie pańSwo. 1Ch atetrakcyjnym re-

niezyjef m4 t H!! ' t vdrzemały j dlee p roudhona, nie zwracajac 
i ujawnić sie w U n t Z •n 1 fspodz 1 ewsną siłą odżyć po wojnie 
bnłflcb o ,,i, ... lysloisjach Ogólnej Konfederacii Praco

Pow ojenni
przedwojeniiego- z e ™ ii  ’ francu zasadniczo różni sie od 
przez Jerzego Sonda, uznał
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We ^ Z/PraC^ - iiz^czn'̂ 1’ w ry c ie  doszedł do przekonania, że 
syndykat, t. j. zawodowy związek robotniczy nie może być je-
yną organizacją przyszłości, któraiby mogła zastąpić wszyst­

kie istniejące.
Jako instytucję przyszłości uznano t. zw. Société de Régie. 

Ma ona stosować się do wielkiego przemysłu górniczego, hut- 
mczego, transiportowego, elektrycznego. Powstanie każdej 
oociete de hegie w każdym poszczególnym wypadku wymaga 
specjalnej uchwały ciał prawodawczych. 0  ile przedsiebior- 
s wo, przekształcone na Société de Régie, stanowiło własność 
prywatną, właściciele zawsze otrzymują indemnizację.

Société de Régie ma prawną postać towarzystwa akcyjnego, 
Zaiząd ktorego składa się w trzech równych częściach z re­
prezentantów państwa, spożywców i pracowników. Z V3 re­
prezentantów państwa — połowę t. j mianuje bezpośrednio 
minister, drugą szóstą mianuje również minister, lecz z pośród 
kandydatów przedstawionych mu przez odpowiedni związek 
specjaiistow np. przez związek inżynierów elektrotechników, 
jeżeli chodzi o elektrownię. Druga trzecia część,, przynależna 
spożywcom lub użytkownikom, dzieli się również na dwie 
szóste; z jednei korzystają spożywcy indywidualni ronrezen- 
towam przez delegatów kooperatyw spożywczych lub hur 
towni kooperatyw spożywczych, — z drugiej spożywcy prze­
mysłowi, a więc związki tych przedsiębiorców, którzy potrze­
bują do swojej fabrykacji danego produktu, np. związek prze­
mysłu chemicznego, jeżeli chodzi o kopalnię soli.

Wreszcie ostatnią trzecią część mandatów w Zarządzie dys­
ponuje personel, w  połowie techniczny, w  połowie zwykły.

Jeżeli porównamy tein różnobarwny schemat idealnej insty­
tucji przyszłości, jaki daje powojenny syndykalizm, sposób 
jej powołania do życia, zakres działania ograniczony do pe­
wnej kategorji przedsiębiorstw — z jednostronnością i  gwał­
townością przedwojennych metod syndykalizmu, — to musi­
my skonstatować ogromną różnicę.

Schemat powojennego syndykalizmu ulega krytyce do 
wojennego kooperatywni, którego przedstawicielem jest 
zwłaszcza Bernard Lavergne w swej. pracy „L ‘Ordre Coopć- 
ratit . Powojenny kooperatyzm francuski przyznaje że skoo 
peratyzowanie całego życia gospodarczego metoda rochdelska 
metodą stopniowego rozwoju kooperacji spożywczej może — 
w najlepszym wypadku -  trwać zbyt długo. Dlatego też uzna­
je potrzebę — w zastosowaniu do niektórych gałęzi wielkie­
go przemysłu, górnictwa i hutnictwa utworzenia nowych in- 
stytucyj publicznych, tak samo na mocy każdorazowych 
uchwał ciał prawodawczych i z warunkiem indemnizacji 
uprzednich prywatnych właścicieli.

Tą nową instytucją publiczną ma być t. zw. Régie Coopé­
rative, która tak samo ma mieć forme towarzystwa akcyjnego.
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Zarząd, tego towarzystwa ma składać się z •/„ reprezentantów 
władz, V. reprezentantów spożywców lub użytkowników 
i  z ł/s reprezentantów pracowników 

Z V. reprezentantów władz i/ 8 mianuje bezpośrednio mini 
ster, /s samodzie nie odnośne ciało fachowców % ró w n ik  
samodzielnie zainteresowane jednostki komunalne uwmez 

Z 2/„ reprezentantów spożywców — połowa przypada snól

silniej reprezentowany^ *  j ’ był mozIlWie jaknaj-

t a r t y L i t ?  M z i r m f t d l T  W !et  ch w ili bliższa analiza  tych  
O z L a d e  re p reze n ta ip  y °  ^ . ^ z e n i e ,  że oparte one są 
wszystkich tych c z y n n ik ó w * 'k u f216 dan<rS° przedsiębiorstwa^

“ t e ’ s r  i-
W Ł f ° WarZ,S“ i a' '’b j . n u ja i  S  g 4 y  Y n te c S ^
główna r a i" ™ “ !“  i i f c  rS S a n “ 6S S l z m r ' !,rZ5,“ eni'; gra 
a projekty Société do ItégLTwgie^^ S o S i  
śmrertlną realizacją testamentu ProudhoEa 4 3akby po" 

Powojenne francuskie irW
, , msi ament u Froudhona 
1 owojenne francuskie idee socialne ,,;„ „ ,

zPó & s i x Æ z S f  „ir  ^ 4 »  « ÏÏS5SE
Man, który w s w y & S b K  lo lâ - g f  “  Hemï k dc nawołuje do tworzeni o acn.<Au dleła du marxisme i inne)
i szychu, duchowo pogłębionej, s z u S  IK>zbawione.i blichtru 
nem pojmowaniu żvrin w U szukaJ?cej_ szpzęścia w poważ-

" s  ;  s t r ?  «¿4  * * <
rozpowszechnione i 7 ^ 1



Szkoła Handlowa T-wa „Proświta“ 
we Lwowie.

Spódzidcz! nbvłTąn ^ r aStf t  T  LJ ° wi<‘ r - 1911 •«koła spółdzielczości. 
1 . n - a nasza szkoła od początków swego istnienia nie dla

Ł Ł i M ’orga°niLJH?y^ ^  M W  miai:l obow i|zkow ąTuke teorfi,

g  S S aih ów(,„™ S ' * “ •**>

d L t o f u d K ę c f  8« iw M  a t e  3 s
Organizatorem i pierwszym dyrektorem Szkoły był prof inż Roman

spółdzielczych dla^rosnacej w ów czas16 ^Y^zk°k)raych pracowników 
dziła nasza Szkołę, dlatego ukraińskiej zro-
ufanie społeczeństwa. Wylazuje to frekwencji S z i X  71 i była ?oble,za' 
gim roku istnienia przy 2- Ie J m
czy. Były między mmi uczniowie szkół powszechnych i  średn eh od u  
lat począwszy, była też i, to w przeważającej liczbie, młodzież starsza 
a nawet ludzie dorośli do 42 r. życia włącznie. Ci starsi byli przeważnie 
ludźmi praktyki którzy w szkole lub na istniejącym p r z f n f f T r o ™  

ym kursie chcieli zdobyć teoretyczną wiedzę spółdzielczo-handlowa

er- “ • <*3>. — < * *

.lstorl a> organizacja), korespondencji i prac sklepowych księ­
gowości i wzorowego sklepu spółdzielczego, geografji gospodarczei tri 
waroznawstwa, nauki o ustroju państwa, stlnografH.piim a ^
, maszynowego. Dla praktycznej nauki założono spółizieTnie S o l n i  
z oddziałem towarowym i oszczędnościowym, która prowadza sami 
uczniowie, mając nauczyciela spółdzielczości jako o p ie k ła  t d n a k T  
wizję jej przeprowadza rewizor Związku Rewizyjnego. ’ k

io i ł ic i  księg0W° Ś“ ’ rachunkó-> h in d h i'7  towa ro z n a w s t w a ^ l^ T lo -

'¡S g S Kr .l 5 r S V ^ 5  i &  » „ H S *
gdyż w r. 1917/18 zapisało się 70, od tego czasu frekwencja Ppoczęła s7a’ 
le podnosić się, by w r. 1929/30 osiągnąć swą rekordow i c y S  300 s u 
chaczy! W  jesieni 1917 r. kierownictwo Szkoły objął prof Dionizy Ko 
reneć pedagog i spółdzielca z zawodu, gdyż równokeśme z p ra c f  peda­
gogiczna w gimnazjach pracował w spółdzielniach jako członek direk- 
eji, rad nadzorczych i kontrolujących komisji W  r 1924/95 zmienił 
program szkoły na 3-letni, stosownie do nowyih pmgramów dł”

i “¿ S £ r S & d z S S S S aJ,C naUkę PrZCdmi0tÓW o gólno-kształc ący ch

D]'onizy Koreneć.



25

W  wyniku zmian program nauki w 3-letniei 
następująco: J Szkole przedstawia sie

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

I. Przedmioty ogólnokształcące: 
Religja. . . .
Język ukraiński . 

n polski .
» niemiecki .

Nauka obywatelstwa 
Higjena
Ćwiczenia cielesne

Razem godzin tygodniowej nauki

IL  Ekonomiczno-społeczne:
H istorja  gospodarcza 
ueografja
H |stoija  i ideologja spółdzielczości.'

1.
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8.
9.

10.

I.
II.

III.

Razem godzin tygodniowej nauki

I I I -  Zawodowe p zedmioty:
Ustrój i zarząd spółdzielni. .
Rachunki kupieckie .
Księgowość i sklep wzorowy 
Korespondencja ogólna i spółdzielcza

» polska........................
. .  , » niemiecka . .
Nauka o handlu i wekslach

¡ E s r vo r “ : spó,dad‘”
Pismo ręczne i maszynowe

Razem godzin tygodniowej nauk 

Ogółem:

Fknndmi0ty 08ó111 »kształcące
g r a"w e"0'spo' " “ '

K l a s a

12

3

2

12

I II

1 1
4 4
3 3
3 3

1 1

I I I

13

4
3
3

1
1
1
1
2
2

17 16 >-* 00

12 12 13
, 5 7 4
17 16 18
34 35 35Razem godzin tygodniowej nauki '  ’

Do tego przychodzą jeszcze:
I i *

pytelni;:l ó ł l ’aclnypraktv^ngl?iT Ch .klasowych, uczniowskiej spółdzielni 
ko we wycieczki do handl\Wakacyjna uczniów w spółdzielniach, nau- 
czych i prywatnych. d ych 1 przemysłowych zakładów spółdzid-

"V/ r 1920/21 i
chcąc 'dać możność°m0łodzie^y Szk,°le- roczny dla abiturjentów, 
w krótkim czasie wiedzy i ukończoną szkołą średnią zdobycia 
no ze względu na zdobyte8ospodarczej. I  rogram tego kursu ograniczo- 
do przedmiotów I. ekonom ii W szkole średniej wykształcenie ogólne 
py 1 wykłada się na kursie- no' sPoIecznych 1 U. zawodowych. Z gru-
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1. Ekonomja społeczna . . . .
2. Geografja gospodarcza . . ’ ’
3. Historja, teorja, organizacja spółdzielni

2 godz. tyg.

3 '  *

w I I  grupie:
Razem

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

Arytmetyka kupiecka. .
» polityczna . .

Księgowość ogólna i spółdzielcza 
Korespondencja spółdzielcza 
Ustawa handlowa i spółdzielcza
Nauka o h a n d lu ......................
Towaroznawstwo . . . .

Razem

7 godz. tyg.

5 godz. tyg.
 ̂ n n

1 : »
2 ” ”
2 » ”2 .

18 godz. tyg.

0gÓłem: zPawotwyihn.0m:CZr!0‘SPOkCZ’.1- ! ^  g°dz- ^  nauki obowiązkowej

25 godz. tyg. nauki obowiązkowej

2 godz. tyg. nauki 
2

Razem .

Prócz tego nadobowiązkowo:
1. Stenografja
2. Język francuski lub angielski . i

R-.zu.i . , 4 godz. tyg. nauki nadobowiązkowej

Słuchacze kursu składają narówni z absolwentami Szkoły knńmunr 
egzamin,- poczerń przechodzą na 3-mies. praktykę spółdzielcza Po im 
dziuniachZ ozeniu Praktycznego egzaminu mogą otrzymać pracę w spól-

z domem y d k  utrzyraania kontaktu 1 spółdzialania szkoły

Z opiekXów kda“InTCvminia ulłVH17'?no r?dę wychowawców, złożona 
Rariaulf!żvTn T rZ iCh’ organizacji uczniowskich i lekarza szkolnego: 
iraaa utozyła program pracy wychowawczej w szkole W  olanie t™  
postawiono sobie za cel wychować człowieki, spóldzieice i obywateli 

I odstawową organizacją obejmującą ogół młodzieży, jest SDÓłdTfelnfa 
„Czajka . Ona obejmuje w swych ramach czytelnie uaii sjK)iciziclma
stów i wstrzemięźliwości, kółko sportow o.to joLiaw zeÓŁ t e ! ? S K ‘jakotez samorządy klasowe. J c’ lntr°hgatormę,

Kółka liczą po 20-33 członków, tylko kółko snóldziemz,,. , 
kóW. Uczniowie należą do 1 -  2 kółek, rzadko f  czl??-
są opiekunami kółek, a nad całością czuwa obok dyrektor^ ^oZyCie 6 
wychowawca. Kółka prowadzą swą działalność nrzez ¿ m L  i m 11''’ 
pogadanki, odczyty i uroczystości szkolne. Dla rozrywki n°dhviJ^tUr-ę’ 
zawody gry w szachy oraz pingpongowe. ZlyWkl odb>waJ?

Spółdzielcze kółko miało w uh. roku 12 referatów n r,,, r,v
uczestników. Referaty miały charakter przeważnie snrawnnlawn^^rM? 
pogłębienia wiedzy spółdzielczej, udzielanej na'lekcjach szkolnych ‘ 

Prócz tego kółko zajęło się imprezami dla ogółu uczniów z których 
wymienić należy propagandowe zebranie spółdzielni szkolnej z poczat 
k cm roku szkolnego. Wykłady o oszczędności, obchody ku czcforof"
o kredyt3arr n0|WSr 1T \ Stf CZ-Tka 1 G,lde<a’ dnia spółdzielczości wykłady kredyt. Centrali Centrobank i mleczarskiej Masłosojuz. Obok tego
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magazyny mrocinej lornown, fabrykę musztardy Mika «nXi,W . 
Zorza, Targi Wschodnie i wystawę etnograficzna ^  ghnn SSP Bazy nek we Lwowie. Ł s * ■ ^azytja-

Pomoce naukowe. Biblioteka liczy 954 dzieł a 972 „„„
420 dzieł w 441 tom., razem 1374 dzieł w 1414 1  T  nau(czy«elska
uczeń czyta jedną książkę tygodniowo. MlodJież czyta i ia jc h S ?  o^wy" nalazkach, organizatorach 7vr\* <Tr»er̂ ri V, • 1IdJcnc.rŁniej o wy-
i ich pracy, a W  i "  « e T i  ° “l'“ ™ 1' " 1«

' r iada 4 2 1- « *  •»-fabrykacji towarów 43 tahlin m 7 kartonów z przedstawieniem
krofotogr., zb T ™ to w a ró w  In ! n0l° ^ CZIiych> 133 diapozytów, 6 mi- 
nych, próbek futer i skór nlodów eC.Zt1'’ 'laszych owoców pol-
laktodecymeter, zbiórek tytoń ó w k r a 1 5 lkroilk°'p- aParat Mifi, 
Przybory do ćwiczeń chemicznych ^’ 5 * Powiększających oraz

Do naukiC pogodo w y s łu ży  “te1' gl° ^ ’ u° “ ap 1 120 obrazów.

środki n auł; o we do nauki ksiecowofri i? mabzyn róznych systemów.
)Tul.ią druki państwowych i nrvwatn°wi ’ £ f Sp‘ 1. n.auki °  handlu obej- czych. 1 Lwowycn i prywatnych banków i lnstytueyj spółdziel-

n o śc i^w yf^w ^porz^zim ow ef^yda^^^ oddział towarowy i oszozed- 
wydała ona skrypt do nauki spó 1 (izie .śnladania■ w  ubiegł, roku
przedmiotu na kursie. Liczba członków^nńłdziff’1- rocL wykładowców 
dzielnię prowadzą s a m i u c z n i o ^ e w “ Wynosiła 147- śpół- 
Opiekę prowadzi inspektor związku iTp w i ™ i znuenia-l 3 się co kwartał, 
dzielIJ. Lkoly . je« » & ' • •  * * * •

Introligatorma szkolna nosiadn nah,e,L,,e.i Scl clla młodzieży, 
wicie: 2 prasy, 4 noże 3 ^ ^  Przybory, a miano-
i “ i?«»1“  do kleju. Uczniowie uczą sie o u ra w h ć \?  ■yCZny’ Pendzle 
łatwiejsze prace z zakresu introlma o r X a  i , ,ksiązkl’ wykonują też 
ramki i t. p. dla siebie i Szkoły. 8 kanonowego jak toczki,
zycznej. 8 torrUd UL/y zięczności, dokładności i poszanowania pracy fi-

rych,; W u r^ d a A
ko nieliczne jednostki wni» y 1 1 samorządowych, jednakże sa to tvl- 
mują oni w niej różne s ta n o w L k ? ^ 1̂ Ha P,olu sPółdzielczośc!. Zaj- 
rowmków magazynów i o d S ^  , lądowych pracowników do kie- 
Stow do kierowników oddSS?*0u bankowych spółdzielni, od konty- 
row spółdzielni Przy tem *Ó .b a k te ry jn y c h  i lustratorów-rewizo- 
mimo niższego o g ó ln e c o ^ y W a ł3̂  -na CZy’ z? absolwenci 3 kl. Szkoły 
na samoistne i laorown^, Y , “ 'i13 ,w Praktyce często wybijają sic
dej pracy, skromnni^-m° Ze stanowlska i dzięki swej gotowości do lcaż“ 
są. chętnie do T a c y  ™ym° gÓW’ jak° też sP < ™ c !e m u  nastawieniu 
czasach. 1 y P o jm ow an i nawet w dzisiejszych ciężkich
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Kazimierz Krawczyński.

M i ę d z y n a r o d o w a  
h u r t o wn i a  spółdzielcza.

Prace
r o z d z i a ł  IV.

w łonie Międzynarodowej Hurtowni Spółdzielczej.
Powodzenie Hurtowni Skandyusunęły mvili n ^nD ;_• _• _nasunęły myśli 0 zalni >n!n 2 aWSkleji 1 ł eJ obroty w zakresie kawv 

artykułu dla wszystkich l u r i S ynua:r?dowei aJencji dla zakupu tego 
niono próby z łączeniem swoim “ asie czy-
ła drogą uzyskiwać dogodniejsze warnnT ry kU Jed,rlei 2 hurtowni, aby 
przeprowadzone miedzy Nordiskiem a T  T?pna’ lecz doświadczenia,

P P,tZyni0Sly ^  M e“ °ddem
go zakupu dla w s z y s tó  h m M W0Śd rozwia^ ania ^ e s t j i  wspólne-

Nordisk, ^maja^^o^wiadczcnie »? hurtownie,
i ustalone własne metody nracv luńrt h l ^ -  ,wsP®®nianym artykułem 
me otrzymać nowe p rz e L ta w ic ic b tw iL z^ lę^sz>rć dostawy i ewentual- 
krajów produkcji. W prawdzk nos 1 P ° n Cent<iw lub eksporterów 
łącznie skandynawskiego, tom niemniej ¡ednal°r Przedsi?hiorstwa wy- 
lezących hurtowni pozwalały domniemywać £  oświadczenia doń na­
się na zasadnicze trudności przy zaopatrywaniu i n i v naI)ot.ykalo
go pośrednictwem. Wysuwała sie z a T S T S Ch hurtowni za je-
w i  ™ ngłby byĆ .decydującym dla' widu p o d f f i ć  a jSctt T p o S d o '

trudności T n D d fm ia ^  ^ “ y u ^ ^ S y k l ł o b y  U  zmaczn^większe 
w s p ó f e c i ^ p S e s T n / e  TbroTów^kawTSych &  Ą S  
konieczne ze względu na zabezpieczenie sie przed s z S fw a  T  S,ię być 
cją, jaka mogłaby rozwinąć się między dwoma sp«: C „  ? .k°nkure,n- 
dowemi placówkami, pracujacemi w jednym artykule międzynaro- 

Powyższe trzy możliwościŁprzyjmowały za nim i,/ ; .
tylko jednego międzynarodowego^ przedsiębiorstw^sntfflzf/f działani.e 
mujacego się przedstawicielstwem firm lmwowvrh w a • ?g0-’ ZV~ spółdzielni spożywców. wowych w odniesieniu do

Wreszcie czwartą możliwością było powstanie ....................
zależnej od Nordiska, dającej gwarancję bezstronne™ rtTioł-.a-lencjl. n̂ e_ 
resic wszystkich zrzeszonych członków — hurtowni W 1-nle'
sem jej było istnienie dwóch ajencyj » p ó łd r ie K h  Zasadniczym min«'

I ozostawiając zlanie się obu ajencyj późniejszemu’ „iOoa„„c „ 
nych stosunków między niemi, izajęto się obszerniej ezwo/t/ Y zajem‘ 
cją -  stworzeniem poza hurtownia skandynawska a p S  m i ! /  Cep' 
dowej, mającej za zadanie obsługiwać p o zaskan d v™ l; ,m[ęd7jynarp-
£  S W J Ą  *
Andolslonbundu. Możliwe, żc w tym  czasie i s l S y  dJtaSS
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& „ rX T ad«
do utrzymywania wyodrębnionej agendy 1 uP°wai!niałyby

Hurtownia szwedzka w osobie Albina Johansona 
zacji międzynarodowej ajencji dla zakupu k aw y Ju ż  orgam'
1924 roku, w którym zostają ustalone artykuły u m ó w zrXs^m  ^ rca 
macyjno-statystycznego. Johansson podnosi (fmawiana kwestio lnf '  
rowywując się do przedstawienia ici ywestję, izaofia-
mirno poparcia udzielonego przez ( l̂eiiehi ?r6arllzacyjnych. Po­
łowili, która przewidywała osiaemW Î  t l  ,llme“  francuskiej hur- 
działania kawowego, ogranicza i a rwn znaczpych korzyści ze współ- 
cji, -  pełny komitet handlu zagranicznego Szwecj i 1 Fran‘
hurtowm angielskiej, Golighüv ego wniosek przedstawiciela
tych propozycyj dopiero na ierinem 6 zajac slę rozpatrywaniem
tern w Paryżu w dnTu 26 U Í  w ?  ^ P n y ę h  posiedzeń. Na odby- 
nawczy Międzynarodowej I™ rtownf tn ?kU n ° f ledzeniu komitet wyko­
ny) poświęca im więcej ™ra(n? • atPra na Podstawie umo-
nych zarysów i przewidywania ° F aniozaJaŁc się do omawiania ogól- 
u wytwórców w ilościach bezPosredniego nabywania towarów 
dzielni spożywców nietylko Szwem?rh zaspokoić zapotrzebowanie spół- 
P. Bclgji i Ñiemiec W  m y ś l ^ z  także Norwegji, Dan- 
cowa miałaby zwać się f f i S n J S î S  Propozycji ajencja międzynaro- 
Rawy -  Internaliona ęm  ^e ^ .  ^ , n 1Ur(i X  IIu rtowego Zakupu 
i otwierać ajentury własne w B ra z y li i  ?le -Pur^ hase of Golfee -  
operacyjne byłyby dzielone rr)i(ulzv 'cz o P, L  nWle' 0 sl?gane nadwyżki
^ / o k o n / w L y c h  z a p o i e d S l m blUra W St0SUnku do za" 

ścią ajencj^^içksze^hczby^'Jnÿlmlôyv^^yviçÆ^poz ° j jędem działalno-

eia działalności przez szersza terenowoaf £ n Zif,na(?es,z}a >,ora do wszczę- 
rej byłby zcentralizowany zakup wsi»i»mJnianĴ S “ ^dE ”?,r̂ 0W^  w któ-

cyj Serwyego nie przyjęto wvchoii™pleniava êncfa kaw°wa. Propozy- 
dewszystkiem n a l e ż y X 8Colze słusznego założenia, iż prze-
ce jednym artykułem, a dopiero po'^osiagmW?rae^Siębi° rstWO> Pracuja- 
wodzema zastanawiać sie nar] iJ„  osiągnięciu przezeń zupełnego po­
działania inne produkty I z ?  też X ’ k a f d e ^  w ^ .b rę f  jePgo
a encję, mającą dzialać według wzorów f ^ ? /  olworzVć oddzielna 
mf,uCJ1 kaw° wei- Opracowanie8 zlsad wsnóm Podstawie doświadczenia"

• ^ „ s s S p i k ż ”,0 do c“ u ‘’“ '“»“ d

czyście zostaje p o d n Ł J„5 " * ? ^  ¿ tdrem między innemi uro

--------  w  «iw-ynnwanio ,L - . UKUU!,CJ' ożywiona dys
członków k o r n ik  w ykX aw CZe X M SPH ]aX ^  ^0ni T en?ji z udzkdem 
szych europejskich firm K g i M«rH ^  *. Przedstawicieli znacznicj- 
stawić pogłębione o s i a I X ' ° Wych- dymieniem referenci maja przeć- 
kupu kawy.^ ° slaleczme opracowania zagadnienia złączenia za-

l u S i i g l T L l S s f e r  pmdstawb w° DFf nHfurde n M - w  dniu 2-go 
zesłany członkom Międzynararf W auW 0 0W!e «tycznia tegoż roku ro-

-  r“my “ s a - j g



szością‘ głosów3 pJzyj mo- S) yW i ^ Życiele więk' 
zobo wiązani wpłacić o k r e ś l ™ / a  • <$ onk^ ‘ Udziałowcy byliby 
z ajencją. Fundusze rezerwowe^powstawał^ 1 I° j 1lnie. ^ « p ra c o w a ć  
dama określonego procentu nadwyżki międzY z odkła-
sprawowałby Komitet renrezcni (Y V szym ro™  25®/o) Kontrole 
nem zgromadzeniu d a 1^ , W ^ f W Y zł?nców- Ilość głosów na wal- 
jak w Nordisku -  na ł a c z n e i ^ ^ ? ^  byłaby ^talana -  podobnie 
kości obrotów, dokonywanych W/ I at:011ycl1 udziałów i wyS0-
Sprawami p r ż ^ s i f f i t w a - w , - Wspólnej ai® c ji.
wykonawczy składający sio z Wlneo« ^®ie ât.u ~7 .kierowałby komitet 
łowca. Działalność handlowa winna o s ie r o ć 'tawic,iela każdego udzia- 
dynawskiej Hurtowni. Narazić ™ h  re M ,  ;  n,a /'oświadczeniu Skan- 
me, Rotterdamie i Hamburgu z tomPL by^ bŁ  d°konywane w Londy- 
wo nawiązywanoby bezpośredni kontakt Y  \w/nieJszym czasie stopnio- 
me ajencjibędzieysM o  w ^ a M n iu  n 4 i iv ajainY prod.ukcłi- Założe- 
w następstwie byłyby wykorzystywano f f  l  i f Y  wniosków, które 
towm. Akumulacja kapitałów' aiencii Y J w ? /y Międzynarodowej Hur- 
a właściwie kapitałem obrotowym te H u iS im i ątkowym ™ dem>

momentów o rg a n ^ fy jn ^ ^ c o 1 Mda ri^ Sja- frankfurcka dotyczy metyle
Wskazane je s tz a M a d a ć S ic ie  k t w o t f 1U Y 7 7 y -  « y  m iL o w S S
specjalnego podkomitetu w '4h d Tio  ą>nil ta Cm- n?rad ł esł Wybór 
(Szwecja), Weil (Francja), Borgner f N ie m ^ “ 8011, 1 Anders Hedherg 
nad tern zagadnieniem i złożenia odnośne^ celu P?g,(!bi°ma badań 
W połowie czerwca 1925 r. Podkomitet^dzidi £™ Y °zdania najPóźniej 
każdy z jego członków opracowuje szczegółowo L fW ten.sposób, że 
kawowym swojego kraju i przedkłada je fekretarzo4^ Ci e °  rynku 
wej Hurtowni. Jednocześnie f i  i  Y  Międzynarodo-
wszystkich innych hurtowni zwrócimzv ^ & ch sPrawozdań od 
madzenie statystyki zakupów kawy Wypływa ł  'a.g<? ,na *gro-
na różnorodność zapotrzebowani;/ tego ‘artykułu „ i, ,1Stnieje znacz' 
rowno co do miejsca pochodzenia ; hurtowni i to za­
prowadzenie nieomal wszystkich'’mnrok Jak°s<m Zestawienie wykazuje 
Mokki, Costarild, Coiunddi i innych GuatemaJi> Santosu,
markach zakupywane sa wszystkie’ Y  ° d- ,c??g0 w niektórych 
ordinary, Iow midling midlinc tfoorf’ m 1 r ' n'fktórych az siedem- 
rozproszkowanie zapotrzebowfńifi i ■, , •g?od> *?}?• /mest). Takie
ajNniCjin‘ i T  P - e m ^ K T e r i o w S e r  ^ - r o d o w e j
wych obrad3 komitftr°]u*ai ZOnych danych oraz przebiegu dotychczaso

ze względu na potrzebo potęgowania s to ik ó w  JY  Wskazane
2 $ S £ P° l W ^  do współpracy

cji spółdzielczej t ru d n lą ro j^ ^ h a ^  odrębnej ajen-
ju produkcji, jak w portach przeznaczenia nie soS,nLi£ny tak w kra_ 
sto handlowe czynniki, ale podlegają raczei * ; ! !  określane przez czy- 
ceny na „rynku zbytu’ mogą być ^  W£dutj  stąd
produktu !). UUl w kraju pochodzenia

Znów konstatuje się brak warunków, odnmxnQa„;„u ,n 
międzynarodowego przedsiębiorstwa o chamki« . 1 ’ powstania
g"iS=eSo większą liczbę L r K l  D o t e g o ^ S  Z H I « '  obsh|-

w .m . Stwierdziwszy „„wyższe, ’komitet z tu S  S ” k o ™

— 30 _

* » * »  „Le commcree



31

trzeby Hurtowni Skandynawskiej. W  razie n ry in ^ i, „ 
przez hurtownie narodowe komitet przew iduj powołana i nd lf02'-0-

WarUnkÓW’ na i^ c h Pmogłaby o S j f e jS  

ł c u ^ t ó  -
inogą być żywione ze strony hurtowni pozaskandynaw skichT^y j f kf  
chęci ć do posługiwania się Nordiskiem podkreśla że w m lii Y J 
mienia się z jego zarządem pobierane komisowe bedzie no np° rozi1- 
mu rzeczywistych kosztów si)ownilnwm,ws H i, Dę“ Z e ~  P° Potrące- 
na dobro otwartego ra c h u n k u W tn w n ?  noi kuPem! T  Ponoszone

• * * moims? ̂ s-Bf rs, * . apWŁR tt
straty Nordiska łub przezeń ¿twórJon, ! u i  •lan't .Porywać ewentualne
g1 wania pozaskandynawskich h u r t S  ° t  f  " ? 8" " 1 7  celu obsłu-
wpłynęłoby dodatnio na angażowanfo Ć 1 +T-akl-e ^nowisko Nordiska 
waru hurtowniom eurorndskim" „ „ „ -rę ^  a ên<rJ1 w dostarczenie to- 
szego napięcia za je? S ’w em a!llvWia« c °«gfinięcic jaknajwięk-

Pomimo cryni<«iv& n™ ,^ictwem dokonywanych obrotów.
?kich hurtowni nic okazuie zainioro Z®ch?t Zadna 7 Pozaskandynaw- 
i me korzysta z usług a ie n c ifs k ln d ^ r « ^  -Slę Propozycją komitetu 
finlandzkich, które do ld ^  r sporady^ he k o r," tWyjątkicm hurtowni 
twa. Należy zaznaczyć, iż jedna z nich fS O Jeł  P°średnic-
pierwotnych zamierzeń jednym z c z ło n k ó w N «  v '  miał,a być w myśl 
runku były czynione p e C s i a n i a e S i S f  t0 kie-
przeszkody, które spowodowały, że hurtow nio nm ć yJ  ! ły slę Pewne 
jednym z członków założycieli P o m iZ  me została
landzkich ku Nordislcowi> na przestrzeni bur.l°wni fin-
miejsce i ostatecznie znajduje swó i w v r i  SZy,ch • 10:ciu lat ma 
S. O. K. jak i O. T. K. na c z ł o n k ó w zar ów"o 
połowic 1928 r. Odnośne uzupełnicie^statut,'^n.d®lsforban,du. w drugiej 
dzono na walnem zgromadzeniu w  dni,, or “ j P°. zostaJe przeprowa- 
spowodowane zostało Z m e n t o f  ni? 1928 r ' Połączenie
zej podanemi zaleceniami komitetu luJ i stnjncemi w związku z wy- 
dziefczej. nu Komitetu Międzynarodowej Hurtowni Spół-

Na specjalną uwagę zasługuje iż w  i cne. 
wymiana zdań między p. S ia n e m  Pono v  Została Przeprowadzona 
rządu Związku Spółdz! Spoż R P a !] £ kim '. przewodniczącym Ża­
kiem hurtowni szwedzkie! w  s J aw? ^ ,  n m Johanssonem, k ierowni- 
tow ni polskiej z N o r d i s Ł  ełweni ualnego spółdziałania hur-
ZThur^M ''-emnej wsPó}l>ra” ’ Y ta me doprowadziła do nawią-

o im porci^1owadr™w°^TOwad!m^vm^n°^dzie!Hzei zbi?ra dane cyfrowe 
krajów. Nie ogranicza R  dz0n)m, Przez hurtownie poszczególnych 
je pod w zgdęle^1“ " ’S1tę do J i ? T ± ẑ - ° ^ ch.s''J  - ? - y -je pod ' w z g lę E n i„CrZuaDŜ  ao | r ° madzenia .ogólnych su m ,''a le '"a c lic je  
terjałach, otrzymywanych od w  } P1!0^«njęncj,, opierając się na ma­
ro dopilnowywuje stałości f , dej hędąccj czlonkiem hurtowni. Biu- 
opracowania podaje Hn J  regularności dopływu mformacyj. Odnośne 
wym i Międzynarodowemu1̂ 01110̂ 1 hurtowniom  k ra jo ­

wi założeń spół 1 ’ Wemu Związkowi Spółdzielczemu. J
pom ijały p o ś r e d n ik ó w S y S ^ T ’ ^  zaSr  »'liczne zakupy hurtow ni 
czych organizacjach Ira ?  ,h „  , yCki swo-ie, 7ródło w spółdziel-
mijające pośredników S tadn i ™SI).oljn,e były przedsiębrane zakupy, po_ 
ne źródła nabycia, wskutek *tatystyka rozróżnia spółdzielcze i prywat- 
obraz stosunków handlowych^ 0 1otrzyiP1iy e. f 1? relatywnie ujmowany 
rodowemi. nandlowych między spółdzielczemi organizacjami
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u » » « « «  zakupów hurtowni zigranic,
nym członkom, ^wskazując każclem^ buLo °h,T?,ado™oścl ąainteresowa- 
rach eksportowanych z ‘ ich kraiów km*»vitU^i0'Wnie\  W ł ailch towa- 
prywatnych. Każda hurtownia b e Ł ^ d o k f f l i l  Z -US/ Ug pośredników 
towary z jej kraiu sa tr ih im '’,,,,,' , 3 dokładnie poiniormowana, jakie 
podjąć ?rganizac^  ™°że
dostawcą bratniej instytucji! Pośrednika prywatnego i stanie się

nie przynoszą ^ o Ś  zakupów znów
ga zostaje skierowana na wzrost' wdoPdc czego główna uwa-
towniami. Temu ma służyć równ (.i inf < nich obrotów między hur-
hurtowni, mogących z a S r Ł f i n n l  •m° Wanie 0 żarzeniach jednej 
usług oraz b J L f £ zaj e ! S  korzystanie z jej
k ła n ia  danych o obrotach g&wndejszemi'7 ^ 2 ^  o

najważnfejszycł^'ar tykułów?m asiw TcłfZ abv^h* ̂  °  sp?żJ ciP 1 obrocie 
łów na podstawie których mipri^rmo '  a  ^  ^yc ^  posiadaniu materia- 
głyby z a L r a c g ł o s w ^ z i e l c z e  mo- 
czych. — Wobec wzrostu zainteresowania11 ,°£ólnogospodar-
biorstwem, rozsyła elaboraty różnych ornl^iu1'ędzynarodowem przedsię- 
kiem popularyzuje znajomość organizacv?neV «tr “ i /  a przedewszyst-

S ^ t e i - i p X z S „ i a k iim  « c

tuz bowiem -  Jak
rej sekretarz, R. Lancaster bedai^iedn^ f  hurtownia angielska, któ- 
rodowej Hurtowni d o z o ra ie h i^ a lt • ?Śn i e  sekretarzem Międzyna- 
w myślJ w s k a z Z ^ S f f i y f i S S y g ,  PraCC’ nadająC im

cuSiS,S iS S S ^ ^ *? ig 5 ai g ^ a"iiSte?«2neie,sŁ,m ł *>“ »**i  «"■>-

wspólnych spółdzielczych poczynań; stwierdziwszy św tS° We Wzory 
memorjału szwedzkiej hurtowni, że nielogiczne' a n L /A  d^m „ znancg0 
stosowanie systemu wymiany towarów miedzy w tWet ?'zkqdhwe jest 
opierającego się z natury rzeczy na p r z e d w S w i e ^ K T ’ sy,,stemu 
i sprzedawcy oraz że taka wymiana nie może bvć nabywcy
działania międzynarodowej organizacji handlowe^ , ™ f a Za po(lstawę 
międzynarodowych przedsiębiorstw produkcji sDÓłdzfew!^ po™stanie

dlu międzynarodowym Powstania miprf7™» j ™ stosowanych w han-¡aa**- W Ł t A r s
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Spółdzielcza ajencja, nazwana przez autom p i a 

ternatiional Co-operation albo w skróceniu d J i, '“ *  3 Agency for l n. 
otrzymać przedstawicielstwa producentów towarów Za zadanie
wadzamu hurtownie są zainteresowane a wipo n r , , ! ’ 1{lórych spro­
sta wicielslwa branży kolonjalnej. Dzialalność^aienmd h T L T  ^n m pr*ed- 
wana w jednej lub kilku placówkach bez n „ S J kytaby skoncentro- 
ych przedstawicielstw w siedzibach poszcze^óW ^ “trzymywania sta­

ły organizacji wewnętrznej podaje ai lor w „ 1 ?  hurtowni. Szczogó- 
nroiekcie statutu aifmrm lor. W opracowanym n r » ,  dJh..
JU1 w sieażabach poszczególnymi ama sta­

ły organizacji wewnętrznej podaje a n h r w  „ n ™ ?  hurtowni. Szczegó- 
projckcie statutu ajencji. Celem Galica bdo f  m ™ " 3™  -przez si(* i(i

ajentów p r jw d n e g o ''¡S iu “d° S i c h “? ? ' ’ “ Wdniancj obecnie przez 
pozwolą będzie on mógł oblać Pośredników. O ile okoliczności
ranę dla specjalnych celów“'1). l,nhcje. Oddziały mogą być otwie-

dynawsSiej^za ^ S t k i m p ^ S ż e 9^ 117 ''CSt na stalu«e hurtowni skan 
£ anie członków za > d 1̂ m y ś C  zs^df Cd ^ Ó1i!ionych zmian Przyjmo- 
est zdaniem Hedberga niedosŁnf?dą , dotychczasowych udziałowców 

działać na terenie niemal S ie i p^f G dla Pr?edsięMoretwa, mającego 
gtm e,, dwie hurtownie” “  S & i f K ł  S d “ e,t,óW h, krajach E j

ie n f ' c S i ' a ^  f ™ ? j  ? g * «

5 5 “  * " • * >  “ ‘■"“ • ■ ł '  p«rS S yni| a?5 Ś

W w Ę " S d  ”nt,i “ll| 'Kl?“ lo»ogo O d  Obro-
jest słuszne, boć nie zawsze największa hu?town?PUJąceł hurl°wni nie 
sn c najgłówniejszym odbiorca ajencji Stad J T i  moŻe M  icdnocze- 
aulor przewiduje dowolna ilość udziałów Z - - lm arl.Vkule projektu 
wpłacanych w miarę wezwań zarządu (minimum 1) p0 1.000 zł.

wpłaconych liapUałów^drtał^nlrtć" ^ 11113" 0 praWo ’wycofywania części
z tego^względ^ projekt pSew idije Jn1X v^ f laby- ^  ^ h a m o S -

każdego członka w stosunku d n  PiSyw,ać należy na dobro rarh m i , ,

Z N 'd ' ” 1' 80 ''0kU °0P“ “ .yi'i«So!,C!“ e ““ " ,ysokoici obrotów“ ™  (tokS

Zarząd składa sie z t; .•
madzenie na okres 2-Ch ?at Cr  ° n <ÓW’ ’wybieranych przez Walne 7grn 
kowie i Walne Zgromadzeń?'3r9cf nie ^tępują to dwaj to trzej9 czfon' 
z członków Zarzadn °,w * jeme dokompletowuje skład 7arzadn CT a
pomocy Zarządu p o E ^ K ? , l f » "  h™ d,o » jm  p m d & U m ń n  d 3
» * >  osób, biorących b S J , i 'J ?.pra5i ?n. sPK’)al"0  komis c, składa i i „

') Anders Hedherg, dziel« Cytowane slr.
eona j mniej
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raz w roku. Ważniejsze zmiany pracy Zarzad przeprowadza doniem 
po otrzymaniu na to akceptacji odnośnej komisji.

Działalność i rachunki ajencji sprawdza dwóch rewidentów, wvbie-
nr 7 v'5 u ou fPZeorâ all! f  i z £romądzenie. Doza tern każdemu udziałowcowi 
chunków P delegowania swojego rewidenta dla weryfikacji ra-

cieliid walw I i L I h n7 SZą wT IaUd ,zw.i;Jzane z udziałem ich przedslawi- cich w Walnych Zgromadzeniach, Zarządów, Komisjach i Kontroli.
zski°szenipC<m ^ ’pdjpicnui członków z ajencji, projekt przewiduje 
I m o  p r 7 e 7 ^ s i e n w n ł a  naPrz1dd' Ustępujący ma prawo do podjęcia ca- 
datv S  A ” ®«0 kapitału udziałowego po upływie 3 lat od 
etaty przystąpienia do ajencji. Przed upływem tego czasu ('okresu)
fk u y z Ur e z ^ tywmn^0-OWęVbrU,ga lodowa przechodzi na własność Ga' 
towi tvlko onłAwo Djcych na rachunku danego członka ulega zwro­
towi tylko połowa. Charakterystyczne jest, że przewiduje sie w ostatnim
fÓścfSma?atku â yst^Pleniem wprowadzenie rachunku obniżenia się war­
tości majątku ajencji z powodu wystąpienia członka. Takie postąpienie
ch f ' W n>ad<ipslwie wystąpienia członka zakłady aj en-
*  kl “ Ogiyby by? założone, mogą okazać się za duże dla użytko­
wym dk?wnw SP° k° ie?Ue |,olrzeb Pozostałych członków. Przeto w^tym 

z konieczności musi nastąpić przeszacowanie aktywów przed- 
siębiorstwa, czego konsekwencje ponosi występujący Proiekt nienrzewi 
duje, co należy czynić wówczas, gdy d e p r e t f a c J a Ł W ó w S S  
łączną sumę kapitału udziałowego i rezerw występującego członka.

Artykuł, omawiający rozwiązanie przedsiębiorstwa, jest identvcznv 
z odnośnym artykułem statutu Płurtowni Skandynawskiej t C k  l  
różnicą, ze przewidzianą większość kwalifikowaną jiodnosi’ do Ta­
każ większość jest przewidywana w przeprowadzaniu zmian postano­
wień statutu. 1

Należy dodać, że zarysy powyższego projektu statutu, autor przed­
łożył sekretarzowi Międzynarodowej Hurtowni Spółdzielczej w czasie 
przygotowywania materjałów do frankfurckiej konferencji odbytej 
w związku z międzynarodową ajencją kawową.

I rojekt Hedberga przynosi gotowy, poraź pierwszy opracowany, plan 
organizacji międzynarodowej, mającej zaspakajać potrzeby wszystkich 
nurtowni, żywione przedewszystkiem w odniesieniu do grupy towarów 
kolonjalnych. Z tego powodu pozwoliliśmy sobie podać go w obszer- 
mejszem streszczeniu.

W  historji spółdzielczości jest to jedyny wypadek, w którym bardzo 
szczegółowo zostały rzucone zarysy międzynarodowej organizacji snńł- 
dzielczego handlu. Inne znane nain projekty nie były ujmowane wy­
czerpująco i nosiły charakter raczej fragmentarycznych propozycyj y

Dużą zasługa Hedberga jest, że uprzytomniwszy prawo rozwojowe 
ruchu spółdzielczego, wskazuję na międzynarodowe przedsiębiorstwo 
jako na konieczność, wypływającą z tych praw. Niezrażony iiiemnemi 
rezultatami ostatnich badan podkomitetu i komitetu Międzynarodowej 
Hurtowni spółdzielczej oświadcza się za ajencja, obsługującą zrzeszone 
hurtownie w dostawach wszystkich produktów zagranicznego pocho 
dzenia. Zagadnienie specjalizacji nic istnieje dlań, istnieje potrzeba 
centralizacji na terenie międzynarodowego handlu.

Zgłoszenie projektu statutu takiej ajencji jest znakomitym środkiem 
handlowej ™ ponowieniem staran nad założeniem nowej instytucji

Drugim środkiem tej propagandy jest opracowana przez biuro Mię­
dzynarodowej Hurtowni statystyka europejskiego importu spółdzielcze- 
go za rok 192b, podająca dla poszczególnych krajów następujące



35
Anglja
N iemcy
Rosja
Szkocja
Szwecja
Szwajcarja
Finlandja
Czechosłowacja
Austrja
Norwegja
Łotwa
Ukraina
Francja
Estonja
Polska
Holandja
Belg ja '
Bulgarja

Ł. 30.462.408
3.750.521
3.139.323
2.533.577
1.030.380

939.03G
895.964
642.762
626.280
279.898
263.360
247.972
136.600
123.173
97.548
73.736
69.437
11.535

Ł. 45.323.510
To. i '

uwzględrilr' dafsze™ p Tf  Pjerwszem zestawieniem 1922 r

uja za 1926 r. okrągło 74«/» ogólnej ! Ł  anglelslae hurtownie zaj- 
A oza POWVŻSZ0:m . _*
p _ — /t±v/0 ogólnej sumy. “ «w w iue  zaj-

S f e  Hurtowni,

n a s i :  S & i r i & j s t e

-ysfiSK?«* ffiS K -a « *
? K  itS S S L  * r >

komitet uzgodni z ^  ior International Cooneration“ avI „  3 zw<?-' 
londyńskiego Wraz f ^ em ^ d is k a  warunkf u ż y t k w a m r i^ K - any 

1 rojelct statutu powmio^K ~  iako centrali nowej placówkiblUra

Sir? 2o!”l' rnalKmal Co- ° ł“ 1'»live Wholesale Society". Srtockholm 1927 r .
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wypłaca się członkom w wysokości, indywiduałizo-wa* 
nej w zależności od stopy dyskontowej ich krajów, przyczem zgóry 
ustala się jej maksimum. ' y J h y

W  artykule pod tytułem „Międzynarodowy Handel Spółdzielczy“ za- 
mieszczonym w „Międzynarodowym Przeglądzie Spółdzielczym“ 1928 r. 
i a  ̂  ̂ 1 nasięI)!le wydania niemieckiego, Johansson rozszerza te po- 

g ] w s p o m i n a j ą c  o: konieczności unikania specjalizacji na między­
narodowym terenie; gromadzeniu kapitałów w zależności od gospodar-
czego rozwoju hurtowni i korzyści otrzymywanych 
łania międzynarodowego przedsiębiorstwa; udzielani

przez ni a z dzia-
„ , , . - r - —,■— x — ~^aniu pożyczek w wy­
sokości, pokrywającej koszty budowy zakładów, ich urządzeń i surow­
ców do fabrykacji, — oo byłoby obowiązkiem tej hurtowni, w  kraju 
której międzynarodowe zakłady byłyby organizowane; sprzedaż za go- 
lowkę, ja ko  obowiązkowa w przedsiębiorstwie międzynarodowem; 
składanie statutów — w czasie późniejszym i t. p.

Propozycje Johanssona rozważa specjalny podkomitet, w podanym 
składzie na posiedzeniu w Hamburgu w dniu 9-go października 1928 r  
i dochodzi do wniosków, zawartych w dziesięciu punktach, z których 
najwzamejsze zawierają następujące wskazania w sprawie zreferowa­
nia dotychczasowego zrzeszenia sta ty styc z no - i n f o rm ac v i nego•

1. Operacje handlowe mogą być rozpoczęte.
2. Każda hurtownia, będąca członkiem międzynarodowei hurtowni

powinna mieć specjalny wydział dla handlu zagranicznego ’
3. Międzynarodowa Hurtownia powinna być ajentem tych wydzia­

łów i  ułatwiać operacje handlowe.
4. Ajencja użytkuje londyńskie biuro skandynawskiej hurtowni; 

w razie odmowy właścicieli należy zwrócić się do hurtowni angielskiej.
5. Fundusze, potrzebne dla oficjalnego założenia M. H. Sp. w Lon­

dynie zbiera się przez wpłaty maksimum 100 Ł. od każdego członka; 
subskrypcja ma odbyć się proporcjonalnie do rozmiarów zagranicznych 
obrotów poszczególnych hurtowni.

6. Inne genewskie wskazania z 1920 r. utrzymuą się nadal.
Pełny komitet międzynarodowej hurtowni potwierdza powyższe 

wskazania na posiedzeniu w Genewie w  dniu 6 listopada 1928 r. i ućhwa- 
la przekształcenie zrzeszenia na ajencję handlową, która będzie miała 
za zadanie prowadzić import i eksport w imieniu i na rachunek hur­
towni krajowych, otrzymując za to prowizję w wysokości, indywidua­
lizowanej dla każdej grupy towarów. W  miejsce proponowanej ajencji
0 wzorach Nordiska ustala się powstanie ajencji, mającej dbać prze-
dewszystkiem o rozwój międzynarodowych tranzakcyj, a więc o to co 
zwalczał Anders Hedberg. ' ’

Kierownik londyńskiej placówki Nordiska miał być również kierow­
nikiem ajencji.

Na genewskiem posiedzeniu Komitet uchwala następująca (w opar­
ciu o obrót zagraniczny 1927 r.) wysokość początkowych wkładek na 
założenie biura Hurtowni:

Anglja, Rosja, Niemcy, Szkocja, Finlandją S. O. K. i O T K Szwe­
cja, Szwajcarja, Łotwa i Ukraina -  po 100 Ł.; Czechosłowacja-czcska
1 niemiecka, — Austrja, Norwegja, Francja, Estonja i  Dańja -  po 
75 Ł.; Polska, Holandja, Belg ja, Litwa i Irlandja — po 50 Ł. oraz Buł- 
garja 25 Ł. 1).

Kwestję statutu pozostawia się rozstrzygnięciu w późniejszym czasie, 
gdy początkowa działalność ajencji pozwoli zorjentować się w tych

0  Z archiwum Związku Spółdz. Spoż. 
the Egzecutive Committee held at Geneva.

Minutes of the Meeting of
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normach, jakie winny być określone. Apriorvstvczne rzi.re , ,, 
statutowych mc mogłyby uwzględnić najniezbędniejszychŁnw łrem ^  
jacy eh regulować pracę ajencji. Specjalnemu podkomitetowi ma_założenie ajencji. * oKomitetowi poleca się

W  ciągu 1929 r. posiedzenia Komitetów M. H Sn / nn w d a 
9 lutego) zajmują się realizowaniem uchwały o aicm'ii vin . iPra-dze 
tura nie powstaje z powodu —  jak nodaie T-t t „ ak’ aien-
niemieckiego wydania międzynarodowego przeglądu U d z i e l *  1930 r ‘ 
Ä f  Z Jakim i Wakzy podkomitet,^ma]^cySy^rowadrić‘lż y c ie  tę

Wzrostu w yS ^A w nnn°K^Sta^Aj-ZjWan â stosunków walutowych oraz
tow nig znasza zIprzCS n T e w l Zynar0d0Wej Hurtowni> a n S k a  hm"Komitet Wykonawpiir , . ^ 16 wyłącznego ponoszenia ich. Wobec te<m
1927 r. pokrywanie0 ichUpTOz^wSTvstkie1zr7et0CkhOn11St;ie^0- posiedzema nem już posiedzeniu ?  •, zrzeszone hurtownie. Na poda-
przewidywana łączną R=u. Wskl?m Komitet ustala klucz, według jakiego 
lega ona na \ S l ł?rocznyck ^ d a tk ó w  należy dzielić p |-  
ogólnej sumy spółdzielczee<f°handh0riU 1 eksportu danej hurtowni do 
dowej Hurtowni ogłasza CTiry za m oł8^ ^ 2?680’- Bluro MiSdzynarc- 
Ł. 2.000.841 1). Opieraiao sif^uJ u,* 1, 927t r ’’ . wykazują one dla eksportu
pujący udział w polerywariiu V v d a l k ^ w lCVlacl> komitet ustala nastę- 
stopad 1929 r.: V y w m 1 wydatków w okresie listopad 1928 r. i li-

37 Ł , szkoc-
S O- K. 8 Ł „  czechosłowIckie lO Ł  ło te w ik f  T ' ? - U  Ł „
polska, austrjacka, norweska, francuska esPrńsli-a^if1?8^ ! p<? 6 Ł -, zaś 
ska, bułgarska, litewska irlandzka i tiim i dska .holenderska, belgi j- 
czynią 608 Ł. =)- ’ duńska P° 5 Ł. Razem składki

nich* ^ o im t^ tó ^ ^ ^ ^ k ^ za n ie ^ ê f ne za™ ad°mienia o ostat-
Przypada ¿a nie W y c e n ie ^ o d v  T ^ f atSÛ a-skladek i wkładki 
ajencji miało być podano do w n d o L t ;  Przystąpienie do londyńskiej 
Komitetu Wykonawczego. ' 1 >JUra Przed posiedzeniem jej

Związek Spółdzielni Spożywców R P 
ajenlurę j est mało zainteresowany a jen c i miedW Londynie własna 
te/ pismem z dnia 15.1.1929 r ok-mi i i  l L  m,I?dzynai'0d°wą, dlatego 
dopiero wówczas, gdy będzie mogła zisfaRT?̂  TSSĆ przyst;i pienia do niej 

Ma uwydatnienia całokształt n L  wła™a ajenturę londyńska, 
narodowej Hurtowni Spółdzielczei ’ P®.delmowanych w łonie Miedzy- 
ranni przez jej władze głosu w  ł® zcze, wspomnieć o zabie-
WDo I akt1’10 'fiospod arczych. ktualnych międzynarodowych s»pra-

w ̂ przemyśle sp^ywcTym! 7 innemi sprawa karleli i trustów głównie

spożywców, podkreśM^mf Z lchr?troTI?y spółdzielczemu ruchowi
kongresu crem ońsgeiPw 1 ^7  r  D 4 Han? Müller w czasie obrad 
wołanie komisji (lla snra^ k y’ ,to motywował wniosek o po­
cą podkreślił je podere, - 1' międzynarodowego. Tenże spółdziel- 
w międzynarodowe; f  kongresu hamburskiego w 1910 r widząc 
środek do przeciwdz!eospodarczel organizacji spółdzielczej niezbednv 
zywcę. PrzychodzTetofna111̂  ? ° m trustow na zorganizowanego sp j- 
townia finlandzka* f  ., v,alka szweckiego trustu zapałczanego z h 
_____z ktore.l ostatnia wychodzi obronna ręką, 1  później

z 1928MrędsZtrn 2S dOWe Biuro Pracy »Infonnations sociales“, tom 28 

Geneva.arChiWUm Zw' Spółdz- Spoż. -  Minutes of the meeting... held at
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margarynowa walka hurtowni szweckiej z koncernem artykułów «¡nn- 
należacei1 (w igenS Ct van- de? ?e.rSh> znanym nam za pośrednictwem 
s!owacki]ej iirmy s S t ^ ^  dzia âlności równicż w czecho-

Śón wodo w  7 we8°. ¿wiązKu Spółdzielczego referat, który 
spowodował Zarząd do poruczema Komitetowi Wykonawczemu ukon-
fowni ̂ 1 u rV  ifok>Wad’Zf ni" wes,I?ół z Komitetem Międzynarodowej Ilur-
dane zzakresu pracytych m S  interesuj?ce spożywców

z łem> że ta pokrywa

kowanyci w k S f W  hurl° I ni “ W  udział w «począł- yTL*- , ^oncu 1928 r. pracach, nad ułożeniem gospodarczego pro-
feonTultał v w n ^ f r^do^,eS° Związku, w opracowaniu przedstawionego 
Konsultatywnego Komitetu Ligi Narodow sprawozdania o stosunkach 
handlowych między spółdzielcami spożywców i rolników współpracują 
nad wyłamajaceim sfę wspólnemi zagadnieniami z d l k S y m  priy  
Związku Międzynarodowym Komitetem Bankowym. J4 y P y
7i . ° 7i S  Emd Lusvtigx.~ i ak, to już wspomnieliśmy — wypowiada sie 
a zakładaniem małych międzynarodowych porozumień które bvłvhv 

wstępna pracą nad przygotowywaniem terenu do w S c i a  h a n S i  
działalności przez Międzynarodowa Hurtownię Spółdzielcza \Vol n J 
go, ze tworzenie organizmu międzynarodowego,'mafacego’ obsluciwaó 
wszystkie hurtownie europejskie, napotykało i napotyka n f  nKprzlzwy- 
cięzalne trudności, projektodawca jest zwolennikiem tworzenia tvch 
porozumień na co potrzeba stosunkowo mniej czasu. Zasadniczym ich 
plusem byłoby uwzględnianie specjalnych życzeń poszczególnych kra­
jów, mających liczne podobne interesy, porty wspólne dla zagranicznych 
stosunków i bliźniacze zapotrzebowanie towarów. y

O ile chodzi o pierwsze rzuty projektowanych ugrupowań Emil I u- 
stig przewiduje pięć następujących placówek:

Pierwsza — dla Anglji i dominjów;
druga — dla Niemiec, Szwajcarji, Belgji, Francji, Portugalii i Hisz- 

panji (ostatnie cztery z kolonjami); b J mSZ
J ™ *  - rdIa Norwegji, Szwecji, Danji, Finlandji, Holandji z kolonja- 
mi, Litwy, Estonji i Łotwy; J

czwarta — dla krajów Sowieckich i Persji;
Węgier r P o k k L ^ 1’ Czechosłowaci i> Jugosławji, Bułgarji, Rumunji,

Hurtownia czechosłowacka, idąc po linji propozycyj swojego kierów 
pika zwroeda s!ę do Związku Spółdzielni Spożywców Hzeczypospoli^i 
Polskiej o postawienie na Kongresie Międzynarodowego Zwidzku ma­
jącym odbyć się w Pradze Czeskiej w miesiącu sierpniu 1930 V  — 
wniosku, dotyczącego wszczęcia działalności " porozumiewawczej mie­
dzy hurtowniami, wymiemonemi pod punktem iiiatym Ilurtown a nol 
-ska, nie widząc głębszych powodów, dla których l^ ty m  punkde w sS - 
mmane hurtownie miałyby tworzyć jedną Wspólna pdcówlfę L S z y -  
narodową, me podjęła się obowiązku przedłożenia Odnośnego wnioslai 
i aranżowania porozumienia. 8 wmosKu
, ^ 2 Stkie usiłowania, jakie w niniejszej pracy podaliśmy, nie zosta­
ły uwieńczone powstaniem międzynarodowego spółdzielczego przedsię­
biorstwa handlowego, wszakże różne możliwości wyboru dróg zostały
in Zia 'n<iW10ner’ przet0 n,ai eż-Y si? I.icz>'ć’ że j"ż  w  niedługim  czasie ruch 
f  d" ie,C,Z y -Europy- zd.?b«dzi? Sl;.' . n.a wspólne poczynania handlowe 

w z S ] f d ^ a ° rngaandzieT  tem iardzie j’ Że gospodarcza potęga jego
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I i .  C.

Kredyty rolnicze
a spółdzielczość rolnicza we Francji

szy ś wiatowyTryzy^gosno d a rr tv* n™ bogaatwem kraju i nawet dzisiej- 
ostrych form jak w innych kra W(rolnlct^ ie Francji tak
soki poziom organizacyjny rolnienJa PłJ nął-n.a to- z Jeflnej strony wy- 
1 pomoc jakie rolnictwo franen^fi^aw« drugl?J zaś. slronv zrozumienie 
wych. Pomoc państwa nr • • t  za'vsze znajuowało u władz państwo-

p r ^ , n ily si(, d0 r, U " ę ° S S “ Ł a '™ “ Jm rzęd2lc

S.v s, lokalne ka-

s a n s a i g * tasa “ i - c i  ( S a s t

SESSU^‘3>̂ s,:® ^ ,,l̂ ^ s» 3S 3 iy s ® E S K ^ , ^ i^ . 's g 5 ia 3

wa z r. 1920, zatwierdzona następnie dekretem f  r P)31U7no/Pf C-jalna usla_ 
być rozprowadzone w formie kredytów /o te  ̂ sumy

”  r °  • *  ^ J § ^ w ^ a S X f t ^ ,,iM ,*ycl,Kredyty średnioterminowe przyznane vri,.k„i 1 
ą parlamentu w lipcu 1928 r. wwysokości S l o T r  na,rod?wej ucbwa- 

Rphwałą z marca 1931 r. dalsze SOO^milfnnA r miljonow fr.; następną 
iJJ2 r. jeszcze dodatkowe 500 molionów fr ° raz uchwałą z lipca
kasie narodowej w sierpniu iQ9o r 1 ( Pozatem parlament przyzna!
250 milj. fr.; k t ó r y m ^ e k s z y l s t e K M Ug0t^ inoWy W ^ysoiośc! 
specjalnie na kredyty długoterminowe ^ dy Ilans wowe’ przeznaczone

nar° d0Wa ^P row adziła

państwowych,1 dośi^w^nii \ aSa nar.odowa’ dysponuje, oprócz kredytów 
sierpnia 1920 r. zezwah I  w  ą 1 inny<ih wkładów. Ustawa z dnia 5-go 
kas lokalnych, u s m w a z a i l i  Qnarod° weJ naprzyjmowanie wkładów od 
mowania wkładów p r z e z W ^ n ! ™ ^  t 926 r ‘ rozszerza prawo przyj- 
1 stycznia 1932 r i! >GZ ias  ̂ nar°dową i na osoby postronne W  dniu 
Z kas lokalnych # 4 2 ^ 2 7 5  fr "wkładów

Na początku W32 r T l t  V  , " ^ T i  ’ “ ÓW P ła tn y c h ,  
sy narodowej i korzystała kas .1<akalnYch byl° członkami Za­
przeszło 500 tysięcy rolni^A2 kredytów państwowych. Kasy te zrzeszają 
Id z kas, p o za tĆ m V rze s l^ ’v 'iy 0trzyT O ali ^ W e d n i o  pożycl-
z kredytów państwowych hedfc korzystało pośrednio
dzielni rolniczych które et aC c z °nkarni syndykatów czy innych snól 
rodowej. y ’ U0re otrzymywały kredyty państwowe z Fasy na-
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1 6 7 ^  frn!r S rkrCpyt0Wr h Wynos% : udziały _

0 kS ; T £ l r is ,Ł  “  100 kas
zebranych S  ^ L ^ T adZl  wkłady oszczędnościowe rolników. Suma 
franków W W kasach wynosiła na początku 1932 r. 1.245.200.000

s„meni krótkoterminowych w kasach lokalnych wynosił 11 1932
wy™h -  1 6Ł l i ' ' k r ó t k o t e r m i n o w y c h  w lisach okręg«? 
na sumę 2 213 mili fi- gd cm kas7  °kahie udzieliły rolnictwu pożyczcie 
zwiększenie2 O 345 mili! fr. po™ wnamu z rokicm ubiegłym wykazuje

lisw "z S r & T 1 df y b7 kredyty krótkoterminowe udzielane były przez leasy z ich funduszów własnych -  udziałów i rezerw oraz7 wkład/,w
z f m f  dlaŚdrohiCh’ ikreuyt'y zaś Państwowe przeznaczone były na kupno 
S y f ^ r lnyCh 1 na P° Pieranie rOZWOju sPńWzielraych Jg a -

Kasy rolnicze duży wysiłek wykonały w kierunku udostennieni-i rnl

- 5 5  ?po'wii„;abi ; f  S L S E "  % S T rz,m !“f™,źtę “ n “  « -

¿ s s g  w
skonalenie gospodarstw rolnych. Wchodzą tu hroń fw*^ aJ^osci i udo-
K ! i a’f b ' d° r  } rem0nt budynków’ kupno narzędzi m e lira § e ° i i p ’ & edyt średnioterminowy odgrywa więc ważną rolę k r id y t f  obroto' 
wego, tak bardzo zawsze rolnictwu potrzebnego, i spłacany jest w ratach 
rocznych -  najwyżej dziesięcioletnich. Suma rozdzielonych kredytów 
średnioterminowych wynosi 783.552.417 fr. w dn. 1.1.1932 r. Y

ind7w idualny długoterminowy przeznaczony jest głównie na 
udzielanie pożyczek na kupno ziemi. Pierwszeństwo do pożyczek tego ro­
dzaju ma]ą najdrobniejsi rolnicy, którzy tą droga ulepsza i powfększa 
T l eu T arSif taty r0  nc- Ostatnio wydana ustawa umożliwia korzystanie 

, i ™ y lVd Vg° ter,mm?Wfgo drobn; m rzemieślnikom rolnym należącym 
o syndykatów rolnych, którzy dzięki otrzymanej długoterminowej t>o- 

zyozce są w stanie stworzyć sobie własne warsztaty pracy s L T u d zJe -
3 8̂ i f i f erl^ n° ^ ych indywidualnych wynosiła w dn.

• r. 605.358.432 fr. Pozatem z kredytu długoterminowego udzie- 
ono specjalnych pozyczelc na 262.234.355 fr. emerytowanym wojskowym

L T t l l S 1 °  T  W0Jny- Ogółem kredyt długoterminowy został udizm- lony 78.083 rolnikom na sumę 1.207.806.804 fr.
Ustawa z dn. 5 sierpnia 1920 r. wylicza, które z organizacyj rolniczych 

mogą być członkami kas rolniczych i korzystać z kredytów p S [w o

1) spółdzielnie założone w celu dopomagania i ułatwiania czynności 
relnyZchyCh Z pr° dukc]ą r ° ln?’ Przetwórstwem lub zbytem produktów

a)
c! serownie, wytwórnie ka-

winiarnie i destylarnie spółdzielcze, 
spółdzielnie maszynowe,
Spółdzielnie owocarskie, mleczarskie, 

zeiny i t. p.
d) -oliwiarnie spółdzielcze,
e) gorzelnie i cukrownie spółdzielcze,
21 spółdzielnie wspólnego kupna,
3) Stowarzyszenia syndykaokie rolnicze,
4) Spółdzielnie wspólnej użyteczności (elektrownie).

' ! ^ Y a Z dn‘ 16 kwietnia 1930 r. dodaje jeszcze inne organizacje jak: 
izby rolnicze, związki hodowlane, syndykaty rolnicze i inne związki ma-
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raków .3 CClU P° pieranie P^odulccji ro lne j, oraz zw iązki i zrzeszenia ro l- 

i a n i f p o f y c z ^ k S t f f ś r l d n lo 2? d t a S Ł  S f k ^  Udzie-
pr«i>r°wa<i,ającymu

rolnic»™ ° w ™ “ 3 ® ^ ^ ^
na kredyty udzielone w r. 1931: ' '* lr -’ z czeS0 przypada

R 0 4 z a j s p ó ł d z i e l n i I l o ś ć
pożyczek Suma fr.

™ « ia .lS e 'i ' . !£ “ rnle 1 sero» “ i'! spółdzielcze
ohwiarnie spółdzielcze
®PÓr ziel.nie wspólnych .zakupów
innforCa .syndy'kackie rolnicze 
nne organizacje spółdzielcze

81
101
49
12
49

3
44
10

21.960.000 
3.964.900

11.755.000
5.380.000

11.755.000 
850.000

4.900.000
1.972.000

większego z n a c M n ia ^ a lC C i^  ™k nabierają coraz
wina, umożliwiając drobnym rolnikom n-il>vn!> {clw.drstwa producentów 
to podnosząc wydajność ¡'jakość produkćjfwinne?6101 aParatów aprzez

i S n o t  n a \u rS % 7 am it T r

Winianii0m SpS t t ^ n m« 7  dn i S l  

prodi ^cj ęWd o f Wz mo8ły swą
ogólnej produkcji wina we Francji Ńależv s^dTi ■] powaf ny odsetek

Winał będZie Z ^  -  - " w z r S f iel-
tronaclde, które udzielają zrzetzonym^nóW *1 ™ związki okr<?gowe pa- 
prawnych i o r g a n i z a c y j n y c h W ¿ ““ m P° rad łechnicznych, 
mi handlowemu swych spółdzielrli } ł  Ś Ją ° ne Stać si,i centrala-

kówwtnnych i S j g S c h  la tm kó w  „ ™ ° Żli-w iajl  Przeróbkę odpad­
ną przeróbkę wina Odervwf?al „ 6 , g:"DI\  winnych nie nadających się 
właścicieli winnic i d lA r C d l l  i ” e <-onios!a rol<.- dla najdrobniejszych 
pracują. Korzystali sP,ółdz.lu.lni winiarskich z któremi ściśle wsnół- 
narodowej, która' nil■,ieńl °.wnicz z kredytu długoterminowego w kasie 
roku kasa narodowJ m i a ^  T* przeszło 2 miljony fr. W  tymże 
tow S « i 801T ; “ W^^na“ ™ V 2 S f l f  frym “^ la m io m  joblecamka
bardzo p o w A t A A S A ™ ^  1 P o tw o ró w  z mleka jest we Francji 
eyj spółdzielczych llldionóY f.r - Ca}a sieć organiza-
tów mlecznych: S p ffiif„£  , , ych r(jkach Przejwórstw0 i zbyt produk- 
w kasie narodowej n rzez iiA  korz,ys! f ją z. redy.tów długoterminowych 
dytów krótkoterminowych w ^ yCA gi° 7 nile ™ Si y<rje’ oraz z kre- 
spółdzieinie mleczarskie sn C C C - A  lokalnych. W  okolicach górskich 
i serów, spółdzielnie zaś I  nastawione głownie na produkcję masła 
w stanie naturalnym choć i Ci llC c,e“Łralny.ch, Francji zbywaja mleko 
i wyrabiają mado w okresichTudl™ » T ym '
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« Ł i S  t f c d y " T 4 S S Zc S ? ; „ , ™ ^ 0Ż0” im  »
oraz kredyt w wysokości 1165 S T ° ^  w s;U^ le 10'590 tys. Ir., 
niom dla założenia nowych i n s L l c y / zf 0'i°ny™ spółdziel-

?■ -
zrzesz! 25 s p ó łS n l  z l T S t t ?  m|e“ ki^  okręgu paryskiego
członków i S l d  z lfl v yT w  członków, 24 syndykaty / 2  tys. 
dzi 167.000 Oró n f  nrn ,1 czlonk(?w- «ość zrzeszonych krów docho- 
w tym związku przekroczyła'w zrzesz°nych
danych w stanie naturalnym we własnych f L T i '  hb2 w 1?leka> .•PMe- 
produkowanego masła p/zez te S ^ £

s z a ^ T m t c S e 1 z"2 1 T° Uraine’ Maine 1 ^  zrze-
nów litrów n f f i  w2 S i CW,f f i f f r MleCMrme te P^^obiły  136 miłjo-

« ^ Ł S S S f f . - S s ^ S f y s g  ¡v ^ l,0i  - s * ? , »
przerobiły 175 milionów l i t r ó w Z T p L ,  -ys- kr?w- Spółdzielnie te 
tg., wartości 376 miijonów fr Pr° dukcJa masła wyniosła lBmilj.

r jg s ig g ^  »t ymłockarskie w  okręgach frobnorolnych. Spóldzie n e te ®

udzielają instrukcyi i  wskazówek D7iT k w ^ /3dei 1 ' P-> jednocześnie
i “ > I» w « /n k k : t? S L Un“ S nng e “ ™,Ch SP4M" " 1

Z w i ą z e k I l o ś ć
spółdzielni

Ilość dni 
mł o c k i

Ilość korzyst. 
r o l n i k ó w

Puy de Dôme 
Deux Sèvres 
Vienne 
Charentes

69
115
125
129

1900
2800
5568
4538

5000
3600
4355
7990

Spółdzielnie różne otrzymały w r. 1931 od k i« , „„„„j • , , ,,
terminowych na sumę 15.880 tys. fr. Wśród snóidiima.roc!°weJ kredytów 
5 spółdzielni młynarskich, 2 spółdzielnie zbytu zie mi o nlo^b^' 
me owocarsko-warzywnicze, 1 cukrownię^ spółdzielc/n T ’ 
zbytu orzechów, 3 spółdzielnie wspólnego* zaiupu i zbytu s,p ielmę

n a S f o w ^ s t r a  s T S S ? r „  * ~
m li T m i j l k 0641“  S"'”‘l “ tlziclon)'cl1 kr<ilyt6w ijm  n fik o m  ^
Cr,?vaj a.czone niżej zestawienie daje obraz porównawczy ilości orranizaHt 
S * zyi h wc Francji oraz ilości tych spółdzielni, X e  Imrzystóa 
rodowej ° WyCh kXedytÓW Pa^tWOWych za pośrednictwem kasy na-
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R o d z a j  s p ó ł d z i e l n i

mleczarnie, serownie, kazeiniarnie 
winiarnie i destylarnie 
cukrownie 
różne destylarnie 
wytwórnie mączki kartoflanej 
olejarnie
zbytu ziemiopłodów, młyny, piekarnie 
użytkowania maszyn rolniczych 
zbytu różnych art. prod. rolnych 
chowu bydła ^
różne

Otrzymały
kredyty

544 
595 

17
13 
5

54 
37 

864
14 
3

__ 20

2166

kredytów państwowych k o r z y r t a ' ^ z długoterminowych 

tów przedstawia się LCIępuffco^ 10 m° m prZez 1<asę naTOdową kredy-

Rodzaj spółdzielni Kapitał
udziałowy

Ilość
członków

Otrzymane
kredyty

winiarnie i destylarnie 
użytkowania maszyn
Olejarnie16’ Ser0Wnie- kazeiniarnie 
różne
wspólnego kupna i zbytu 
związki syndykackie 
elektrownie
inne zrzeszenia rolnicze

147 398.307 
20.386,823 
45.345.510
2.928.5259

19.977.698
4.451.233
9.084.578

18.891.539
212.000

127.324 
51.536 
86 941 
10.231 
37 412 
55.766 
86.956 
36.794 
21.484

224.245.852 
34.975.685 
71.917.110 
4.797.750 

21 160.250 
5.511.000 

26 854.800 
24.159.000 
27.029.661

I 268.676.947 514.424 j 430.671.408

Co jednak lest
czości rolniczej i bardto t0 R u m ie n ie  znaczenia spółdziel-
dytow długoterminowych. y alne P°Pieranie drogą udzielania kre-

z kas m ieisco^ch^hoó ytV,S?trZebny d° obrotu, czerpią spółdzielnie 
dzielni (udziały) .stanowi* j ? a zaznaczyć> że i fundusze własne snół
term inow ego-inw estycilnecf ,P?Waz/1̂  ? T -ę‘ Kredytu jednak długo-dostarcza p a ń s l w o * ° * ™ 4 *.

mając taka nomop J’
bardzo dobrze, placówki S  .sPółdzielczość we Francji rozwija sie 
czego najlepszym dowodem °?dzielczeJ al.ezycle spełniają swoje zadami 
bił się stosunkowo niewiele ® w* z^ św\atowy kryzys gospodarczy od 
■■om,« me * y b 2 u j,
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Kronika ruchu spółdzielczego.
1. K R O N I K A  K R A J O W A .

REZOLUCJE OGÓLNEJ RADY ZJEDNOCZENIA.

Związków Spółdzielni ^olmczych^ 6 Lwowie 0gólna Rada Zjednoczenia

i rozbudowy r o h?i c ze00° ^ u c h u ° I n , uchwal % dziedziny organizacji 
w całości przytaczamy: spółdzielczego w Polsce. Uchwały te

I. Deklaracja organizacyjna Zjednoczenia. 

pospolitej P o Ł S f t o w z fe ł i  w  Spói,(kielni Rolniczych Rzeczy-

y ę p S i a i u c t t r  “ ganizacyjnych „ e h *  9™ M r i£ ™ „ i« e g o r° i ; i

zadań i celów społeczno-gospodarczych l u U n rfln v T  -SW0,d\  wielkich 
winna się rozwijać i ro z b ld o w ^ a ^ w  r a m S  Ł i ^  Państwowych,
gamzacyjnego, stale doskonalonego i iisnr wni nif.f ń ! '/0  sysic" !" or’ magan życia. ” ' ' awmanego, stosownie do wy-

Dotychczasowa organizacja ruchu spółdzielczo-rolniczeeo musi w  
spolona 1 wzmocniona we wszystkich swoich osniwJh P .  hyćze-

g g S S ą S
r L t  1 CZ0SC1 rolniczych na terenie Rzeczypospolite! Polsldei 

nicza Stetczykowslra uznaje ® SyStem orSanizac'yJny spółdzielczość'rol- 
, ., , . ustrój federacyjny.
Którego cechą jest obejmowanie wielkiego terenu r>nzv łączeniu mit«

" » » A i  « s r ™ *  ' * * ’  - ¿ w  ¡ s s z s s s z

~ <fla Zwl* * tw

d z S  w  ścisłym p o d L lc  L U c j i

terenie- spóldzia âniu wszystkich placówek spółdzielczych na wspólnym

zebraniu delegatów spółdzielni; 8 ’ * y “ra'nee« ”» powialowem
naei a S ? ° „ Ę ”giw n,? “ bra” iu ^edstaw icieli powiatu

f) dla obszarów (regjonów) Rzeczypospolitej, których granice sa uza 
sadnione względami gospodarczemu, albo pdlitycznemi tworzone berła 
okręgi Związku Spółdzielczości Rolniczej. Zcbrank^(^recowe Zwiazbd
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swego łona Radę Okręgową i delegatów na Walne Zgromadzenie 
Związku, Rada Okręgowa Związku nadaje ogólny kierunek pracy Okre

onlrolę ' Delegacl w
2) Wszystkie Okręgi ,tworzą jeden Związek Spółdzielczości Rolnicze! 

Rzeczypospolite] Polskiej którego główną siedzibą jest stolica Państwa 
Najwyższa władzą Związku jest jego Walne Zgromadzenie, składa ace 
się z ograniczonej, przewidzianej w statucie ilości delegatów wyłonić, 
nych przez stopniowe, pośrednie wybory. Walne Zgromadzenie fest n 
stancją decydującą w sprawach statutu, zatwierdzenia zamknięcia ra 
chunkowego i ogólnych wytycznych polityki spółdzielczej. Rada Związ­
ku, składająca się z przedstawicieli Rad Okręgowych, powołuje Dvrek 
cję, sprawuje kontrolę nad jej działalnością i uchwala budżet 3

Centralne władze i biuro związku obejmują swoim zakresem działa­
nia wszystkie sprawy, .przewidziane w dotychczasowym statucie Zje-
rolniczp^srfółHz'1̂ ^ 10 ca ok.szta .̂ zagadnień z dziedziny ekonomiczno- 
a  “ i’ spółdziełczo-orgamzacyjnej, propagandowej, kształcenia i wy-
z ruchem S ó łS c z y fn 0’ statystyczne 1 Pr£Wnicze’ zwi%zane

zalety0  ̂ takl> wzorowany częściowo na angielskim, posiada następujące

sDóWztefni^w^dłif« dzii lal,n,°ŚĆ ZY iązku z działalnością poszczególnych 
m - v w l r i  T - , g ]edno ilc«° Planu Polityki spółdzielczej, ustalanego 
przy współudziale wszystkich stopni organizacyjnych i uwzględniające­
go w stopniu najwyższym interesy lokalne i odrębności dzielnicowe-

b) osiąga jednoczenie się duchowe na wielkim terenie i nrzez wza­
jemną wymianę doświadczenia i ludzi, doskonali metody pracy;

c) ułatwia słabym materjalnie spółdzielniom branie udziału w żvciu 
organizacji, gdyż delegowanie przedstawicieli bezpośrednio na walne 
możhwe;Zenle’ ° dbyWajiiCe w Policy dla wielu1 spółdzielni jes^nie!

w jS m 816 P° dł0Że d° WZajemnej P°mocy 1 samopomocy na terenie po-

e S S  s s s a s s  x s s

organizacyjnąrposzczególnvch^ .̂ który częściowo stanowi już podstawę 
zowany stopifiowo a leko iL ekw n tn fe^  rewizyJnych> winien być reaii- 
powiednich prac ń r z v r m v ! 6 ^  rmarę przeprowadzania od-
organizacyj powiał o-ISn. iWa.W-c'zyc l ' omewaz wprowadzenie w życie 
role pełnić będą n a r a z i  t t ™  Wynlagało d^ższego czasu, przeto ich 
obok swego ™  J zreszti  ,ma !° m*ejsce obecnie, Okręgi -
cyjny Okręgów Z w l & w  dzl?łaPia' Natomiast stan organiza-
prac przy go t o w a w czV<• h Zj.ednoczcn!a }uz dzisiaj umożliwia podjęcie
czości RólniczJ co Ł f e  zespolenia w jeden Związek Spółdziel- 
konieczność Przebycia^y^ “ a*uIlle ™og °, byĆ 0Sląg^ te. ze względu na 
W ruchu spółdzielczym £ £  ?ą° “ we#°,, okresu , ewolucyjnego zarówno 
wa nie pozostaje biz rozbud™ le państwa, którą to rozbudo-
czości rolniczej. 3 ywu na możliwości organizacyjne spółdziel-

c o w S ^ d p l ^ S n i l g o ^ f f ^  Re™ zyjnych zacbodzi potrzeba opra- 
i należytego , plam/l reorganizacji central gospodarczych



II. WYTYCZNE NA NAJBLIŻSZY OKRES.

RoE 1932-gi był okresem ciężkim dla spółdzielczości rolniczej Spadła 
n?Zb!ł sI )ół<!zieIn.11 Zjednoczenia z 4.123-ch do 3.928, czyli 0 4 7"/ 

Lnh l t (PrlerY S7  T ^ l ł .Slę ubXtek k ła d ó w  oszczędnościowych w ka- 
^ostawfmfeka (?, S  j  “ ‘^ ‘pzyła  się w mleczarniach spółdzielczych 

i • k ^  22,2%), a dalszej obniżce uległy obroty w spółdziel-
członków ^o^si31idl f n T 2,7,'-!''/,o)- Uj awnil si<? też spadek liczby czionicow o o,8°/o i kapitałów udziałowych o 6«/o. Wzrosły jednak fuń-
mUdve r Ŵ 6 °  n 5%’- ‘!zivki czcmu kapitały własne spółdzielni utrzy- 
“ ?*y Prawi,e całkowicie na poziomie zeszłorocznym. Dały się nato-
S L T WaZ2ć - W7 razn\  obW  wzmożonej odporności ruchu spół- 

podniosło się bowiem poczucie odpowiedzialności członków 
asnej spółdzielni, intensywniejszą i bardziej zabiegliwa była 

praca Zarządów i Rad Nadzorczych, ujawnił się duży wysiłek ze strony 
rzłonf OwSP<pdHle-nl z W kleJunku pogłębienia świadomości spółdzielczej 
RewDvhiwh0UAeŚĆ P0nadt0 należY wzmożoną aktywność Związków Rewizyjnych które, ograniczone w swoich dochodach niemal do poło­
wy w stosunku do okresu przedkryzysowego, zdołały przy znacznie 
zmniejszonym personelu, wynagradzanym płacami znacznie zreduko­
wanemu zapewnić spółdzielniom należytą opiekę i kontrolę, co mogło 
byc osiągnięte jedynie dzięki ofiarnej i głęboko ideowej pracy

Stwierdzając powyższe, Ogólna Rada Zjednoczenia wyraża uznanie 
wszystkim pracownikom i działaczom spółdzielczym, którzy nie poddali 
się bierności i przygnębieniu, lecz przeciwnie, dzięki wzmożonej energii 
ŚpóMridczegm3 yWle’ przyczynili P°ważnie do wzmocnienia ruchu

Jednocześnie Rada Ogólna Zjednoczenia wzywa cały ogół spółdziel­
czy, aby na wszystkich stopniach organizacyjnych i we wszystkich dzie­
dzinach działalności spółdzielczej wzmógł jeszcze bardziej wysiłek włas­
ny, stanowiący najistotniejszy czynnik rozbudowy ruchu spółdzielczego, 
z rozwojem litorego ściśle związany jest postęp społeczno-gospodarczy 
drobnych rolników i rozwój ekonomiczny Państwa.

Dla osiągnięcia celów i zadań, jakie stoją przed ruchem spółdziel­
czym, musi on ogarnąć jak najszersze masy ludności rolniczej i zespolić 
je w jednolitym zwartym obozie społeczno-gospodarczym, ożywionym 
OE'zyziiyK ea waPi*  ̂ pracy o lepsze jutro ludu i przyszłość wyzwolonej

Ogólna Rada Zjednoczenia z wielkim naciskiem podnosi konieczność 
uświadomienia i wychowania spółdzielczego ogółu rolników, a w pier­
wszym rzędzie młodzieży wiejskiej, mające stanowić kadry przyszłych 
działaczow społeczno-gospodarczych,i wobec tego za obowiązek poczy- 
tuje Zarządom i Radom spółdzielni uczynienie w tym kierunku jak n a i  
dałej idących wysiłków. Jednym z głównych momentów akcji uświada­
miającej jes rozpowszechnianie przez (wszystkie spółdzielnie odpo­
wiednich wydawnictw spółdzielczych jak Czasopismo Spółdzielni Rolni­
czych, pisemko „Zjednoczenie i kalendarz spółdzielczi-rolniczy, które 
to wydawnictwa winny dotrzeć do każdej chaty wiejskiej.

I I I .  W  SPRAWIE NOWELIZACJI USTAWY O SPÓŁDZIELNIACH.

Ogóina Rada Zjednoczenia stwierdza, że Ustawa o spółdzielniach 
z dnia 29 października 1920 roku, uzupełniona ustawa o łączeniu spół­
dzielni z dnia 4 grudnia 1923 roku, wytrzymała próbę życia i stanowi 
należytą podstawę, jak również zakreśla odpowiednie ramy rozwoju ru­
chu spółdzielczego w Polsce. Doświadczenia, jakie przyniósł kryzys go­
spodarczy, me wskazują na potrzebę zmiany ustawy o spółdzielniach 
w jej istotnych założeniach i przesłankach, lecz jedynie uwypuklają ce­
lowość silniejszego podkreślenia w ustawie odpowiedzialności członków,



cvchrÓr^nieŻ or8anów przedstawicielskich, kierowniczych i L-„nł , • 
ynn , Vwszystkich stopniach organizacyjnych

a w  ł x  m i t  ń t hi  * 1V 4  s
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IV. w  SPRAWIE UDZIAŁU PRZEDSTAWICIELI SPÓŁD7TFT r y n i r r  
ROLNICZEJ W  IZBACH ROLNICZYCIL ° ŚCI

r o ? n k ^ w aSLlS ?v?hZw n f.f ■ui)° lewaniem stwierdza, że spółdzielczość 
uwzględniona zostało i r l l J P ° minlęt8' M > niedostatecznie 
do Izb Rolniczych i w\frn^n ^.ganizacyj, mających Wybierać delegatów 
między Izbami Polni..“ -a przekonanie, ze brak ścisłej współpracy po- 
ujemnie na toter^ach^rnhnp»or^a1ni.za^iami spółdzielczemi o d b ij %
“ « » i S=i= R° taW

v. W  SPRAWIE HANDLU ROLNICZEGO.

”  ?■*“ “ » '! •  przetwórstwa, 
znaczenia dla ludności r o h £ i  ? S r h i ^ T n ) Pierwszorzędnego jej 
nych państwa, nie jest należycie ( ócen ina^ w 11 ln,t.®resów ekonomicz- 
Słuszny postulat, aby handel 'i nrzemJS? ?  polityce gospodarczej, 
mych rolników, nie  ̂jest dostatec^i?/Lo?-lny P°ZOSltawał w rękach sa- 
cicrpi szczególnie drobne rolnictwo które * ni?'?v.y' tak'ei polityce
Wyzysku zarówno rodzimych, jak obcych ,ladal terenem
glo im skutecznie przeciwstawi? v! , I?  spekulantów. Jednak aby mo­
jej rozbudowie s p ó ld z S ie  /  n J n a r 0 rS an 1 z a CJ ? > musi m i e ć p r a

°d *“«” * i»™ *« nicW szczególności Ogólna R->,m , . y PLywatm.

S 5 3 3 S 1 w

c) T b v  m 1C20'haEdlowe; g nkcję tę m° 8a spełniać spół-

p ? x  moM-
p % s k

roślinne i Phodow lanTXw ank0:"tyngen^W  eksportowych na produkty 
cjom spółdzielczym w Cdn iyły ?dP.owiednio przydziały organiz? 
51 f) 1 A0Jganizacyjnej; Ceh' ZWl^ e“ a ich obrotów f  ro zszerza liich

mięsnemi s K f p “ ? ^ y * handel żywcem, jak również przetworami

T m  m u s  k s ?  s s s  i  r
słowej hamowany w Po2, ™ ! . «  rolniczo-handlowej i rolniczo-przemy 
dobycie z drobnego ro lnklwo ZU?°",enleuw?1> k.,óre uniemożliwia wy 
i obrotowych, znalazł z d e c y Ł ,  zbędnyck kapitałów mwestycjtoy/h 
politykę kredytowa, k tó rlP Sv *£  ® popaiT le Rz?du przez odpowiedtoa 
przedstawicieli spółdzielclofcfTołn“  yĆ ° pracowany P^Y u d f f i
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VI. W  SPRAWIE KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
I  WYCHOWANIA SPÓŁDZIELCZEGO OGÓŁU LUDNOŚCI ROLNICZEJ.

Jednym z istotnych hamulców rozwoju spółdzielczości rolniczej jest 
brak odpowiednich kadr fachowo wykształconych pracowników dla 
organizacyj spółdzielczych, jak również niski poziom wychowania spo­
łeczno-gospodarczego szeroldch anas ludności wiejskiej. Aczkolwiek 
Związki Rewizyjne i ich zespoły czynią wielkie wysiłki, aby przygoto­
wać dla ruchu spółdzielczego odpowiednich pracowników i podnieść 
uświadomienie spółdzielcze drobnych rolników, to jednak przy po­
ważnym nawet nakładzie pracy i kosztów nie są one w stanie w pełni 
sprostać temu zadaniu, które ze względu na pierwszeństwo funkcyj pa­
tronackich i rewizyjnych związków, musi się znajdować na drugim pla­
nie ich działalności — mocno obecnie ścieśnionym z powodu uszczuplo­
nych dochodów.

Aby potrzebom ruchu spółdzielczego W tej dziedzinie uczynić zadość, 
niezbędnem jest powołanie do życia przez Ministerstwo Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego odpowiednich uczelni, któreby mogły 
kształcić dla organizacyj spółdzielczych wykwalifikowanych pracowni­
ków, a oprócz tego uwzględnienie w programach szkół powszechnych 
i ogólnokształcących teoretycznego i praktycznego wychowania spół­
dzielczego.

Pod tym względem w dzisiejszym naszym systemie edukacji narodo­
wej są poważne luki, które winny być jak najrychlej usunięte.

Ogólna Rada Zjednoczenia uważa za niezbędne powołanie przez M i­
nisterstwo Oświaty specjalnej Komisji kształcenia i wychowania spół­
dzielczego z udziałem przedstawicieli spółdzielczości, któraby przystąpi­
ła do opracowania konkretnego planu dla akcji Ministerstwa w tej dzie­
dzinie.

W  szczególności zaś w związku z przejęciem od Ministerstwa Rolnic­
twa szkół rolniczych przez Ministerstwo Oświaty Ogólna Rada Zjedno­
czenia domaga się pełnego uwzględnienia w tych szkołach kierunku 
społeczno-gospodarczego, którego podstawą jest idea współdziałania 
i wzajemnej pomocy. Tylko w duchu tej idei wychowani działacze i pra­
cownicy dla ośrodków wiejskich, będą mogli skutecznie przyczynić się 
do dźwignięcia kulturalnego i gospodarczego drobnych rolników.

V II. REZOLUCJE DOTYCZĄCE KAS STEFCZYKA.

Rok 1932 był dla spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych okresem 
pewnego zahamowania ich rozwoju, a nawet nieznacznego cofnięcia się 
ze zdobytych poprzednio pozycyj. Przejawom tego jest zmniejszenie się 
liczby spółdzielni, liczby członków, sumy kapitałów udziałowych, wkła­
dów oszczędnościowych i udzielonych pożyczek przy jednoczesnym 
wzroście sumy pożyczek przeterminowanych, stanowiących w końcu ro­
ku 1932 prawie trzecią część wszystkich kapitałów obrotowych kas Stef- 
czyka. Wprawdzie przytoczone powyżej fakty nie świadczą bynajmniej 
o załamaniu się tego działu spółdzielczości, gdyż jednocześnie nie brak 
objawów dodatnich do których wypada zaliczyć: dążenie władz spół­
dzielni do obniżania kosztów prowadzenia spółdzielni przez zmniejsze­
nie wydatków osobowych i rzeczowych; wewnętrzną konsolidację spół­
dzielni przez usuwanie z grona członków osób przygodnych, z ideą 
spółdzielczą niezwiązanych i niesumiennie wywiązujących się ze swoich 
obowiązków członkowskich; większe usprawnienie pracy Zarządów i Rad 
Nadzorczych i ich lepszą współpracę z instytucjami centralnemi — te 
jednak wspomniane powyżej uszczuplenia realnych pozycji wymagają 
wzmożonej czujności i jeszcze bardziej spotęgowanych wysiłków.
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Aby zapobiec dalszemu osłabianiu tempa rozwojowego kas Stefczvka 
Ogólna Rada uznaje za niezbędne wzmożenie ich odporności we wszv 
stkich kierunkach i przejście z dotychczasowej pozycji obronnei 
wzmożonej akcji ofensywnej. W  tym celu koniecznem jest abv Central 
na Kasa Spółek Rolniczych opracowała w porozumieniu z Państwowym 
Rankiem Rolnym odpowiednie plany konwersyjne dla poszczególnych 
kas Stefczyka i upłynniła zamrożone pożyczki, wykorzystując możliwo­
ści jakie będzie przedstawiał powołany do życia Bank Akcept a cyjriy abv 
w tym zakresie, który mc zostanie wyczerpany w ramach Banku Akcero- 
tacyjnego, poczyniła uzupełniające konwersje na podstawie odpowied­
nich porozumień z Państwowym Bankiem Rolnym; aby u właściwych 
czynników podjęła usilne starania w kierunku obniżenia oprocentowa­
nia i kosztów manipulacyjnych kredytu. Z drugiej jednak strony ko­
ni ecznem jest aby władze spółdzielni nie ustawały w zabiegach w kie- 
r™i L u i gamf, zakjglych Pożyczek w drodze bezpośrednich porozumień 
i układów z dłużnikami; aby władze spółdzielni w zakresie własnych
mimii^°offółn^Tiulnoi^■ P0<i v  do Potanienia kredytu przez uświada­mianie ogółu ludności rolniczej, ze niższe oprocentowanie wkładów 
oszczędnościowych jest głównym warunkiem, od którego zaltóy obnT- 
zcme oprocentowania udzielanych pożyczek. y

oszczedn™śc™ch n w t  stwierdza’ że w akcji gromadzenia wkładów 
s S r  r n  t ™  u r^ " ym czynnikiem Ich wzrostu w kasach 
w k Z pewność wkładców, ze swoje oszczędności w razie no-
trzeby będą mogli we właściwym termin^ podjąć. K o n ieczn liS t ría 
P ’zysf  -0ŚC me ‘y11?0. dal?ko 1(l4 ca przezorność i ostrożność ze ^strony 
zarządów przy udzielaniu nowych pożyczek, ale również posiadanie 
własnej rezerwy każdej kasy Stefczyka w Centralnej Kasde Spółek 
Rolniczych na ewentualna wypłatę wkładów. Posiadanie takiej rezerwy

w,nno si5 " • — ■ * W -
Za niezbędne też Ogólna Rada uznaje wzmożenie propagandy spół­

dzielczej i oszczędnościowej w środowisku i na terenie działalności 
każdej spółdzielni i z ubolewaniem stwierdza, że iest i es ze ze 
dzielni które w tym kierunku dzialaja ospale i S S l  spół‘ 
przejawem choćby jest nierozpowszechnianie przez n é lak Igo 2 °

licznościowych dla ę70r7 •  ̂ , )bchodórw spółdzielczych i oko-
szych masach ludności wieisHefTwlhin sPóldzielczeg° w najszer-
zc szkołami powszechnemi : ( gu ila .VUa i oraco zaleca współpracę 
sę oszczędności, stan o w i a e á n! p C*V v&zd a. ,''Y.1Fn a Posiadać szkolną ka-
współpracy również n S  ,7 ?  najbliższej Kasy Stefczyka. Do
mogą oddać ruchowi ^nAJ ? • T Ciągnąć ?i(?>a młodzieży wiejskiej, które

PI'Zy^ }y^  S S l d w ’ USlUgÍ’ " P° nadl° przyg°-

da Zjednoczenia ^ zm.°żonego działania władze spółdzielni, Ogólna Ra- 
cówki splw zna /̂ym  ,t0 w glębokiem przeświadczeniu, że tylko te pła- 
zasłuża łudrrni :S p.° f arc7i  wyjd:i zwycięsko z kryzysu i dobrze się 
lwórczei inPA, 1 PapsiwUj których kierownicy rozwiną jak najwięcej 

zej inicjatywy i zabicgliwej pracy. * J

VIII .  W  SPRAWIE ODDŁUŻENIA OSADNIKÓW WOJSKOWYCH 
I CYWILNYCH W  KASACH STEFCZYKA.

Z uwag 
dłużonych ¿

a niski procent. I oządane jest, ażeby zapoczątkowana w tym kierum
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ku akcja dla osadników wojskowych została przyśpieszona i jak naj­
rychlej zakończona, gdyż przyniesie to poważną ulgę w ich położeniu.

Pożądane też jest rozszerzenie tej akcji na osadników cywilnych.

IX. REZOLUCJE DOTYCZĄCE SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH.
Rok 1932-gi był dla spółdzielczości mleczarskiej znacznie gorszym od 

'^^eŜ eS° .i wyjątkowo ciężkim, a to ze względu na katastrofalny 
spadek cen nabiału, na nieopłacalność intensywnej gospodarki hodowla­
nej, i _w związku z tern wyprzedaż przez rolników krów wysokomlecz- 
nych i gwałtowne kurczenie się produkcji mleka. Zmalał niepomiernie 
(do 11% eksportu z roku 1931) wywóz masła zagranicę i spadło mocno 
spożycie jego w kraju, a równocześnie wbrew jakiejkolwiek uzasadnio­
nej potrzebie zjawiło się na rynku krajowym masło zagraniczne. Tak 
niepomyślne rezultaty okresu sprawozdawczego były wynikiem ndetyl- 
ko pogłębiającego się kryzysu w produkcji hodowlanej, ale również 
w dużym stopniu następstwem braku konsekwentnej polityki mleczar­
skiej.

Stwierdzając powyższe, Ogólna Rada Zjednoczenia oczekuje od Rzą­
du ponownej rewizji ochronnych stawek celnych dla masła i ustalenia 
ich na poziomie należycie zabezpieczającym produkcję krajową; pod­
niesienia premji wywozowych do wysokości umożliwiającej eksport ma- 
sła zagranicę; wydania i zrealizowania ustaiwy o pełnej standaryzacji 
masła eksportowego; surowego karania producentów i handlarzy masła 
fałszowanego. Obłożenia wysokiemi opłatami celnemi tłuszczów roślin­
nych i margaryny. Niespełnienie tych postulatów załamałoby ostatecz­
nie rozwój hodowli i grozi ruiną spółdzielczego przemysłu nabiałowego 
uderzając przedewszystkiem w interesy drobnego rolnictwa, a co zatem 
idzie, w  interesy całokształtu gospodarstwa narodowego. Ponadto win­
na być podjęta odpowiednia akcja w kierunku zwiększenia spożycia 
mleka i produktów nabiałowych w kraju do czego poważnie mogłoby 
się przyczynić zastąpienie lub uzupełnienie spożycia w wojsku kawy 
i herbaty przez mleko, co Ogólna Rada poddaje pod rozwagę Minister­
stwu Spraw Wojskowych.

Odnośnie samych spółdzielni mleczarskich Ogólna Rada Zjednoczenia 
wyraża uznanie tym zarządom i działaczom, którzy wytrwale borykali 
się z trudnościami i nie dopuścili do załamania swoich placówek. W  spół­
dzielczości mleczarskiej okazało się to samo, co i w innych działach, 
że uświadomienie spółdzielcze członków, umiejętna i ofiarna praca 
władz spółdzielni skutecznie mogą zwalczać największe ¡nawet przeszko­
dy. Należy więc uwielolcrotnić wysiłki we wszystkich kierunkach dzia­
łalności, zwracając jednak przedewszystkiem uwagę na nawiązanie ści­
słej łączności członków ze spółdzielnią i na ich uświadomienie. Duże 
znaczenie dla spółdzielni i dla drobnych gospodarstw będzie miało opa­
nowanie handlu jajami na rynku wewnętrznym i eksportowym, to też 
przy każdej spółdzielni mleczarskiej winna być zorganizowana i pro­
wadzona zbiornica jaj.

X. W  SPRAWIE SPÓŁDZIELCZOŚCI ROLNICZO-HANDLOWEJ.
Spółdzielnie rolniczo-handlowe i ich centrale przeżywały rok 1932 pod 

znakiem dalszego kurczenia się ich obrotów, które w stosunku do roku 
1931 spadły prawie o jedną czwartą. I chociaż najsilniejsze organizacje 
przetrwały ten ciężki okres dzięki znacznej redukcji kosztów własnych 
i zdołały się dostosować do pogorszonych warunków, to jednak zała­
manie W tym dziale spółdzielczości pogłębiło się jeszcze bardziej i obję­
ło pewną ilość placówek z pośród tych, które przetrzymały rok 1931.

Ogólna Rada Zjednoczenia stwierdza, że główną przyczyną upadku 
spółdzielni rolniczo-handlowych było głębokie zubożenie rolników, któ­
rzy z powodu nieopłacalności produkcji rolnej zmuszeni zostali do
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przejścia z gospodarki intensywnej na ekstensywna a ponadto hrQi- r,
gramu w państwowej polityce rolnej w stosunku ■prc!"
niczej. Ujemnym skibkom kryzysu3 u lc X  Ł k
społdzielnie nie posiadające dostatecznych kapitałów własnych^* «ni?11
kierowane przez pracujące organy wykonaw ze la d /o r ™  V  stabo
na to, że w interesie całego roMctwa. a s z c le g ó ln ie ^ fc n  L
ny rozwoj spółdzielczości rolniczo-handlowej musi pe*'

a r w ii,cru" ku « • * —  w s j ®  t t e s s j s
Warunkami takiemi są:
a) należyte uświadomienie ogółu rolników o konieczności knneen 

trowama swoich tranzakcji rolniczo-handlowych we “ vch s S ‘ 
dzielmach, do czego .powołane jest Państwo, Izby Rolnice o r e a m z S  
zawodowe i społeczno-gospodarcze przez odpowiednie na'st’awifnie nro

r M,C“ e8°' ‘,racy °ŚWi,1»” el f>ró:
. b) stworzenie dogodnego i taniego kredytu dla rolników w celu dania
t^xm0vfn° SCV gIi0mai?Zeu 13 0<łP<>wiednich kapitałów zakładowych i obro­
towych niezbędnych dla normalnego funkcjonowania spółdzielni «dvż 
zubożałe rohnetwo polskie przez dłSższy czai nie bętóe w I S w S -  
^ c h T  C dostatecznych środków z własnych zasobów kab a ło -

5 «  is a s s a
" Z V  n l a n r i M t r A ł n  c r « A l d „ : „ i ___• .

/ i--- j  '

być następujące zasady: •' J US° systemu winny

2) odpowiedzialność członków spółdzielni ’ j • v . ,

S 3 S ™ na byi s<> -¿ S »  i f c w

kowym i^ m i io w y m ? 01'12161111 Z cz!onkami jedynie na systemie golów-

“ I  1 ™ -

sowym; ‘ i ^ S S I a  S

zakupów i espr.zidażvaltakdnnr0dn^Ch d° WsPólnci akcji w dziedzinie 
7) dostosowani Y rynku 'wewnętrznym jak i zagranicznym;

m i i  S K S K  c l i r c Ł K yl0Weg0r d0- W9pół-pracy »  spóldziełnia- zakcji kredytowych Lałkowitego wyeliminowania z ich obrotów tran-

han^ditowefTesWaU^^? warunkiem rozwoju spółdzielczości rołniczo- 
fo.rm Rolnych i Ł h r l aWlenie p° lityld Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
wych jak również PaństwnwT„Za<? jnt g0 nMinlsters1twa Spraw Wojsko- 
interesów rozwojowych t l ? ?  ,Bank Rolnego, któreby szło po linji

W odniesieniu ' 1  y ?, }eB° działu spółdzielczości. J
Rada Zjednoczenia w y ra z i no ^ c M -h a n d lo w y c h  załamanych Ogólna 
jak i organizacyjne Wvmaua?n°glaCuu-Z- z1a1ró'yP° .jhteresy wierzyciełskie 

} J } ma^aJa szybkiej likwidacji tych placówek drogą
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układów i odpisów. Wobec tego, że rok bieżący zaznacza się w spół­
dzielniach rolniczo-handlowych również poważnym spadkiem obrotów, 
a redukcja kosztów handlowych doszła już w większości spółdzielni do 
maksimum przeto dla ulżenia spółdzielniom rolniczo-handlowym ko­
nieczną jest natychmiastowa konwersja ich zadłużeń wobec Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych, Państwowego Banku Rolnego i Komunalnej 
Kasy Oszczędności drogą wyzyskania na ten cel t. zw. kredytu konwer- 
syjnego z 1931 roku.

Z TOWARZYSTWA KOOPERATYSTÓW 

Walne Zgromadzenie T-wa Kooperatystów.

(c) W  dniu 20 czerwca r. b. odbyło się doroczne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Kooperatystów. Przewodniczył i zagaił prezes Towarzy­
stwa St. Thugutt. Sprawozdanie z działalności złożył sekretarz E. Droż- 
niak, sprawozdanie rachunkowe i budżet na r. 1933/34 skarbnik 
K. Chmielewski. Na wniosek Komisji Rewizyjnej Walne Zgromadzenie 
zatwierdziło bilans za r. 1933/34 i udzieliło Radzie skwitowania.

W  wyniku wyborów do Rady Towarzystwa weszli pp.: A. Całkosiński, 
K. Chmielewski, J. Dominiko, E. Drożniak, H. Erdman, H. Inlender, 
H. Kołodziejski, M. Rapacki, E. Rudziński, St. Thugutt, E. Zalewski, 
P. Załuski.

2 . K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A .

POŁOŻENIE NIEMIECKICH SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW.

(t) Skąpe wiadomości nadchodzące z Niemiec o losach tamtejszej 
spółdzielczości spożywców nie pozwalają wyrobić sobie ostatecznego 
zdania o zmianach, które się dokonały po objęciu władzy przez narodo­
wych socjalistów. Powstrzymując się przeto od wniosków ogólniejszej 
natury, poprzestajemy narazie na kilku fragmentach, rzucających ja­
skrawe światło na wypadki i ludzi.

Pierwsze uderzenie było niesłychanie brutalne. Rozbijano sklepy, per­
sonel i kupujących, dokonywano rewizyj, zawieszano w  oknach tablice 
nawołujące do niekupowania w (spółdzielniach, urządzano pochody 
i zgromadzenia przepowiadające zgubę funduszów, ulokowanych w spół­
dzielczości, aresztowano działaczy. Policja asystowała tym wypadkom 
biernie albo brała w nich czynny udział. Po pewnym czasie rząd spo­
strzegł się, że przekracza te granice najskromniej pojętej przyzwoitości 
i zakazał członkom ruchu hitlerowskiego dokonywania ekscesów na 
własną rękę, zapewniając zresztą równocześnie, że rząd potrafi sam do­
konać tego, co będzie uważał za potrzebne „w interesie dobra ogólne­
go“, czyli mówiąc zrozumiałej w interesie warstw mieszczańskich i szcze­
gólnie kupiectwa.

Dn. 12 maja według zawiadomień dzienników iz woli „wodza“, mini­
sterstwa spraw gospodarczych i właściwych urzędów postanowiono roz­
począć akcję regularną. Zaznaczono, iż jest pożądanem, aby spółdzielnie 
spożywców nie były krępowane W swej działalności, podkreślając jednak 
wyraźnie, iż dalszy ich rozwój nie będzie dopuszczony. Z rozporządzenia 
dr. Ley‘a, przywódcy t. zw. frontu pracy, nadzór nad spółdzielniami 
powierzono kierownikowi banku robotniczego, p. Karolowi Mullerowi.

Tegoż dnia ujawnił p. Muller swoje poglądy na sprawę spółdzielni. 
„Jest zrozumiałem — pisze on w swojem oświadczeniu — że niemiecki 
front pracy nie będzie rozbijał urządzeń, które służą zaopatrywaniu ro­
botników i  urzędników W towary, sprzedawane po słusznych cenach.
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Wobec tego nie mogą być spółdzielnie spożywców poprostu m żyeia go­
spodarczego usunięte, jest raczej wskazanem, aby kupowano w nich na­
dal. To trzeba przeciwstawić odmiennym poglądom różnych związków 
bojowych stanu średniego. Działalność spółdzielni spożywców nie'może 
być przeto narazić hamowana przez jakiekolwiek zarządzenia lokalnych 
czy innych kół. Równocześnie jednak nie może nastąpić dalszy rozrost 
tych spółdzielni. Znaczne wartości, pochodzące z oszczędzanych gro­
szaków robotniczych i  inwestowane w spółdzielniach spożywców, po­
trzebują starannego obejścia się z nimi, ażeby nie podległy zniszczeniu“ 

Trzy dni później wydał dr. Ley swoje rozporządzenie W sprawie no­
wego urządzenia spółdzielczości spożywców. „Niemiecki front pracy — 
brzmiało tam — obejmuje dziś kierownictwo spółdzielni spożywców. 
Uprawnieni przedstawiciele Hurtowni niemieckich spółdzielni spożyw­
ców w Hamburgu i Krajowego Związku spółdzielni spożywców w Ko- 
lonji podporządkowują się temu bez zastrzeżeń... Sama akcja bedzie 
czynnością uporządkowania (Abwicklungsaktion). Znaczy to, że dalsza 
rozbudowa nie będzie cierpiana, że już teraz musi odpaść wszystko, 
co jest liche i obciążające i że musi się utorować drogę do sprawiedli­
wej ugody z przedstawicielstwem stanu średniego. Uprasza się placów­
ki narodowo-socjalistycznej partji zawiesić swoje wrogie nastawienia 
w stosunku do spółdzielni spożywców. Mogą one być pewne, że kierow­
nictwo uczyni wszystko, co będzie pożytecznem ala dobra ludu i dla 
dobra Niemiec. Przyszła organizacja spółdzielni spożywców będzie na­
stępująca: Oba wielkie związki spółdzielni spożywców będą połączone 
w jeden ogólny związek. Osiągnie się przeto znaczną oszczędność w za­
rządzaniu nimi. Zasadniczo w żadnej organizacji nie' będą się już nadal 
odbywały wybory: kierownik P. Müller, mianowany jest przezemnie 
i otrzymuje on pełnomocnictwa do mianowania kierowników okręgo­
wych i lokalnych. P. Müllerowi dodaje się radę zarzadzajaca, która bę­
dzie Małą Izbą. Oprócz tego utworzy się Wielka Izbę', ażeby'ostatecznie 
wyjaśnić stosunek pomiędzy nową budową stanowa a spółdzielniami 
spożywców i przeprowadzić w sposób pewny i organiczny ich uno- 
rzadkowanie . J

Enuncjacje te ujawniają całkiem wyraźnie zamiary nowych szefów“ 
spółdzielczości. O ile wcieleni oni będą w życie w całej rozdagłości 
nie można mieć zadnei walni wości *e ,e . - T ;  .

" . vYcuaiw, 1VLUIU gO

n a ra S Wż f w S S  S * “ * !* 0 ......... ^  - i ™ ,  — c stwieruzic tu
iego deandlln ’ 7,aha,mowaljc wprawdzie w obawie zbyt wiel-

mafa do s S  w i ł  i bezP0Ś,red,nieł akcP niszczycielskiej, powołane być 
dzielni s p o W w ł ł r a ł  dr° f]ze, sprawiedliwych układów“ o losie spół- 
instaincji1 woia układy me wystarczały, decyduje w ostatniej

Trochę 1 i V ne»° kierownika ruchu — p., Mullera,
zdania ludzi k i! \ r ł6g°  świ atła 'rzucają na te ponure sprawy sprawo- 
hitierowskie’ i „ i f f /  ^  najostalniejszych już czasach zwiedzali Niemcy 
z artykułu n a t u * 1 W druku swołe wrażenia. Zacytujmy tu'wyjątki 
drukowane w ° i ^ sona’ dyrektora związku spółdzielni szwedzkich, 
czeniu w s z w a f e ł ^ aem P!śmie »Dagens N¡¡heter“ i podane w tłuma-
....Müller b%d dat n  lm 1tyg?dniku ”La Co°Pdraieur Suisse“ z 7 czerwca.
nieżnie Hitlerowi iJ dyrektorem banku w Monachjum i pomagał pie- 
fania i szefa kine,?i. Plerwszego roku jego kampanji. Jako męża zau- 
znanego selcretarł n J- Powolał on P- Roberta Schlössera, powszechnie 
chrześcijańsko-aiołecznvehv?V Qr m"du W- ?olonjl’ ,zwia ẑku 0 tendencjach 
schaftliche Praxis“ S  S('hlosser Jako redaktor „Konsumgenossen- 
wiary na rzecz narodowe« teg° . T ązku’ oddaw!ia Ju? czynił wyznania 
na stanowisko k iero w łi g°  socłahzn?u’ c0 dzisl.aJ Powołany został 
dzielczej *« ^0  wnika w nowej, zjednoczonej organizacji spół-
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„Miałem sposobność spotkać tych panów i muszę przyznać, że byli 
bardzo uprzejmi, chociaż na początku naszej rozmowy dałem im do 
zrozumienia, że nie podzielam ich opinij politycznych, że wierzę raczej, 
iż my, spółdzielcy szwedzcy, potrafimy i w przyszłości stosować się do 
zasad demokratycznych, co nie wyłącza, naszem zdaniem, zwycięstwa 
rozsądku i  zdrowych reform. Nie robiłem sobie żadnych złudzeń, że dla 
tych panów niema żadnego odwołania od ich decyzji i wydawanych 
przez nich rozkazów, nawet jeżeli te decyzje pociągają za sobą śmierć 
spółdzielni. Istotnie, nie ukrywano przede mną, że pewna ilość spół­
dzielni będzie musiała zniknąć. Uczyni się to jednak w mierze ograni­
czonej i nie będzie stosowana do wielkich spółdzielni, które zachowają 
swobodę rozwoju. Będzie przestrzegana zasada, że zniszczenie podlec 
muszą przedewszystkiem spółdzielnie nieżywotne. Wszystko dla dania 
pozorów z uspokojenia wymagań małych handlarzy i spełnienia da­
nych im obietnic... Przewidziane jest również, że w każdym razie prze­
widziane statutem organy będą wykonywały swoje legalne czynności, 
podczas, kiedy zarząd spoczywać będzie w rękach władz, naznaczonych 
przez rząd.

...„Dowodem, że nowe władze nie chcą szkodzić spółdzielniom jest 
wezwanie, ogłoszone w „Konsumgen, Rundschau“ i podpisane przez pp. 
Ley‘a i Mullera, a zapewniające wkładców kas oszczędnościowych spół­
dzielni, iż fundusze ich nietylko nie są w niebezpieczeństwie, ale sa 
bardziej niż kiedykolwiek pewne.

...„Według nowego planu większość spółdzielni, conajmniej zaś więk­
sze spółdzielnie będą miały komisarzy, mianowanych przez rząd; te, 
które ich jeszcze nie mają, oczekują ich nawet z niecierpliwością." Trze­
ba bowiem przyznać, że nic jest bynajmniej łatwem dla zarządów spół­
dzielni wykonywać swoje czynności i utrzymywać karność wśród per­
sonelu, jeżeli w jego łonie istnieją komórki narodowo-socjalistyczne, 
które od chwili triumfu partji są potężniejsze niż zarząd i mogą go 
ciągle szachować. Te komórki są przytem organizacjami zamkniętemi 
W tem znaczeniu, że od momentu rewolucji nie przyjmują nowych 
członków.

...„Tali samo przewidziany jest specjalny komisarz dla prasy spół­
dzielczej. Chwilowo rzeczy nie poszły jeszcze tak daleko, ale żaden nu­
mer pism spółdzielczych nie ukaże się, dopóki jego treść nie podlegnie 
cenzurze. W  przyszłości zamierzona jest fuzja pism spółdzielczych, 
a przynajmniej poddanie jej jednolitej dyrekcji.

...„Naogół można powiedzieć, że ruch spółdzielczy niemiecki jest do­
piero W początkach swoich przekształceń. Wykonano dopiero bardzo 
niewiele nowych projektów i planów. W  tej chwili urządzane jest Biuro 
Centralne ruchu spółdzielczego. Podczas mojego pobytu w Hamburgu 
umieszczono nową Dyrekcję Centralną w sali Rady zarządzającej. Mó­
wiono mi, że przygotowuje się dla niej właśnie cztery wydziały" W  tych 
to właśnie biurach zdecyduje się los niemieckiego ruchu spółdzielczego 
na czasy najbliższe.

...„Podniecenie pierwszego momentu, kończy p. Johanson, już minęło. 
Uważny obserwator jednak nie może mieć wątpliwości, że nie jest go- 
dnem zalecenia myśleć inaczej niż myślą obecne koła kierownicze, 
a w każdym razie nie zaleca się wyrażać tych myśli głośno, ani w to­
warzystwie, ani tem mniej publicznie“.

Uwagi szwedzkiego działacza są niesłychanie ostrożne, niekiedy nad­
miernie nawet optymistyczne. W  niektórych punktach, np. co się tyczy 
utrzymania władzy z wyboru, nie zgadzają się jawnie z urzędowemi 
enuncjacjami nowych kierowników ruchu, wobec czego można przy­
puszczać, że p. Johanson został poprostu świadomie wprowadzony 
w błąd. Tak samo jego informacje o przyznawaniu -spółdzielniom spo­
żywców kontyngentów tłuszczów dla podziału ich między bezrobotnych
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sprzeczne są z -wiadomościami, pochodzącemi z innych źródeł. Wiemy 
skądinąd, o "czem p. Johansom nie -wspomina, iż rząd odmówił jakiego­
kolwiek podtrzymania spółdzielni spożywców w chwili runu na ich ka­
sy dla odebrania wkładów. Można naogół powiedzieć bez obawy prze­
sady, iż rzeczywistość jest znacznie ciemniejsza niż obraz nakreślony 
przez p. Johansona. A jednak i to, co on podaje, nie pozostawia wątpli­
wości, iż spółdzielczość niemiecka wystawiona dziś jest na ataki groź­
niejsze niż kiedykolwiek ruch spółdzielczy widział skierowane przeciw­
ko sobie w jakimkolwiek kraju.

Trudno jest w tej chwili przesądzać, jakie straszliwe spustoszenie 
ataki te wyrządzą pod względem materjalnym. Gdyby nawet najoso- 
bliwszem zrządzeniem losu nie wyrządziły szkód żadnych, dalsze pozo­
stawanie pod" opieką nowych rządców załamie ją i zniszczy duchowo. 
Oczywiste tego dowody mamy w prasie spółdzielczej, jakkolwiek nie 
jest ona jeszcze ani zunifikowana, ani poddana nowemu kierownictwu. 
Oto parę wyjątków wstępnego artykułu „Konsumgenossenschaftliche 
Rundschau“ z 21 maja: „Skąd przychodzi nowe? Z podziemi niewy- 
słowionej nędzy ludu. Przychodzi do nas z cierpień materjalnej i mo­
ralnej nędzy i chce okazać, pomoc (podkreślenia oryginału Red. Spółdz. 
Prz.). Stamtąd przynosi swoją legitymację; jest ona prawdziwa i ważna. 
Spółdzielcy niemieccy, budowniczowie i  pracownicy spółdzielni spo­
żywców, wam to ma być okazana pomoc w waszej pracy. Nie dla wdzie­
rania się, dla współpracy zjawiają się siły w spółdzielniach spożywców. 
Tak trzeba to pojmować. Pochodzenie i cele są czyste. Cóżbyście mogli, 
spółdzielcy, uczynić. Zostańcie przy waszych dawnych zwyczajach. 
Przyjmujcie nowe siły, pełne dobrej woli do tworzenia dobra, tak, jak 
to było dawniej, kiedy się zgłaszali ludzie do współpracy w spółdziel­
niach. Niema żadnej złości w duszy choćby jednego spółdzielcy. Żadnej 
wątpliwości, żadnego niedowierzania, żadnych uczuć nieprzyjaznych 
w "stosunku do zjawiska, któremu niewątpliwie można i trzeba przy­
znać charakter historyczny... Sprawa ludu jest w grze. Zbędnem jest 
mówić odpowiedzialnym ludziom w ruchu spółdzielczym, co jest sprawa 
ludu. Jeżeli przeto dla tej sprawy budzą się nowe siły — my wszyscy 
chcemy je pozdrowić, serdecznie powitać. Ale to musi odbuć się w we­
selu! Przymusowy rozwój wypadkowy niekoniecznie zawiera w sobie 
ucisk sumienia, co często jest tylko skutkiem niedostatecznego rozu­
mienia rzeczy“.

O tom, że „dobra wola nowych sił“ jest wyrazem triumfu nienawi­
dzących spółdzielczości handlarzy ani słowa, choć tak często o tem je- 
szcze niedawno czytaliśmy w tem samem piśmie. Trudno jest wymagać 
od kogoś bohaterstwa, siedząc samemu za bezpieczną ścianą. Ale kiedy 
się widzi, jak biją kogoś po twarzy tak długo, aż ofiara zaczyna cało- 
wac ręce oprawcy, ciężko się robi na duszy. „Cooperative News“, organ 
spółdzielców angielskich, przecierając ze zdumienierń oczy, nazywa to 
poprostu zawaleniem się sklepienia spółdzielczości niemieckiej.

ZJAZD MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI ROLNICZEJ I SPECJALNEJ 
KOMISJI SPÓŁDZIELCZEJ.

. TY 17 — 22 maja 1933 odbył się w Rerlinie zjazd specjalnej
rv^i U  iielczej PrzY Międzynarodowej Komisji Rolniczej w Pa-

Kt?r.a komisja jest głównym międzynarodowym związkiem spół- 
wyicfn mi1 ■ rv° i i czeb Zebraniu przewodniczył De Yogiie. W  zjeździe 
• . o uciziai 27 przedstawicieli spółdzielczości rolniczej z różnych kra­
jów. Sprawozdanie finansowe złożył De Prault, z którego wynika, że 
pomimo kryzysu krajowe organizacje spółdzielcze wywiązały się nale- 
zycłe i r  SWW “ zobowiązań w stosunku do specjalnej komisji spółdziel­
cze], który zamyka bilans za rok ubiegły nadwyżką w wys. 18.000 fr.
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zł?zył sprawozdanie z działalności Międzynarodowej komisji 
spółdzielczej oraz Międzynarodowego komitetu współpracy spółdzielczej 
będącego pod patronatem Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie! 
Przewodniczącym komisji na dalsze dwa lata został wybrany de Vo- 
giie, wiceprzewodniczącymi — J. Gauticz i O. Gennese. Głównym tematem 
rozpraw był program prac sekcji spółdzielczej na XVI Międzynarodo- 
wym kongresie spółdzielczym, który ma się odbyć w czerwcu 1934 r 
W Budapeszcie. Postanowiono poruszyć dwa główne tematy: „Cele i or­
ganizacja międzynarodowej statystyki spółdzielczej“ i „Organizacja zby­
tu mleka i produktów mlecznych. J

Następnie referat o organizacji międzynarodowej statystyki spół­
dzielczej wygłosił dr. E. Durtschi, referat o spółdzielczym zbycie wa­
rzyw i owoców wygłosił M. Digby, oraz referat o organizacji spółdziel­
czego zbytu mleka i wyrobów mlecznych wygłosił Moser-Schaer. Wszyst­
kie rezolucje referatów zostały jednogłośnie przyjęte.

CHIŃSKIE TOWARZYSTWO K00PERATYST6W.

(I) Towarzystwo założone zostało w 1928 r. w celach następujących:
0  koncentracja sił dla rozwinięcia ruchu spółdzielczego w Chinach; 
2) nadzór i kierownictwo spółdzielniami; 3) studja nad teorja spółdziel- 
czości; 4) badanie warunków społecznych i gospodarczych dla ustalenia 
polityki spółdzielczej. Początkowo Towarzystwo grupowało tylko 22 
członków, w końcu 1932 r. liczba ich wynosiła 273, przeważnie absol­
wentów kolegjów. Najwyższą władzą jest walne zgromadzenie które 
zbiera się co roku dla ustalenia polityki spółdzielczej, zredagowania 
odezwy, wyboru zarządu i t. d. Przy zarządzie, złożonym z 7 osób, 
istnieje 5 wydziałów, zajmujących się sprawami ogólnemi, studjami
1 konferencjami, propagandą, badaniami i działalnością rewizyjną. Dla 
zbierania funduszów walne zgromadzenie wybiera dziewięcioosobową 
Komisję funduszu rezerwowego. Wskutek rozszerzenia działalności 
i zwiększenia liczby członków siedziba Towarzystwa przeniesiona będzie 
niebawem do własnego gmachu w Nankinie.

W  listopadzie 1931 r. założono klub spółdzielczy, który grupuje nietyl- 
ko członków Towarzystwa, ale każdą osobę interesującą się spółdziel­
czością. Zebrania odbywają się co 15 dni w siedzibie Towarzystwa.

W  1928 r. Towarzystwo rozpoczęło wydawanie tygodniowego biule­
tynu, który był dołączony do jednego z najbardziej rozpowszechnionych 
pism codziennych Szanghaju. Wydawnictwo to w 1929 r. zamieniono na 
„Miesięcznik spółdzielczy“. Miesięcznik ten jest bardzo rozpowszechnio­
ny, abonentami są przeważnie szkoły, bibljoteki, kluby, organizacje 
robotnicze, spółdzielnie i osoby interesujące się spółdzielczością. Od cza­
su do czasu Towarzystwo wydaje książki poświęcone spółdzielczości' 
oprócz tego wydaje się sporo broszur, pisanych bardzo przystępnie, dla 
rozpowszechniania ich w klasach pracujących. Na zaproszenie szkół 
i innych organizacyj Towarzystwo urządza często specjalne konferen­
cje spółdzielcze.

Od czasu do czasu Towarzystwo wysyła swoich przedstawicieli dla 
badania stosunków gospodarczych i rozwoju spółdzielczości w Chinach, 
a nawet parokrotnie wysyłało ich zagranicę i sprawozdania ich przy­
czyniły się w znacznym stopniu do rozwoju spółdzielczości w Chinach.

Na propozycję rządu prowincjonalnego w Kiangsu Towarzystwo opra­
cowało projekt w 1931 r. utworzenia doświadczalnego okręgu spółdziel­
czego i projekt ten został później wprowadzony w życie. Plan działań 
tego okręgu opracowywany jest co 6 miesięcy przez jego kierownika 
z udziałem zarządu Towarzystwa i przedstawiany do' aprobaty rządu 
Kiangsu. ,
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Towarzystwo utrzymuje szkołę instruktorów spółdzielczych i  drusa

1,r2y
W sierpniu 1932 r. Towarzystwo otworzyło Hurtownię, która narazić 

jest właściwie biurem zakupów dla 5 spółdzielni. W razie ?owodzen a 
biura, to przekształcone będzie na samodzielną Hurtownię w postaci 
spółdzielni. Obecne warunki korzystania z usług lego biura sa nastepu- 
jące: a) umowa trwa conajmmej sześć miesięcy; b) Towarzystwo po­
biera do $/„ komisowego; c) operacyj dokonywa się tylko gotówL- 
d) koszty przewozu ubezpieczenia, depesz i t. p. obciażaja spółdzielnie 
które mają prawo dokonywać rewizji wszystkich ksiąg biura Wszystkie 
zakupywane przez biura towary muszą być pochodzenia chińskiego

BANK CENTRALNY SPÓŁDZIELNI ROLNICZO-KREDYTOWYCII
W  FINLANDJI.

(c) I rwa jacy od lat czterech kryzys gospodarczy odbił sie ujemnie 
Finlandji, *  Ł ie g L o S t i  zaS f f s Ę L e '  S  

dvtowe a V’ l l r Skutkl kr3|zysu odczuły również organizacje kre- 
chomości w P^r^szyth rzędzie przez obniżenie się wartości nieru- 
dytobiorców n y ili,p t -m ldf ,e .zmniejszenia się odpowiedzialności kre- 
niona PożvózknhW^°ŚC sP?idzielni kredytowych również została ulrud-
rolnyćh nie hv?  w ^  r ° P 1Cy’( ze .wz81(5du »a spadek cen produktów 

‘ byli w możności terminowo i  akuratnie spłacać nie tylko
rat od pobranych pożyczek, ale nawet należnych kasom procentów 
m if!?fle niC kredytowe były więc zmuszone ściągać swe należności przy­
musowo, a niektóre z nich zamknęły rok operacyjny stratami P n w i  
wszystkie jednak kasy znalazły się w tru d n e i.L ^ lo l^ u  p h e tn i^ ^  
spowodowanem zamrożeniem pożyczek u kredytobiorców 1 ’

Bank Centralny również odczuł Lrudności wywołane kryzysem Po 
raz pierwszy od rozpoczęcia swej działalności, t. i. od nrzeszło 
stu paru lat, Bank Centralny zamknął rok operacyjny stratami Jedna 
z-P L zXi?yn ^ k o n ie c z n o ś ć  skreślania należności nTektó^ch

fińskiej P o żee^ rf.an "1,?’! CU "POwooowaio dość znaczny spadek ..........

s t ó s t 6
sumę 19 milionów marel M , ! y z leg0 .tytułu przekroczyły
na wniosek rządu nrzv7nai n P iry c ie  tych strat izba deputowanych, 
Pozatem na |,o r v I i  Bankowi kredyt do wysokości 5.000.000 mk.
4.700.000 mk. Z-inPnl . -J l!ank Pobrał od pożyczkobiorców sumę
wśród szeregu d h ,™ 'u  dodatkowej sumy spowodowała duże trudności 
skiej stratę w 1 "  l 0l  k f k sam poniósł z tytułu spadku marki fiń- 
mknał Bank s lrn if 9-/19;151 “ k- Ostatecznie więc rok bilansowy za- 
wo tak niska n ,^  Wysok° ści 2-579-193 mk- To, że strata jest Istosunko- 
zdawczego zużvł na PrzyPlsać temu, że Bank w ciągu roku sprawo- 
tej pożyczki wvkuninnPi  ę Pr.ocent.?w od Pożyczki francuskiej, obligacje 
marki fińskiej Na i ^'micji po kursie niższym, przed spadldem 
odsetki pobrane nrz07 V ora,nzakcP Bank zaroblł 3.450.106 mk. Również 
wyższe od sumy 0Ł k  cliJgu osla niego rokV operacyjnego były 

W ciągu roku m o  n Pobranych w roku poprzednim, 
tów na pożyczki dla człon i ,CenLrałny me udzielał kasom nowych kredy- 
lone przez oańslwn M i 3nk° w- Nieldore kredyty niskoprocentowe udzie­lone przez państwo n o j i l i i '  Niektóre kredyty niskoprocentowe udzie- 
lecz było to zawszePZwb,7 y na rozprowadzenie pożyczek specjalnych, 

c związane z wypowiedzeniem pożyczek o oprocen
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towaniu wyższem. Inne pożyczki udzielone Bankowi Centralnemu przy­
znawane były tym kasom, które znalazły się w chwilowej ciężkiej sy­
tuacji, czy to iz powodu gwałtownego wycofywania wkładów, czy też 
z innych przyczyn.

Wkłady w Banku zmniejszyły się w ciągu ostatniego roku o około 
1 miljona mk., suma wkładów w końcu roku wynosiła 70.096.695 mk.

Pożyczki udzielone przez państwo wzrosły do 17.400.000 mk.
Pożyczki obligacyjne wykazują zmniejszenie o prawie 2lh milj. marek, 

inne pożyczki zwiększyły się o przeszło 5 milj. marek.
W  końcu 1932 r. 1397 kas korzystało z kredytów w Banku Centralnym.
Suma udzielonych kredytów kasom wynosiła na. początku roku 1.155 

miljonów mk., w końcu zaś tego roku spadła do 1.112 milj. mk. Z sumy 
tej około 51°/o, t. j. 586.171.307 mk., to pożyczki hipoteczne pierwszej ka- 
tegorji zabezpieczone na własności rolnej, albo udzielone w formie 
pożyczek amortyzacyjnych zabezpieczonych solidarnie. Znaczne zmniej­
szenie się udzielonych przez Bank kredytów, spowodowane zostało 
w pierwszym rzędzie częściową spłatą pożyczek dawniej zaciągnię­
tych. i

Załączona tablica obrazuje stan i działalność Banku Centralnego w cią­
gu okresu lat 1905 — 1932.

W  tysiącach marek fińskich.
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1905 641 _ 800 . ___ 307 20 — 1158
1910 4033 — — 4002 — — 352 35 — 4551
1915 6234 401 — 4750 1820 — 1127 66 — 7817
1920 15616 163 2469 8604 3673 707 1685 38 — 17352
1925 270732 3708 14065 97400 112881 21919 55683 810 — 311737
1926 388285 9489 13939 156918 175123 38303 57706 1860 — 456443
1927 528339 18255 3812 216543 229403 60945 62200 2070 — 588492
1928 719741 41360 3783 245140 358857 92786 68500 3057 — 785382
1929 779806 47356 3753 271395 407375 78049 70699 3112 — 848474
1930 912824 48536 463370 278624 127761 78198 73100 4101 — 1051183
1931 966474 53053 552660 275171 121718 74713 76733 3387 — 1147861
1932 974705 34511 550161 273651 126888 74781 78769 — 2579 1135059

Rozwój poszczególnych pozycyj bilansowych w ciągu lat 27 jest bar­
dzo poważny. Najszybsze tempo rozwojowe wykazuje jednak Bank 
Centralny W latach 1920 — 25. Suma bilansowa w r. 1920 wynosząca 
17 miljonów marek, zwiększa się W ciągu tych pięciu lat o 294 miljony 
i w r. 1925 wynosi 311 miljonów marek. Na tak znaczne zwiększenie 
środków obrotów W pierwszym rzędzie wpłynęło zwiększenie kredytów 
państwowych z sumy 8 milj. mk. cło sumy 97 milj. mk., inne kredyty 
zwiększają się w tym czasie z 3 milj. mk. do 112 miljon. mk., wkłady 
z 07 m ilj" mk do 21 milj. mk., oraz fundusze własne z 1 milj. mk. do 
55 milj. marek. W  funduszach własnych znajduje się znaczny wkład 
państwowy, wynoszący około 50 milj. mk.

Od r. 1925 rozwój Banku Centralnego szybko postępuje naprzód. Pew­
ne zatrzymanie tego rozwoju, spowodowane ogólnym kryzysem gospo­
darczym, widzimy dopiero w r. 1931, kiedy to po raz pierwszy obserwu­
jemy spadek sumy bilansowej o 4 milj. mk. Na zmniejszenie sumy bi­
lansowej wpłynęło skurczenie się wkładów (o 3,5 milj.) oraz kredytów 
państwowych (o 3,5 milj. mk.).
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W  ostatnim roku sprawozdawczym, 1932, suma bilansowa kurczy sie 
o dalsze 12,8 milj. mk. Zmniejszają się kredyty obligacyjne o 25 mili 
mk., kredyty państwowe o 1,5 milj. mk. J'

Dla zobrazowania całokształtu Banku Centralnego podajemy tu ie«o 
bilans i rachunek strat i zysków za r. 1932 w tysiącach mk. J °

Aktywa: kasa i banki — 9.137, pożyczki kas kredytowych _ 974 705
inne pożyczki -  34.511, akcje i  obligacje -  74.753, ruchomości i nieru- 
chomosci 17.300, inne rachunki — 22,663, strata — 1.988 (z r  1932 
2.579 mniej pozostałość zysku z r. 1931 — 590 mk.).

Pasywa: kapitał udziałowy — 40.000, fundusz rezerwowy 38.769 kre­
dyty obligacyjne — 550.1G1 kredyty państwowe -  273.651', inne kredy­
ty — 126.888, wkłady -  74.781, inne rachunki -  25.809.

Zyski, zysk z r. 19.11 590, saldo procentów — 12.345, dochód z nieru­
chomości — 374, zysk na obligacjach — 3.450, strata za r. 1932 — 1.988.

Straty: płace — 1.870, koszty handlowe — 1.462, podatki — 1.447 wv- 
clzial mstrukcyjno-lustratorski kas — 1.207, amortyzacja — 442, straty na 
dłużnikach — 2.600, strata na kursie marki — 9.719.

Fundusze własne _ w sumie 78.769 tys. mlc. stanowią 5,8°/o w stosunku 
do sumy bilansowej. Stosunek ten nie jest korzystny, jeżeli uwzględni­
my, ze największą pozycję po stronic pasywów stanowi pożyczka obli- 
§acyjna, która jest ciężkiem zadłużeniem, bo zaciagnietem w złocie, 
a mlandja od parytetu złota odstąpiła. Również zwraca uwagę stosun­
kowo mała suma wkładów, bo wynosząca zaledwie 5,l°/o w stosunku 
ao sumy bilansowej. Wzrost wkładów postępuje stosunkowo powoli 

ł łynność aktywów Banku jest dosyć słaba. Gotówka w kasie i w Ban-
iac. r)Yy,nosl zaledwie 9.13/ tys. mk., co w stosunku do zobowiązań wy­
nosi 0,9%. Ł J

Pożyczki udzielone kasom w sumie 974.705 tys. mk. sa, według spra­
wozdania Banku po części zamrożone. W tym roku Bank dokonał już 
pewnych odpisów, jednak niewiadomo, czy wobec zaostrzającego sie 
stale kryzysu, nie będzie potrzeby poczynienia większych odpisów oraz 
czy nie pogorszy się dalej spłacanie pożyczek przez kasy 

Trudności Banku należy w pierwszym rzędzie przypisać pożyczce 
obligacyjnej, która rozprowadza w okresie dobrej koniunktury dziś 
w okresie kryzysu jest ciężka do ściągnięcia, i która ze względu na spa­
dek marki fińskiej może narazić Bank na dalsze straty. Należy jednak 
sądzić, ze Bank Centralny trudności te przezwycięży, tembardziej że 
u czynników państwowych znajduje zawsze zrozumienie swych zadań 
oraz mądrą pomoc i poparcie. J “ u<lu

SPÓŁDZIELCZOŚĆ KREDYTOWA NA KOREI.

w s ra ły ^ in /c ^ a t^ ^ ^ rz a d o w e ^ K o ^ a ^ ^ i-0^ ^ ^  sP“ ?M e na Korei po- 
dłuższego czasu rolnicy odcżnw r  ¿eS*i kra jem  wybitnie rolniczym, i od 
kowo-kredytowych. Pcf i?  k  JaklcThkolw ick «wtytucyj ban-
niem nowej władzy hvlr ' ‘ U- vor?1 przez Japonję, pierwszem daże- 
W  r  1904 z in ic ia t™ 1 rozwiązanie zagadnienia kredytu rolniczego, 
wydano ustaWę J ^ a(lcy finansowego rządu koreańskiego Megata, 
chw ili ruch ten . ¡  f 5 zakładanie spółek kredytowych. Od te 
z 1904 r  U7unotnln„y 1 lece rządu, rozw ija  się bardzo szybko. Prawo
spółdzie ln i S  o w y e l f ^ r 1 Z- -191,4’ ^  1928 i i 932 określa cde 
nad spółdzielnia» \7m v4 l .P ^rw idu je  kontrolę administracyjną rządu 
szeniem, majacem na ,aWy’- sP.ółdzł ielnia kredytowa jest stowarzy-
Może ona wypożyczaćC± M > 0ilniesienie st?W, 2ycl0WeJ swych członków, 
produktów /  ZC! S/Wyni członk,omi moze być składem dla„ sus,pnudirstw członków na zasadach warranitnwveV.
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Odpowiedzialność jest ograniczona do wysokości udziałów. Wszyscy 
członkowie władz są wybierani, za wyjątkiem administratora (poza 
dyrektorem), który jest wyznaczony lub mianowany przez władze rzą­
dowe.

Załączona tabela obrazuje rozwój spółdzielni kredytowych.

Rok Ilość
spółdzielni

Ilość
członków

Kapitał
udziałowy Rezerwy Wkłady Pożyczki

1907 10 5.618 _ . - 76.267
1915 240 65.356 177.689 529.959 197.990 2.127.696
1927 547 449.576 6.510.278 8.144.017 54.505.478 76 082.639
1931 663 729.321 9.278.270 13.556.346 88.725,813 123.842.819

Od początku swego istnienia spółdzielnie kredytowe zajmowały się, 
oprócz udzielenia pożyczek, organizowaniem na zasadach spółdziel­
czych również innych potrzeb gospodarczych swych członków. Organi­
zują więc one wspólne zakupy artykułów potrzebnych w gospodar­
stwach rolnych, pośredniczą w zbycie produktów rolnych, pomagają 
przy meljoracjach rolnych, nakłaniają członków do stosowania nowych 
metod gospodarowania.

Od r. 1918 spółdzielnie kredytowe połączyły się w związki okręgowe, 
których istnieje obecnie trzynaście. Władze związków okręgowych skła­
dają się z delegatów wybranych przez spółdzielnie, oraz z osób miano­
wanych przez władze rządowe. Związki te spełniają rolę banków cen­
tralnych oraz instylucyj doradczych, a nawet kierowniczych zrzeszonych 
spółdzielni.

W r. 1931 stan majątkowy 13 związków okręgowych przedstawiał się 
następująco: kapitał akcyjny — 420.979 jen, rezerwowy — 2.132.679 jen, 
kredyty otrzymane — 24.815.021 jen, wkłady — 53.464.225 jen, pożyczki 
udzielone kasom — 61.045.055 jen.

W  r. 1928 został założony powszechny Związek, zrzeszający związki 
okręgowe, będący nadbudową ruchu spółdzielczego na Korei.

Związek ten (Chosen Kinyukumiai Kyokać) zajmuje się w pierwszym 
rzędzie propagandą i szkoleniem spółdzielczem a następnie organizuje 
hurtowy zbyt artykułów rolnych.

Rolę banku centralnego, związków okręgowych spełnia specjalny wy­
dział Banku Przemysłowego, który jest instytucją półpaństwową.

HURTOWNIA AUSTRIACKA W  1932 R.
(t) Narówni z innemi krajami czy może raczej ciężej od innych kra­

jów cierpi Austrja na kryzys. Oprócz zmniejszonej siły kupczej ludności 
do pogorszenia sytuacji spółdzielni przyczyniają się dwie trudności 
z kryzysu wynikające. Pierwszą jest trwająca od października 1931 r. 
reglamentacja dewiz, a co za tem idzie wybitne zmniejszenie wolności 
polerywania swych zobowiązań zagranicznych. Bank Narodowy, który 
jest jedynym dostawcą obcych walut, nie mógł często zaspokoić więcej niż 
5—10% zapotrzebowań przemysłu i handlu. Hurtownia, nie mogąc się 
obejść bez towarów zagranicznych, zmuszona była posługiwać się w nad­
zwyczajnej mierze kredytem, ale to wytwarzało nowe trudności W mo­
mentach płatności zobowiązań. Drugą, niemniej poważną trudnością, 
było skontyngentowanie i surowe ograniczenie przywozu. Okolicznością 
wzmagającą zło był skład komisyj, wydających pozwolenia na przywóz 
towarów zagranicznych, gdyż komisje te składały się w przeważającej 
części z przedstawicieli świata kapitalistycznego, wrogo usposobionego 
do spółdzielczości.

Skutkiem tego jest dość znaczne zmniejszenie obrotów Hurtowni. 
W r. 1932 sprzedaż wynosiła 83.054.002,43 szylingów wobec 89.582.534,32 sz.
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w roku poprzednim, zmniejszenie przeto wyniosło 7.3%. W  stosunku 
do. 1929 r. zmniejszenie lo wynosi 13%. Największa różnicę wykazuia 
wyroby tkackie, jakkolwiek zakłady własne Hurtowni w tym dziale wy­
kazały stan zadowalający, a w fabryce obuwia stwierdzono nawet wzrost 
ilościowy produkcji. Przy ocenie zmniejszenia obrotów ogólnych trzeba 
pamiętać, że ceny w tym samym okresie spadły w stopniu jeszcze 
większym. 1

WYŻSZA SZKOŁA SPÓŁDZIELCZA W  RUMUNJI.
(c) W  zrozumieniu konieczności wychowania sobie odpowiednio wy­

szkolonych i przygotowanych pracowników spółdzielczych w r. 1919 
staraniem organizacji spółdzielczych powstała w Bukareszcie wyższa 
szkoła spółdzielcza.

W  r. 1929 Państwowy Urząd Spółdzielczy przeprowadził reorganiza­
cję szkoły rozszerzając jej program i przedłużając kurs szkolny na dwa 
lata. Szkoła prowadzona jest i nadzorowana przez Rade Spółdzielcza. 
Wykłady prowadzone są przy Akademji Handlowej. Centralny Bank 
spółdzielczy zorganizował przy szkole bursę dla studjujacych. W  r. 1929 
było w szkole spółdzielczej 40 studentów. Do r. 1929 szkoła wydała 177 
dyplomów.

Przegląd wydawnictw.
S P R O S T O W A N I E .

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne wydało książkę zbiorową „Życie 
gospodarcze a ekonomika społeczna“ pod redakcją prof. L. Cairo.” 

Wśród szeregu prac w niej zawartych — znajdujemy artykuł prof.
J. Kurnatowskiego ip. t. „Spółdzielczość a kryzys“, (str. 273).

Wobec tego, że autor poruszając w niej szereg zagadnień, związanych 
z rolniczym ruchem spółdzielczym w Polsce, naświetlił je błędnie, uwa­
żamy za obowiązek te pewne nieścisłości autora sprostować.

Autor wychodzi ze słusznego założenia, że kryzys jest raczej sprzy­
mierzeńcem niż przeciwnikiem spółdzielczości i że właśnie w okresach 
przesileń gospodarczych powstawała spółdzielczość. Nie można jednak 
tego założenia wiązać ze wszystkiemi rodzajami spółdzielczości rolniczej 
Jasne jest, zc kryzys gospodarczy, osłabiając siłę nabywcza ludności roi- 
liiczej i utrudniając zbyt artykułów produkcji rolnej, musi pociągnąć 
za sobą zmniejszenie obrotów spółdzielni rolniiozych zbytu i zakupu
nieTa S S Ö f  f T *  trudnoścl ’ a w W z ie ln ia c h , które me są w stanie szybko dostosować się do nowych warunków cosnodar- 
czych, doprowadzić do strat a nieraz i załamania się placówek
dv 'rozwoju s p S E t U]Cmy-’ ni(^ lk0 W Polsce ale 1 P r z y j ­
mę satprzekonywufące “  r ° lniCS!ej za8ranica-> P °< ^ e  przez autora,
flowtó1'? S i t 10, * amerykańskie są organizacjami o specjalnej bu- 

, uni-nnfe warunkach całkiem odmiennych niż spółdzielnie
Ib n e  spó łdS ln^  P iZykład P°°ri nic M * ie  dla nas miarodajny. Po- 
czech Pomimo ]f k> !l .n/ ,s. spotykamy w Czechosłowacji i w Niem- 
czasu'krv'/vc.uK,i sPół(lzielme rolnicze czechosłowackie i niemiedde do 
fundamenta!! by,iy m'°1cno rozbudowane i stały, zdawało się, na trwałych 
wacjt g S hobn kryzyf u, przeżywają równie ciężko. W  Czechosło 
zatem siła p h tn w  ,CCV P]°.dow rolnych me była tak dotkliwa i gdzie 
Ä t  S ? 1 tak Zua“ " ie> kryzys dajl się
dzo poważna l i  c! odczuwać. W  Niemczech juz zato widzimy bar-
straty przekracza“ ™®. S ? “  roln* 2° -handl0™ *  której
które b v lv ^ d n ^ ü ll kryzys 1 naszych spółdzielni rolniczo-handlowych 

by y dużo słabsze od spółdzielni czechosłowackich czy niemieckich!
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Niesłuszna jest jednak ocena autora że „rolniki Unji Związków Spół­
dzielczych są dobrze prowadzone, lecz wszystkie nieomal kooperatywy 
rolniczo-handlowe Zjednoczenia Związków Spółdz. Rolniczych są w sta- 
nie agonji“. Kryzys odbił się ujemnie tak na rolnikach Unji, jak i na 
spółdzielniach Zjednoczenia. Zachodzi tu tylko ta różnica, że rolniki 
Unji, będąc spółdzielniami starszemi i finansowo silniejszemi, i majac 
członków bardziej społecznie i gospodarczo przygotowanych, dłużej mo­
gły walczyć z trudnościami i skutki kryzysu później u nich się przeja­
wiły niż w spółdzielniach Zjednoczenia. Obecnie jednak, będąc obcią­
żone nadmiernemi inwestycjami, niejednokrotnie są może w trudniej- 
szein położeniu niż spółdzielnie Zjednoczenia.

Nie wszystkie nieomal, jak twierdzi autor, spółdzielnie rolniczo-han­
dlowe Zjednoczenia są w stanie agonji. Na stwierdzenie tego przytoczę 
tu dane* dotyczące spółdzielni rolniczo-handlowych z terenu Kongre­
sówki i Kresów Wschodnich, zjednoczonych w jednym ze Związków 
Zjednoczenia. Na ogólną liczbę 85 spółdzielni, 36 uległo załamaniu i bę­
dzie musiało być zlikwidowane. Z pozostałych spółdzielni — 19 znaj­
duje się w dość ciężkich warunkach finansowych, jednakże przeprowa­
dzona akcja sanacyjna pozwala przypuszczać, że uda im się trudności 
przezwyciężyć. Pozostałe trzydzieści spółdzielni maja albo niewielkie 
straty, które mogą być każdej chwili pokryte ich funduszami rezerwo- 
wemi, albo jak dotąd pracują całkowicie bez strat. Spółdzielni pracu­
jących bez strat jest 16.

W  stosunku do ogólnej liczby — załamanych spółdzielni jest 42 3%  
spółdzielni w trudnej sytuacji — 22.3%, spółdzielni dobrze pracują­
cych — 35.4%. Stan spółdzielni z terenu Małopolski przedstawia się je­
szcze pomyślniej. O całkowitem więc załamaniu się spółdzielczości rol­
niczo-handlowej Zjednoczenia nie może być mowy.

że spółdzielnie rolniczo-handlowe nie spełniają w tej chwili tylko roli 
niesympatycznego egzekutora, jak mówi autor, "lecz przeciwnie są dla 
ludności rolniczej organizacjami pożytecznemi i w okresie kryzysu" bar­
dzo pomoonemi, najlepiej świadczą wysiłki członków, dążące do (utrzy­
mania placówek spółdzielczych, oraz coraz częstsze próby zakładania 
nowych organizacyj.

Przyczyny częściowego załamania się spółdzielczości rolniczo-handlo­
wej są bardzo różnorodne. Dokładne ich ustalenie możliwe będzie po 
przeprowadzeniu odpowiednich studjów i badań. Dziś już jednak jako 
główne przyczyny wysunąć należy: kryzys — który spowodował osła­
bienie siły nabywczej ludności rolniczej i trudność zbytu artykułów pro­
dukcji rolnej, przesycenie rolnictwa kredytami, co było związane z ogól- 
no-państwową polityką inwestycyjną, oraz niedostateczne przepracowa­
nie systemu i budowy zakładanych spółdzielni rolniczo-handlowych, 
niejednokrotnie niedostosowanych odpowiednio do potrzeb i warunków 
naszego rolnictwa.

Stawiany jednak przez autora zarzut, że Zjednoczenie w swym organie 
nie wspomina o żadnych błędach lub wadach, nie jest zgodny z rzeczywi­
stością. W organie Zjednoczenia t. j. „Czasopiśmie Spółdzielni Rolniczych“ 
znajdujemy szereg artykułów omawiających przyczyny załamania się 
spółdzielni rolniczo-handlowych oraz stale analizy stanu tych spółdzielni. 
Również w „Spółdzielczym Przeglądzie Naukowym“ pojawiło się szereg 
prac omawiających zjawiska kryzysowe w spółdzielczości rolniczej.

Nigdy w Zjednoczeniu nie przejawiały się tendencje ukrycia czy prze­
kręcania faktów.

Najlepszym dowodem usilnych dążeń Zjednoczenia do skierowania 
spółdzielczości rolniczej na właściwe drogi i stworzenia mocnych pod­
staw dla tego ruchu są ostatnio powzięte uchwały na Ogólnej Radzie Zje­
dnoczenia, które brzmią następująco:
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Ogólna Rada Zjednoczenia stwierdza, że główna przyczyna upadku 
spółdzielni rolniczo-handlowych było głębokie zubożenie rolników któ 
rzy z powodu nieopłacalności produkcji rolnej zmuszeni zostali do nrzei- 
scia z gospodarki intensywnej na ekstensywną, a ponadto brak proarn 
mu w państwowej polityce rolnej w stosunku do spółdzielczości rolni- 
czei Ujemnym skutkom kryzysu uległy jednak przedewszyslkiem spół­
dzielnie me posiadające dostatecznych kapitałów własnych i słabo kie­
rowane przez pracujące organy wykonawcze i nadzorcze Z uwagi na 
to, ze w interesie całego rolnictwa, a szczególnie drobnego leżu pełno 
rozwój spółdzielczości rolniczo-handlowej, musi być dokonay poważni, 
wysiłek w kierunku stworzenia dla tego rozwoju odpowiednich wa­
runków.

Warunkami takiemi są:
a) należyte uświadomienie ogółu rolników o konieczności koncentro­

wania swoich tranzakcji rolniczo-handlowych we własnych spółdziel­
niach, do czego powołane jest Państwo, Izby Rolnicze, organizacje za­
wodowe i sjioleczno-gospodarcze przez odpowiednie nastawienie pro- 
gramow wychowania publicznego, pracy oświatowej pozaszkolnej i pro­
pagandy spółdzielczej; '

b) stworzenie dogodneyó i taniego kredytu dla rolników w celu dania 
im możności gromadzenia odpowiednich kapitałów zakładowych i obro­
towych niezbędnych dla normalnego funkcjonowania spółdzielni, gdyż 
zubozalc rolnictwo polskie j>rzez dłuższy czas nie będzie w stanie wy- 
łounjch^ lCn CĈ tlosl-alecznhcl1 środków z własnych zasobów kapita-

c) przygotowanie odpowiedniego zastępu teoretycznie i praktycznie 
wyszkolonych kierowników i pracowników tego działu spółdzielczości 
rolniczej co może być osiągnięte jedynie przy planowem spółdziałaniu 
Ministerstwa Oświecenia Publicznego i organizacji spółdzielczych;

d) wprowadzenie w życie odpowiedniego systemu organizacyjnego dla 
spółdzielczości rolniczo-handlowej, któryby uwzględniał doświadczenia 
z okresu przedkryzysowego i kryzysowego i specjalne warunki społe­
czno-gospodarcze ludności rolniczej na terenie poszczególnych ziem 
Rzeczypospolitej — przyczem głównemi wytycznemi tego systemu winny 
być następujące zasady:

1) racjonalna sieć danego typu spółdzielni, zapewniająca dla każdej 
organizacji odpowiedni i wyłączny teren działania;

2) odpowiedzialność członków spółdzielni tylko udziałami, których wy­
sokość winna być dostosowana do zakresu obrotów gospodarstwa 
ze spółdzielnią;

d) oparcie obrotów spółdzielni z członkami jedynie na systemie go- 
tówkowym i komisowym;

') gwarzenie Central Handlowych odpowiednio do potrzeb i warun-
r\ ¿°-w 9°spodarczych poszczególnych ziem Rzeczypospolitej;
o) ścisłe zespolenie pracy spółdzielni z jej centralą i oparcie obrotów 

między centralą i jej spółdzielniami na systemie gotówkowym i ko-
musowym;

) zespolenie central jednorodnych do wspólnej akcji w dziedzinie za-
7) y P? w ’ sprzedaży tak na rynku wewnętrznym jak i zagranicznym; 
> dostosowanie aparatu kredytowego do współpracy ze spółdzielniami 

eentralami w celu całkowitego wyeliminowania z ich obrotów
e) w ,nZakcii kredytowych.

handln esZc}e koniecznym warunkiem rozwoju spółdzielczości rolniczo- 
form Iłnh!, także nastawienie polityki Ministerstwa Rolnictwa i Re-form Tł / ' LaKze nasiawieme pviuyn.i m u unia ¿luju iiuiruciwa i He- 
jaj. xotn}]ch t działu aprowizacyjnego Ministerstwa Spraw Wojskowych
sńi,, , , nież Państwowego Banku Rolnego, klóreby szło po linii interp- 

W °JU?0t'°wych tego działu spółdzielczości.
R a d n 7nieJ ieniu do spółdzielni rolniczo-handlowych załamanych Ogólna 

¿jednoczenia wyraża pogląd, iz zarówno interesy wierzycielskie
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lelniach rolniczo-handlowych również poważnym spadkiem obrotów
maksimum ^ r z e f^ J landl° wy.ch dos.z] a !ui ar większości spółdzielni d¿ 
nieczna iest^nnturh™^ ,Łizeni,a sPoldzielniom rolniczo-handlowym ko- 
Kasn Knfh- l 0W£  konwersja ich zadłużeń wobec Centralnej
Kala Państwowego Banku Rolnego i Komunalnej
fy ^ e g o T lfs T r o k i  9<l W™ skania ™  le" cel ł. zw"kredytu konweJ-

naS!23ałan nifŻy; ł» ew T lna ocami £ak!ów i,odana P™ z autora wywoła-
2 S S 5 !  ” p—  *

K. Chmielewski.

w ”?DraTOwanhf/niaS^;/i/t? P »“;yC^ wrax z P op isam i wykonawczemi“ opracowaniu p. Achillesa Rosenkranza, wydana nakładem Rbv Prze-
S t e S S S o r  J ,  JCSt V  W a  o r o S a S s z e l‘ Pr/eszło tysiąca stron druku, zawierająca oprócz ustawy i prze­
pisów wykonawczych, wstęp „O istocie opłaty stemplowej“ wyldadnfe
do ustawy, ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa ̂ Skarbu* komentarze autora oraz skorowidz rzeczowy ministerstwa bkarbu,

P. A Rosenkranz, znany z benedyktyńskiej pracy iest snerialkta 
w dziedzinie opłat stemplowych. Opracował on swesń ,i , ą
projekt ustawy i on do dzisiaj, jałco Naczelnik Ministerstwa Skarbić 
sprawuje nadzór nad dziedziną opłat stemplowych. To też M raco w ™  
przez niego książka jest bardzo ważnym przyczynkiem do wyjaśnienia 
nieraz nader skomplikowanych przepisów z tej dziedziny. Jest to bo- 
wieui  ̂swego rodzaju encyklopedia, dająca odpowiedź ńa zagadnienia 
j dziedziny rożnych wątpliwości, na jakie napotyka się prawie na ltaż-

W SZKZieH°lności px,zy Powadzeniu takich, czy innych czyn- ności handlowych lub przemysłowych. J y
Należy przy sposobności zaznaczyć o lem, że p. A. Rosenkranz zarów-

0^ 0J HRn nrnw1 nC0WyWania Proiektu ustawy i przeprowadzenia go 
w J «, Pr fWodawcze, jak również w okresie wprowadzania tej usta­
wy w życie stale i niezmiennie zachowywał w stosunku do ruchu spół­
dzielczego stanowisko przyjazne. Jemu bowiem zawdzięczamy to, że gdy 
n- ST mmi czasie była opracowywana obecnie obowiązująca ustawa, opi­

ja przedstawicieli spółdzielczości była brana pod uwagę narówni z opi- 
nją przedstawiciela „Lewjatana“ Izby Adwokackiej, czy leż przedstawi­
ciela no ta rj atu. I  an A. Rosenkranz był również autorem projektu Usta­
wy z dmą 11 grudnia 1924 r. w przedmiocie opłat stemplowych które 
mają płacić spółdzielnie (Dz. U. R. I \  z 1925 r. Nr. 1 poz, 2). *  ’

Jak wiadomo, poszczególne przepisy lej ostatniej, traktujące niektóre 
dokumenty inaczej, mz w zwykłych kapitalistycznych przedsiębior­
stwach, wystawiane na terenie spółdzielni, weszły w skład obecnie , 
wiązującej ustawy.

■ . J   : ,  ’ 7-----maz wszysuue orga­
nizacje spółdzielcze centralne winny z tego wydawnictwa korzystać, na- 
bywając je do swojej bibljoteki podręcznej. £ cz
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